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Dalszy rozwój przyjaźni I współpracy

Wojciech Jaruzelski
przebywał w Czechosłowacji

Czy ministrowie będą bardziej konkretnR

W sprawie odnowy Krakowa
Międzyresortowa Komisja

PRAGA (PAP). I sekretarz KC
PZPR, premier WOJCIECH JA
RUZELSKI złożył w czwartek
przyjacielską wizytę roboczą w

Czechosłowacji na zaproszenie se
kretarza generalnego KC KPCz,
prezydenta CSRS, GUSTAVA
HUSAKA.

Podczas rozmów na Zamku
Praskim obaj przywódcy poin
formowali się o działalności i ak
tualnych zadaniach budownictwa
socjalistycznego w Polsce i Cze
chosłowacji. Wysoko ocenili wy
niki współpracy między PZPR i
KPCz oraz między PRL i CSRS.
Omówili możliwości dalszego

Uczestniczący w uroczystości otwar
cia goście oglądają ciąg technolo

giczny Zakładu w Zesławicach.
Fot.: JADWIGA RUBIS

Nowoczesna wytwórnia w Zesławicach

Nie zabraknie pustaków
na budowę

domków jednorodzinnych

kę, pt. „Następne lato", gdzie za partnerów ma same gwiazdy — oczy
wiście ojca, a oprócz niego Fanny Ardant, Claudię Cardinale i Philippe
Noireta. Film opowiada, jak w ciągu kilku lat w łonie jednej rodziny
zmieniają się stosunki uczuciowe. Reżyserka filmu powiedziała dzienni
karzom, że scenariusz jest zarazem poważny i śmieszny, ale nie zdradzi
ła, czy pomysł filmu zaczerpnęła z własnych doświadczeń rodzinnych.
Na. zdjęciach: Marie i Nadine Trintignant prywatnie (l-k)

Fot. PAR1S MATCH

wszechstronnego jej pogłębiania.
Wymienili również poglądy na

temat obecnej sytuacji międzyna
rodowej. W tym kontekście pod
kreślano uwagę umacniania jed
ności i współdziałania państw

(Dokończenie na str. 2)
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Artysta zamierza przekazać je miastu

Wczoraj przebywał w Krako-
wię Iwan A. Zubków, I zastępca
przewodniczącego Związku Dzien
nikarzy ZSRR. Towarzyszył mu

przewodniczący ZG SD PRL Kle
mens Krzyżagórski. Gość radzie
cki spotkał się z aktywem zwią
zku zawodowego w Hucie im. Le
nina oraz zwiedził zabytki Krako
wa. W spotkaniu w HiL uczestni
czył konsul Konsulatu General
nego ZSRR, Enn J. Liimets.

czystość oficjalnego otwarcia li
nii technologicznej STAŚT do

produkcji pustaków. Uroczystość
ta, na którą przybyli m. in. mi
nister budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych Stani
sław Kukuryka, wiceminister
Zdzisław Kuhn, sekretarz KK

(Dokończenie na str. 2)

Grunt to rodzinka
Któż z kinomanów nie zna Jeana
Louisa Trintignanta, który na szer
sze wody wypłynął w połowie łat
50. jako partner Brigitte Bardot w

głośnym filmie Vadima „l Bóg
stworzył kobietę". Rozgłos tego fil
mu, a przede wszystkim romans z

uwielbianą przez widzów BB, u-

czyniły z niego gwiazdę :

choć później na kilka lat
zniknął z ekranów z powo
du służby wojskowej, szybko
zdołał odzyskać popularność,
którą utrzymuje do dzisiaj,
będąc jednym z najświetniej
szych i najwszechstronniej
szych aktorów filmu francu
skiego. Jego romans z BB

był dość krótki, trwały na
tomiast okazał się związek
z Nadine Trintignant, znaną
realizatorką telewizyjną, któ
ra przed paru laty zajęła się
również twórczością kinową.
Z ich związku narodziła się
córeczka — Marie. Gdy do
rosła, zdecydowała się pójść
w ślady rodziców. Start
dzięki koligacjom rodzinnym
miała oczywiście ułatwiony i

przed 3 laty zadebiutowała
jako partnerka tatusia w

filmie zrealizowanym przez
mamusię. Dziś ma 22 lata,
miłą buzię i zgrabną sylwet
kę (mimo, że jej największą
pasją jest ponoć gotowanie),
a w swej filmografii sześć
nakręconych filmów, w któ
rych — prawdę mówiąc —

nie odniosła olśniewających
sukcesów. Na ukończeniu
jest jej siódmy obraz, rea
lizowany również przez mat

Wojciech Jaruzelski i Gustaw Husak podczas rozmów na Zamku Praskim.
CAF — CzTK — telefoto

Na 32 min zł określono wartość
„obiektów teatralnych"

Tadeusza Kantora
Każdy, kto uczestniczył w

spektaklu Teatru „Cricot 2” wie
jak ważną w nim rolę odgrywa
ją, przez Tadeusza Kantora skro
mnie nazwane „obiektami tea
tralnymi”, elementy plastyczne
przedstawienia. Będąc integralną
częścią teatru są jednocześnie
samoistnymi dziełami sztuki. „O-
biektów teatralnych” pochodzą
cych z poszczególnych spektakli,
od pierwszych jeszcze z teatru

konspiracyjnego (rok 1942) po
przez 9 kolejnych spektakli, któ
re „Cricot 2” dał od 1955 r., zgro
madzono w ośrodku „Cricot 2”
przy ul. Kanoniczej bardzo wie
le. Tadeusz Kantor chciałby w

przyszłości przekazać „obiekty
teatralne” na własność Krakowo
wi, mając jednak pewność, iż
nie zostaną zniszczone lub zde-

Na „ŚwiętąŁucję"
13 grudnia należy do najpopular

niejszych świąt ludowych w Szwe
cji. Patronuje mu święta Łucja,
która przed wiekami mieszkała w...

Syrakuzach. Ale Szwedom to nie
przeszkadza i w tym dniu wybiera
ją najładniejszą dziewczynę w swej
miejscowości, która otrzymuje ko
ronę splecioną z gałęzi z wetknięty
mi w nie czterema zapalonymi świe
cami. Wybranka częstuje ciastecz
kami, a cała ceremonia odbywa się
przy akompaniamencie nabożnych
psalmów śpiewanych na cześć świę
tej Łucji. W ten sposób Szwedzi

witają nadchodzącą zimę. Obrzęd
ten zaprezentowały wczoraj stu
dentki skandynawistyki UJ na

spotkaniu pt. „Święto Łucji”, które

odbyło się w ramach Tygodnia Kul
tury Szwedzkiej trwającej od 9 gru
dnia w Śródmiejskim Ośrodku Kul
tury, a zorganizowanego przez od
dział krakowski Towarzystwa Pol
sko-Szwedzkiego. W czasie Tygo
dnia Kultury Szwedzkiej otwarto

wystawę reprodukcji malarstwa
Carla parssona oraz lalek szwedz
kich i gobelinów eksportowanych do
Szwecji przez Spółdzielnię im. St.

Wyspiańskiego. (RD)
Fot. JADWIGA RUBIS

kompletowane. Stąd jego żąda
nie określenia wymiernej w zło
tówkach wartości „obiektów”
przez komisję ekspertów. Komi
sja złożona z historyków sztuki,
krytyków teatralnych, kustoszy
muzeów określiła ich wartość na

32 miliony złotych. Wycena po
szczególnych „obiektów” waha
sięod500'tys. złdo1min800
tys. Tę najwyższą cenę uzyskała
kompletna, zamknięta kompozy
cja plastyczna, jaką jest izba z

„Umarłej klasy”.

Rusza budowa

szpitala, w Podgórzu
W Urzędzie Miasta Krakowa

podpisano dzisiaj' „Porozumienie
w sprawie współuczestnictwa w

realizacji szpitala podgórskiego w

Krakowie”. Trud budowania
wzięły na siebie 22 przedsiębior
stwa, przy czym generalnym wy
konawcą ma być „Budostal 3”.
Tak więc od 2 stycznia rozpoczy
na się cykl budowlany obliczony
na 81 miesięcy. Szpital ma mieć
660 łóżek.

■ Izba przemysłowo-handlo
wa Boliwii przewiduje, że
wskaźnik inflacji dojdzie tam w

br. do 3500 proc.
■ W 93 dni po uprowadzeniu

kidnaperzy uwolnili na Sardynii
23-letniego F. Pisano i jego 21-
letnią narzeczoną, A. Pittau po
złożeniu przez rodziców okupu
422 tys, dolarów.

El Ok. 2000 osób z personelu
nowojorskiej siedziby Narodów
Zjednoczonych podjęło strajk,
domagając się podwyższonych
dodatków do pensji w celu wy
równania im strat ponoszonych
wskutek inflacji.

B W czasie startu samolotu
DC-8 z 209 osobami do lotu z N.
Jorku do Los Angeles, urwała
się prawa część podwozia. Pilot
zdołał jednak zatrzymać maszy
nę.

B W Londynie aresztowano
szofera 84-letniej brytyjskiej
królowej matki. Został on oskar
żony o posiadanie niebezpiecznej

spotka się
Wczorajsze, wyrażane w czasie

obrad Międzyresortowej Komisji
do Spraw Rewaloryzacji Miast 1
Zespołów Zabytkowych, pow
szechne uznanie dla rozwiązań
przyjętych w Krakowie, a zara
zem świadomość ogromnych pro
blemów sugerowały, iż przedsta
wiciele resortów w spokojnej i

rzeczowej dyskusji zaproponują
dziś konkretne rozwiązania, któ
re odnowę Krakowa pchnęłyby
naprzód. Tymczasem delegaci re
portów bardziej skupiali się na

przepisach i barierach ogranicza
jących możliwości ich ewentual
nych deklaracji, niż poszukiwa
niach nowych, korzystnych dla
Krakowa, rozwiązań. Toteż za-

Ze świofoo
SEKRETARZ generalny ONZ,

de Cuellar oświadczył na forum
Zgromadzenia Ogólnego NZ, że
ludzkość nie ma obecnie waż
niejszego zadania, niż likwida
cja niebezpieczeństwa katastrofy
nuklearnej. (Temat ten podej
mujemy na str. 2.)

POLICJA wenezuelska aresz
towała członka skrajnie prawi
cowej organizacji; oskarżono go
o .przygotowania zamachu na Ja
na Pawła U, podczas wizyty, ja
ką Papież ma złożyć w Wene
zueli od 26 do 29 stycznia 1985 r.

Znaleziono u niego kilka sztuk
„udoskonalonej broni” oraz

szczegółowe plany wszystkich
miejsc, w których papież miał
się zatrzymywać.

TRWA masow’y esrodus z Bho-
palu, gdzie wskutek wycieku
trojącego gazu nastąpiła kata
strofa ekologiczna. Wczoraj Bho-
pal opuściło 100 tys. osób. Wła
dze ewakuują ludność z dzielnic,
położonych w pobliżu zakładów
„Union Carbide”.

Studencki Zespół Pieśni I Tańca „Krakus” obchodzi swoje 35-Iecie.
Z tej okazji dzisiaj wieczorem w Teatrze im. J, Słowackiego wy
stąpi z koncertem galowym. O zespole piszemy szerzej na str. 9.

Fot. JADWIGA RUBIS

broni, a następnie uwolniony za

kaucją w oczekiwaniu na roz
prawę.' B Piraci zaatakowali filipiń
ski zbiornikowiec „Radża Sulej-
man”, płynący z Bliskiego
Wschodu na Filipiny. Rabusie
wdarli się na pokład statku w

pobliżu półwyspu Malakka i o-

grabili kajuty marynarzy.

z dalekopisu
ES Izba deputowanych parla

mentu włoskiego powzięła de
cyzję pozbawienia prawa niety
kalności parlamentarnej przy
wódcy neofaszystowskiej partii
— Włoski Ruch Społeczny, Gior-
gio Almirante. Wszczęto prze
ciwko niemu śledztwo w związ
ku z oskarżeniem o ponowne
tworzenie partii faszystowskiej.

B Gdy 26-letnia Loraine Dur-
ńer z Marsylii spostrzegła, że
spóźni się na samolot do Pary
ża, zatelefonowała do biura lot

PRZYJACIELA 1
Uzupełniamy informację o

udziale w naszej akcji młodzieży
szkolnej: Odznakę PRZYJACIE
LA KRAKOWA w stopniu brązo
wym zdobywają także uczennice
i uczniowie ze Szkoły Podstawo
wej nr 117 i nr 134 Frekwencja
nadal dopisuje: w miniona sobotę
i niedziele w spacerach po sta
rym i nowym Krąkowie wzięło
udział z górą 1 600 osób.

Najbliższe wycieczki odbędą
się tylko w niedzielę, 16 bm.
Miejsce zbiórek na wszystkie od

p onownie
blerając głos w dyskusji naczel«
ny dyrektor PP Pracowni Kon
serwacji Zabytków Tadeusz Po
lak zwrócił uwagę, iż Międzyre
sortowa Komisja powinna spot-

(Dokończenie na str. 9)

i Było to 14 grudnia
i ♦ W 1895 r. urodził się Paul
i Eluard, poeta francuski, jeden

z głównych przedstawicieli sur
realizmu; uprawiał lirykę miło-

1 sną, poezję polityczną (np, słyn-
i ny poemat „Lńberte”).
. ♦ W 1947 r. rozpoczął się

XXVH Kongres PPS pod ha-
1 słem: „PPS była, jest i będzie
i potrzebna narodowi polskiemu”
, ♦ W 1978 r. zakończyło obra-
'

dy XIII Plenum KC PZPR, na

którym E. Gierek powiedział:
„Rozwój kraju w okresie 1976—78

1 > wykazał słuszność przyjętej po-
. Utyki".

Byfo to 15 grudnia
1 ♦ W 1923 r. urodził się Leon

1 Niemczyk, w latach 50. i 60. je
den z najpopularniejszych pol
skich aktorów filmowych dzięki
rolom w „Bazie ludzi umarłych”
„Pociągu”, „Nożu w wodzie”.

♦ W 1948 r. rozpoczął obrady
Kongres Zjednoczeniowy PPR i
PPS, na którym powstała PZPR.

i' Było to 16 grudnia
I ♦ W 1775 r. urodziła się Jane
l Austen, powieściopisarka angiel-
,! ska, autorka m. in. „Dumy i u-

przedzenia" oraz „Mansfield
1 Park”, wg których nakręcono
I telewizyjne seriale.
,*1* ♦W 1960 r. po raz pierwszy

polscy górnicy przekroczyli wy-

W Zakładzie Ceramiki Budo
wlanej — Zesławice, Krakow
skiego Przedsiębiorstwa Cerami
ki Budowlanej odbyła się uro-

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Bezchmurnie, okresami za
chmurzenie małe lub umiar
kowane. Temp. min. nocą
minus 6, maks, dniem plus
1 st. C. Dziś rano wilgot

ność powietrza wynosiła 90 proc.
Przewidywane na bieżącą dobę
średnie stężenie dwutlenku siar
ki na obszarze śródmieścia Kra
kowa osiągnie od 0,16 dó 0,19
mg/m3, tj. od 46 do 54 proc, war
tości dopuszczalnej, która wyno
si 0,35 mg/m3. W ciągu następ
nej doby bez większych zmian.

i dobycie 100 min ton węgla w

i ciągu roku.
1 ♦ W 1970 r. opublikowany zo-

! stał komunikat PAP o zajściach
w Gdańsku. (l-k)

niczego i powiedziała, że na po
kładzie znajduje się bomba." Za
ten figiel grozi jej kara 2 lat
pozbawienia wolności i 30.000
franków grzywny. Pomysł pod
sunął jej program w telewizji.

B 108 dzieł sztuki, m. in. obrazy
Picassa i Modiglianiego, z kolek
cji skonfiskowanej Sophii Loren
i jej mężowi Carlo Ponti zostały
zaprezentowane na wystawie we

włoskiej miejscowości Caserta,
gdzie w 1982 r. słynna aktorka
odsiedziała 17 dni w więzieniu
za nadużycia podatkowe.

B Anonimowy informator o-

strzegł telefonicznie, że aktywi
ści ruchu ochrony zwierząt za
truli indyki ■wystawione na

świąteczną sprzedaż w najwięk
szej w Irlandii sieci supermar
ketów. Firma sprawdza wszyst
kie indyki.□ W śródmieśoiu Bagdadu na
stąpiła eksplozja, w wyniku
której zginęło 2 dzjeci, a 5 osób
zostało rannych.

znaki: Rybek Główny, koło wej-
śeia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach. Oto program
naszych imprez:♦ Odznaka brązowa — LE*

GENDY I ZWYCZAJE KRAKÓW*
SKIE — zbiórka między godzi
ną 10.00 a 11.00; zwiedzimy m.

in. bardzo ciekawe zbiory Mu
zeum Etnograficznego.♦ Odznaka srebrna — DZIE

JE RYNKU GŁÓWNEGO — zbiór
ka miedzy godziną 12.30 a 13.00j

(Dokończenie na str. 2)
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RADA Państwa dokonała 13
hm. oceny stosowania przepisów
ustawy z 21 VII1983 r. „O szcze
gólnej regulacji prawnej w o-

kresie przezwyciężania kryzysu
społeczno-ekonomicznego oraz o
zmianie niektórych ustaw”, u-

znając, że w okresie przezwy
ciężania kryzysu społeczno-eko
nomicznego stała się ona, obok
uchwalonej 21 lipca br ustawy
o amnestii, ważnym czynnikiem
sprzyjającym stabilizacji poli
tyczno-społecznej oraz rozwojo
wi gospodarczemu. Wyniki do
konanej oceny zostaną przedsta
wione Sejmowi.

KOMITET Społeczno-Politycz
ny Rady Ministrów, któremu
przewodniczył wicepremier Mie
czysław F. Rakowski, ocenił 13
bm. stan przygotowań do III

Kongresu Nauki Polskiej, który
obradował będzie w październi
ku 1985 r. w Warszawie, oraz

funkcjonowanie ustawy o szkol
nictwie wyższym. W obradach
uczestniczyli m. in. zaproszeni
przedstawiciele Rady Głównej
Nauki i Szkolnictwa Wyższego,
jej przewodniczący prof. Roman
Ciesielski oraz prof. Jan Janow
ski. Omówiono propozycje zmian
w ustawie o szkolnictwie wyż
szym po stwierdzeniu, że wystę
puje Wiele istotnych zakłóceń w

prawidłowym funkcjonowaniu

ustawy. Komitet zalecił opubli
kowanie propozycji w dzienniku
„Rzeczpospolita”.

DOBIEGA końca wizyta, jaką
składa w Polsce delegacja przed
stawicieli radzieckiej nauki i
techniki. Dzisiejszy program
przewiduje podsumowanie jej
dotychczasowych wyników. Wie
czorem radziecka delegacja opu
ści nasz kraj. Wczoraj odbyły
się dalsze spotkania specjalistów
radzieckich z ich polskimi kole
gami. M. in. przewodniczący ra
dzieckiej delegacji, akademik
Gurij Marczuk złożył wizytę
w centrum naukowo-produkcyj
nym półprzewodników „Cami”
w Warszawie.

NA NARADZIE przewodniczą
cych rad wojewódzkich PRON
13 bm. za jedno z podstawowych
zadań w roku przyszłym uzna
no kontynuowanie budowy po
rozumienia narodowego. Waż
nym celem jest szersze włącze
nie do działalności PRON-u śro
dowisk młodzieżowych. Wiele u-

wagj poświęcono udziałowi
PRON w wyborach do Sejmu.

PODPISANA 13 bm. umowa

między rządem PRL a rządem
Hiszpanii o współpracy gospo
darczej i przemysłowej stwarza
nowe warunki dla nawiązania i
rozszerzenia współpracy między
organizacjami gospodarczymi -o -

bu krajów.

© Wcżotaj w Krakowie i woje
wództwie doszło do 7 kolizji i 5 wy
padków drogowych, w których zgi
nęły 2 osoby, a i zostały ranne.

® W Pochyhiu Stanisława S. (ur.
1928 r.), wpadła pod autobus. W wy
niku obrażeń zmarła po przewie
zieniu do szpitala.

G W Rudawie „polonez” potrącił
przebiegającego przez jezdnię Jana
Prasaka (zam. Rudno 105), który
zginął na miejscu.

Szerzyły oświatę, kulturę
i patriotyzm na wsi

Ich kolebka to nie-
uniwersytet Marii i Bo-
Wysłouchów oraz Towa-
Czytelni Ludowych w

Polskie uniwersytety ludowe
mają tradycje, sięgające czasów
zaborów,
dzielny
lesława
rzystwo
Galicji.

Nie zabraknie pustaków
(Dokończenie ze str. 1)

PZPR Józef Gregorczyk, prezy
dent m. Krakowa Tadeusz Sal
wa oraz delegacja czechosłowa
cka z dyrektorem naczelnym fir.
my STAST — Brno inż. Rudol
fem Juraskiem była akcentem

finalnym, trwającej od 1981 r.

rozbudowy Zesławic. Stają się
one obecnie jedną z najnowocze
śniejszych w kraju, wytwórni o

znacznym stopniu mechanizacji
i automatyzacji produkcji. Pod
stawą jest sprowadzona z Cze
chosłowacji linia technologiczna
STAST, która pozwala na pro
dukcję w skali rocznej. 43 min
pustaków i z których może pow
stać teoretycznie 1400 domków
jednorodzinnych.

W Zesławicach nie poprzestaną
na zakupie licencyjnej technolo
gii. dzięki wnioskowi racjonali
zatorskiemu. którego głównym
autorem jest inż. Jan Dręgowski,
na miejscu wykonuje się listwy-
palety pod pustaki pozwalające
zaoszczędzić kilkadziesiąt milio
nów złotych. Zesławice zaopatry
wać będą w swój produkt także
inne zakłady ceramiki w kraju
pracujące w oparciu o linię
technologiczną STAST. Projektem
wynalazczym zainteresowani są
również Czechosłowacy.

Na spotkaniu z załogą i wyko
nawcami wiele ciepłych słów pa-
dło pod adresem Przedsiębior
stwa Budownictwa Przemysłowe
go „Budostal-1” oraz „Piecbudu”,
który wzniósł największy w Pol
sce opalany węglem piec tunelo
wy.

Minister St. Kukuryka oraz

prezydent T, Salwa udekorowali
zasłużonych pracowników odzna
czeniami państwowymi i regio
nalnymi.

Usiłował zabić

11-letnią córkę
Prokuratura Wojewódzka w Rze

szowie informuje o skierowaniu do
s^du wojewódzkiego aktu óskarże-

. nia w sprawie o usiłowanie zabój
stwa 11-fefn.iej

’

dziewczynki. Pod
zarzutem dokonania tego przestęp
stwa stanie ksiądz Eugeniusz Kubo
wicz, który w marcu 1984 r. — w

mieszkaniu swoich znajomych w

woj. rzeszowskim uderzył kilka
krotnie dziewczynkę młotkiem i
siekierą w głowę oraz dwoma no
żami usiłował podciąć jej gardło.
Życie dzecka, które doznało bar
dzo ciężkich uszkodzeń ciała, zosta
ło uratowane tylko dzięki powroto
wi do domu matki i niezwłocznemu

przewiezieniu pokrzywdzonej do

szpitala. Jak wynika z wyjaśnień
E. Kubowicza, motywem jego dzia
łania było oszczędzenie dziewczynce
trudności życiowych i szykan ze

strony środowiska, w którym zna
ny był fakt, że jest ona jego córką.

(PAP)

W 1921 roku ksiądz Antoni
Ludwiczak w Dalkach w Wiel-
kopolsce, zorganizował pierwszy
uniwersytet ludowy, a 3 lata po-

'

tem Związek Polskich Nauczy
cieli Szkół Powszechnych powo
łał do życia Uniwersytet Ludo
wy w Szycach k. Krakowa, któ
rym pokierowali Ignacy i Zofia
Solarzowie.

Z okazji 60-lecia tego wyda
rzenia jutro i pojutrze odbędzie
się w krakowskiej Wyższej Szko
le Pedagogicznej sesja popular
nonaukowe poświęcona idei i
działalności uniwersytetów ludo
wych w Polsce. Wśród referen
tów znajdą się m. in. prof. dr
hab. H. Gaertner, prezes powo
łanego w 1980 r. Małopolskiego
Towarzystwa Uniwersytetów Lu
dowych, doc. dr hab.
sander, doc. dr hab.
doc. dr hab. T. Pilch
dr hab. E. Garbacik.

T. Alek-
L. Turos,
oraz prof.

(RD)

W. Jaruzelski w CSRS
(Dokończenie ze str. I)

wspólnoty socjalistycznej oraz

międzynarodowego ruchu komu
nistycznego i robotniczego w wal
ce z agresywną polityką imperia
lizmu, o zapobieżenie groźbie
wojny i o trwały pokój na świę
cie.

W. Jaruzelski i G. Husak przy
udziale premiera federalnego
CSRS, Lubomira Sztrougala roz
patrzyli zagadnienia dalszego roz
woju polsko - czechosłowackiej
współpracy gospodarczej i nauko
wo-technicznej oraz działania obu
państw w urzeczywistnianiu po
stanowień narady gospodarczej
RWPG na najwyższym szczeblu
Wieczorem W. Jaruzelski powró
cił do kraju.

Zdobywamy Odznakę
(Dokończenie ze str. 1)

dowiemy się dokładnie o uczcie
u Mikołaja Wierzynka (1364 r.) o

hołdzie złożonym Zygmuntowi
Staremu przez Alberta Hohenzol
lerna (1525). o przysiędze Tade
usza Kościuszki (1794) i wielu
innych wydarzeniach, które od
były się na Rynku w ciągu wie
ków.

O Odznaka złota — ŚWIĄTY
NIE INNYCH WYZNAŃ —

zbiórka między godziną 8.30 a

9.00; tym razem poznamy histo
rię Kościoła Greckokatolickie
go i Prawosładnego w Krakowie,
w programie zwiedzenie kościoła
prawosławnego przy ul. Szpital
nej.❖ Odznaka złota z pawim pió
rem — odczyt prof. dra hab. Je
rzego Wyrozumskiego pt. „KRA
KÓW PRZEDLOKACYJNY” —

zbiórka o godz. 10.30 w auli Col
legium Witkowskiego, ul. Gołę
bia 13.

Wszystkim Czytelnikom przypo
minamy, że Odznakę PRZYJA
CIELA KRAKOWA w stopniu
brązowym może zdobyć każdy
uczestnik naszej akcji. Wystarczy
wziąć udział tylko w dwunastu
wycieczkach, które odbywają się
we wszystkie niedziele i wolne
od pracy soboty aż do końca mar
ca 1985 roku. (kas)

(rtlk)

ól podrożała, pieniądze
płyną na konto a zabytko
wa część wielickiej Kopalni

Soli sypie się w zastraszają
cym tempie. Pytanie zasadni
cze brzmi: Jak te pieniądze te
raz zamienić na konkrety? O-
peracja ta w naszym okale
czonym języku nazywa się
„przerobem” i on właśnie jest
piętą achillesową wszystkie
go co choćby trąci budownic
twem i inwestycjami. Warto
więc przeczytać dwa identycz
ne w wydźwięku artykuły w

„TU i TERAZ”. Jeden Józefa
Romanowskiego zatytułowany
„Zawiniła Kinga”, drugi Ja
nusza Zarzyckiego pt. „Ko
szmar mieszkaniowy”. Tytuły
mówią same za siebie.

Jak to jest więc z budow
nictwem w naszym kraju? Da
się, czy się nie da?

Sięgnijmy do branżowego
tygodnika społeczno-ekono
micznego „FUNDAMENTY” i
niech tp słówko „branżowy”
nie brzini pejoratywnie. Jest
tu sporo zdrowego rozsądku i
mądrego sceptycyzmu, jest też
konkret a więc poradnictwo
dla budowniczych amatorów
w postaci wkładki zatytułowa
nej „Wszechnica budowlana”,
jest wiele życiowych spostrze
żeń np. w rozmowie z Wie
sławem Kowalewskim, sekre-

Młoda dama w „mercedesie”

Kup pan kombajn
W no'cy z 1 na 2 sierpnia

funkcjonariusze RUSW w Pro
szowicach zatrzymali na szosie
ciężarówkę z wrocławskiej fa
bryki maszyn rolniczych ,/Agro-
met-Pilmet”. Kierowca „jelcza”
miał przy sobie: ..prawie milion
złotych gotówką, kartę drogową
.wystawioną na trasę Wrocław —

Kielce — Zamość, świstek papie
ru z odręcznym napisem — „pa
ni Ali oddasz 600 tys. zł, resztę
przywieziesz dla mnie”. Nie miał
natomiast dziewięciu, spośród je
denastu uwidocznionych w doku
mentach opryskiwaczy. prze
znaczonych dla zamojskiego Za
kładu Zaopatrzenia Rolniczego.

Przesłuchiwany przez milicję
szofer, Józef K„ zeznał, że kiero-

Za kradzkże w kościołach

odpokutują w więzieniu
WUSW w Kielcach przekazał do

prokuratury wojewódzkiej akta
śledztwa przeciwko 21 osobom po
dejrzanym o dokonywanie włamań
do obiektów sakralnych oraz o in
ne przestępstwa popełniane na te
renie całego kraju. Ustalono, że 5-
osobowa grupa przestępcza, w okre
sie od Stycznia do sierpnia ub. r.

dokonała 14 włamań do kościołów
i cerkwi, skąd skradła obrazy, mon
strancje, kielichy mszalne, puszki
na komunikanty, lichtarze oraiz in
ne przedmioty z metali szlachet
nych wartości ponad 50 min zł
Śledztwo doprowadziło także do

wykrycia paserów i pośredników.
Przywódcą przestępczej grupy był
39-letni Stanisław G„ mieszkaniec
Chęcin, karany już za włamania,
były alumn szkoły przyklasztor
nej. (PAP)

tarzem Komitetu Środowisko
wego Biur Projektów w KD
PZPR Warszawa-Śródmieście.
Szkoda tylko, że działacz mó
wi językiem inżynieirsko-urzę-
dowym a dziennikarz (An
drzej Kuśmider) stara się go
w tej „fachowości” przewyż
szyć. Z największą przyjem
nością przeczytają wszyscy
czytelnicy artykuł Izy Micha
lak pt. „Zwierzenia rzemieśl
nika” o zjawiskach, jakie ro
dzą się w momencie zetknięcia

rzemiosła z zakładami spół
dzielczymi czy państwowymi.
Czysty kryminał i jak przysta
ło na ten gatunek prozy ano
nimowy. Szkoda też, że brak
tu (po urzędowej stronie) po
zytywnego bohatera. I teraz
rodzi się po raz kolejny pyta
nie: Dlaczego tak się dzieje i

czy nie ma sposobu; by sobie
z nieprawidłowościami pora
dzić? Choćby z nieprawidło
wościami w budownictwie?
Może wydać jakieś zarządze
nie, może zaniknąć kogo trze
ba?

•••

wnik magazynu w jego macie
rzystej firmie polecił mu, by
przywiózł ładunek pod motel
„Krak” w Krakowie. Tutaj bę
dzie nań czekała w „mercedesie”
pewna młoda kobieta, która wy
da następne polecenia.

„Mercedes” konwojował cięża
rówkę do Wróżenie. Tutaj wyła
dowano 9 opryskiwaczy, a kie
rowca z „Agrometu” otrzymał
wystawione w Zamościu kwity
na fikcyjną dostawę maszyn.

Zatrzymana właścicielka „mer
cedesa”, 25-letnia Elżbieta G., rol-
niczka, okazała się osobą nad
zwyczaj obrotną. Obracała ma
szynami polowymi zdobywanymi
najczęściej przez znajomości i u-

miejętnie rozdawane łapówki.
Przez jej ręce w ciągu 3 lat prze
szło m. in. 10 rozrzutników, 3

kombajny ziemniaczane, zbożowy
„bizon”; sprzęt wartości ponad
3 min zł. Stosując umowne mar
że zarobiła na czysto 700 tys. zł.

. Z magazynierem „Agrometu”
łączyła Elżbietę G. więź szcze
gólna. Za prowizję 20—40 tys. zł
od sztuki otrzymała od niego o-

gółem 28 opryskiwaczy, które
rozprowadziła między rolników
po cenie dwukrotnie wyższej od
detalicznej. Potrzebne do rozli
czenia się fabryki faktury uzy
skiwała od pracowników odpo
wiednich przedsiębiorstw w. Za
mościu, Tarnowie i Ząbkowicach
Śląskich,

Obecnie przygotowywany jest
akt oskarżenia. Ogółem o udział
w przestępczych kombinacjach
podejrzanych jest 10 osób. 7 z

nich aresztowano.

..... .............. :—__

„Romantyk ekonomiczny^,
szuka wyjaśnienia problemów
ekonomicznych nie przez roz
patrywanie interesów poszcze
gólnych klas i grup społecz
nych, lecz w błędach ekono
mistów i rządów. Dlatego jego
rady pod adresem rządu nie
stanowią (bo nie mogą) propo
zycji mających na celu umac
nianie tendencji rozwojowych.
Koncentrują się na unikaniu
za. wszelką cenę sprzeczności i
trudności,. jakie, ten rozwój
niesie, a więc na hamowaniu
rozwoju".

Przepraszaną za przydługi
Cytat, ale stanowi on ,bodaj
najlepszą odpowiedź przeciw
nikom reformy gospodar
czej, jaką zdarzyło mi się wi
dzieć w prasie ostatnimi cza
sy, Wojciech Pulikowski tak
precyzyjnie zanalizował istnie
jące do dziś r „romantyczne”
myślenie o ekonomii w ostat
nim numerze „IDEOLOGII I
POLITYKI*’ że i śmieszno i

(niestety) straszno robi się
chwilami.

Ponadto zwracamy uprzej
mie uwagę PT Czytelników, że
miesięcznik „WIEDZA I ŻY
CIE” wydął właśnie swój
600 numer, gdzie Bolesław Rok
też pisze „Jak udoskonalić
świat?”

,,Kraków” nr 4

już w kioskach

Ukazał się kolejny numer

kwartalnika „Kraków”, tym ra
zem, jak na nasze doświadcze
nia, wyjątkowo starannie wy
drukowany przez Drukarnię Wy
dawniczą im, Anczyca.

Przede wszystkim zwraca u-

wagę w numerze wspomnienie
Ignacego Trybowskiego o prof.
Karolu Estreicherze oparte o nie
drukowane dotychczas dzienniki
Profesora. Jeden z ostatnich za
pisów brzmi: „Myślę, piszę, no
tuję, tłumaczę «Victoria Regina*
L. Hausmana... Roku 19S4 nie
przeżyję. Nie mam pretensji do
nieśmiertelności. Idę między
swoich".

„Biblia z lipowego drzewa” to

pierwszy fragment historii Ołta
rza Mariackiego pióra Jana A-
damczewskiego. Zbigniew Satała
opisuje zaś życie codzienne arty
stów plastyków.

Polecamy uwadze również tek
sty wybitnych krakowskich pro
fesorów: Henryka Markiewicza
„Stańczycy a powstanie” i Zdzi
sława Żygulskiego jr. „Wojciecha
Kossaka wizja żołnierska”.

Ponadto w numerze wiele in
nych, równie ciekawych tekstów,
stałych rubryk i felietonów, dwa
wydania „Głosu Piwnicy pod Ba
ranami” i oczywiście Andrzej
Mleczko.

Przeprowadzony w W. Bryta- j
nii sondaż świadczy o tym, iż j
od połowy lat 70. liczba par za- 1
mieszkujących ze sobą i współ- j
żyjących przed ślubem uległa
potrojeniu.

owe

zagrożeniach wynikają
cych z nie kontrolowane
go wyścigu zbrojeń naj

częściej i najgłośniej mówi się
w Europie, gdzie potencjalne
niebezpieczeństwo jest rzeczy
wiście największe. Jeśli kiedyś
doszłoby do nuklearnej kon
frontacji dwóch systemów spo
łeczno-politycznych, to najpew
niej na naszym, starym konty
nencie. Ale przecież wciąż ży
wimy nadzieję, że do takiej ka
tastrofy nie dojdzie. Starają się
o to rządy wielu krajów, wal
czą członkowie ruchów pokojo
wych. W połowie tygodnia za
kończyła się w Atenach mię
dzynarodowa konferencja, na

której obrońcy pokoju omawiali

problemy nawiązania dialogu
, Wschód — Zachód w sprawie

rozbrojenia. Jej obserwatorzy są
zgodni, iż konferencja obradu
jąca w przededniu przystąpie
nia przez ZSRR i USA do pró
by nawiązania nowych roko
wań w sprawie denuklearyza-
cji była wydarzeniem wielkie!

wagi, gdyż potwierdziła jedność
celów ruchów pokojowych,
działających na Wschodzie i Za
chodzie. Podstawowym zaś ce
lem jest niedopuszczenie do
zniszczenia życia na Ziemi.

Ta apokaliptyczna wizja nie
Jest wcale tak abstrakcyjna, jak
by się to mogło wydawać. Wy
niki ogłoszonych właśnie wyli
czeń, jakie przeprowadził kon
sultant naukowy najpoważniej
szych międzynarodowych orga
nizacji, zajmujących się proble

matyką zbrojeń, prof. Michaal
Atchia, muszą przerazić każde
go. Jak się okazuje, w wyniku
wybucuów nuklearnych na te
renach objętych prawdopodob
nie najbardziej intensywnymi
działaniami ymjennymi, czyli w

Europie, na całym terytorium
ZSRR i w Ameryce Płn., mu-

siałaby nastąpić zmiana orbity
Ziemi wokół Słońca na bar
dziej eliptyczną, na skutek czego
podczas maksymalnego oddale
nia naszej planety temperatura
spadałaby do minus 140 stopni,

Jak dożyć stu lat?
natomiast w czasie zbliżenia do
Słońca panowałyby 500-stopnio-
we upały. Te wahania całkowi
cie zabiłyby życie na całym
globie. Tylko takie mogą bo
wiem być skutki wojny na pół
kuli północnej, gdzie zgroma
dzono w arsenałach 50 tys. gło
wic mających łączną siłę wybu
chu przeszło tysiąca miliardów
ton trotylu.

Jak widać, bardzo mylą się
ci, którzy uważają, że dalekie
antypody półkuli południowej
są bezpieczniejsze. Grożąca świa
tu katastrofa dotyczy wszy
stkich jego mieszkańców, a na

dodatek tak się składa, że oby
watele Australii, Nowej Zelan
dii ’ licznych wysp na Pacyfi
ku są obecnie bardziej narażeni
na niebezpieczeństwa, jakie nie
sie atom, od Europejczyków. A

dzieje się tak za sprawą fran
cuskich prób z bronią jądrową,
prowadzonych na atolu Muru-
roa. Od 1975 r. Francja prze
prowadziła tam blisko 70 wy
buchów, które, zdaniem eksper
tów, nie tylko przyczyniły się
do znacznego skażenia środowi
ska naturalnego regionu, ale
także do dużego wzrostu zacho
rowań na raka. Na konferencji
prasowej, zorganizowanej w tym
tygodniu po kolejnym wybuchu,
premier Nowej Zelandii stwier
dził, że francuskie próby na

Mururoa są coraz częstsze, zaś
stosowane ładunki coraz silniej
sze. Czyżby więc rząd francu
ski nie widział innego sposobu
ratowania mocno podupadłej
pozycji na arenie międzynaro

dowej, jak tylko za pomocą te
go rodzaju broni?

Nie tylko Francuzi prowadzą
obecnie takie próby na Ocea
nie Spokojnym. Również Ame
rykanie przekształcili duże ob
szary Pacyfiku w poligon do
świadczalny a bronią masowego
rażenia. Japończycy wyliczyli, iż

łączna siła dokonanych przez
nich wybuchów przewyższa ni
szczycielską moc bomby zrzu
conej w 1945 r. na Hiroszimę aż
4 tys. razy. W próbach tych ak
tywnie uczestniczą Brytyjczycy,
którzy korzystają ponadto z a-

merykańskiego poligonu na

])(> SOBOTY

pustyni Nevada, gdzie właśnie
dokonali drugiej w tym roku

podziemnej próby z bombą ato
mową. Nie należy się dziwić, że
te poczynania wywołują szcze
gólnie wiele protestów w Japo
nii doświadczonej wybuchem
pierwszej bomby atomowej.. O-
ficjalne protesty w związku z

najnowszymi wybuchami wy
stosowali burmistrzowie Hiro
szimy i Nagasaki, podkreślając
że próby atomowe są dowodem

jaskrawego lekceważenia dąże
nia narodów do życia w warun
kach pokoju i bezpieczeństwa.

A ponieważ ludzie chcą nie

tylko żyć w pokoju, ale także
możliwie dobrze i jak najdłu
żej, z dużym zainteresowaniem

spotkała się wydana w Mo
skwie książka dr Lidii Bogda
nowicz zatytułowana „Młodość
i starość”. I choć autorka nie

wspomina w niej o wymarzo
nym przez ludzkość „eliksirze
wiecznej młodości”, to jednak
można się dowiedzieć o sukce
sach specjalistów z Instytutu
Gerontologli Akademii Nauk

ZSRR, którzy opracowali pew
ne środki autentycznie hamują
ce procesy starzenia się komó
rek, co być może pozwoli w

przyszłości przedłużyć życie czło
wieka. Nade wszystko jednak,

zdaniem autorki, należy praco
wać ze wszystkich sił, do wszy

stkich problemów podchodzić w

sposób twórczy, lubić sztukę i

często spotykać się z przyjaciół
mi.

(1-k)

BARDZO wysoka nagroda za zwrot

rudego cocker - spaniela, który zagi
nął 9 grudnia po południu, na os.

Prokocim — Bieżanów. Pies pozosta
łe w leczeniu. Tel. grzecznościowy
48-07-34.

________

'

______________ g-40398

BIEDERMEIER, stan znakomity, au
toryzowany, duża szafa, stolik, krze
sło, 2 nakastllki — sprzedam. Tel.
37-13-82._________________________ g-40639

PILNIE poszukuję 2-pokojowego mie
szkania Oferty 41079 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____________________________

KURTKĘ z lisów — sprzedam. Tel.
66-55-79. ■______________________g-40636
WIEŻĘ —Philips — sprzedam. Tel.
37-67-09 .

_________________________ g-39640
RABKA! Przyjmę dzieci od lat pięciu
na ferie zimowe. Rabka, tel. 765-62.
________________________________ g-39880
FLIZY i lakier samochodowy, 5 1 —

zielony — zagraniczne, sprzedam. —

Tel. 48-38 -16.
___________________ g-39558

SHARP — wieża stereo — sprzedam.
Tel. 11 -48-41 .

_________________ _g-39962

ZX SPECTRUM, nowy — sprzedam.
Tel. 22-78-85.___________________ g-40167

■PANIĄ zatrudnię w pawilonie ga
stronomicznym. Tel. 37-92-34.

'g-40314
MIL UMIL — kuplę. Tel. 22-76-58, wie
czorem.

_________________________ g-40426
/ KOŻUCH oficerski, mały rozmiar,

futro z łapek karakułowych, ozarne
— sprzedani. Tel. 22-76-58, wieczorem.
________________________________ g-40427
KOŻUCH damski zagraniczny, duży
rozmiar, Altusy 110 — sprzedam. Tel.
48-30-67.

________________________ g-40438

WÓZEK głęboki pilnie kupię. Oferty
40451 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel 37-37-75,
po 18.

__________________________ g-40452
TERIER walijski — szczenię — fawi-
ry — sprzedam. Nowa Huta, os. Sta-
lowe 14/61______________________ g-40341

LODÓWKĘ Silesia — sprzedam. Ul .

Bobrzecklej 9/33. g-40368
MEBLE cepeliowskie „Miś” — sprze
dam. Tel 48-33-81.

g-40378
NOWO otwarta pracownia cukierni
cza poszukuje odbiorców oraz zapra
sza — Kraków — Prądnik Czerwony,
ul Słoneckiego 5.

______________ g-40455

PRALKĘ automatyczną, kożuch mę
ski, rozmiar 52 — nowe, akordeon 120
basów, dachówczarkę — sprzedam. —

Zgłoszenia: tel, 21-00-23._______ g -40464

SILESIę używaną — tanio sprzedam
Tel. 44-30-02. g-40466

KUCHENKĘ gazową dwupalnlkową
kuplę. Tel. 11-41-47.

________________________________ g-40471
MAŁŻEŃSTWO obcokrajowców po
szukuje dużego mieszkania w willi,
z telefonem Czynsz płatny z góry.
Oferty 40247 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

___________________

FIATA 125 p, 1980, rejestrowany 1983
— sprzedam Dąbrowa 17.

g-40534
DOBRZE sytuowany, powracający z

zagranicy — poszukuje mieszkania w

Krakowie Czynsz płatny'z góry. —

Oferty 40473 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.

__________________ _________

FIATA 126 p — sprzedam. Teł. 78-37-61.
________________________________ g-39997
BŁAM karakułowy, płaszcz skórzany
damski — sprzedam. Tel. 78-25-37.

g-39991
BŁAM z mireuszek — sprzedam. —

Tel. 11 -51-96.
____________________g-40612

OVERLOCK 4-nitkowy japoński, ma
szynę wieloczynnościową programo
waną — nowe, sprzedam. Tel. 44-60-84,
od godz. 18.

_________________g-40721
GARSONIERĘ superkomfortową —

sprzedam. Tel. 22-01-10.
g-40399

PODEJMĘ się przyjmowania zleceń
lub innej pracy na telefon. — Tel.
11-13-81.

________________ g-40485
FUTRO z łapek karakułowych, duży
rozmiar oraz dywan — sprzedam. —

Tel. 11 -83 -77.
____________________g -40486

SYPIALNIĘ kalwaryjską nowoczesną,
mało używaną — sprzedam. — Tel.
76-34-41, godz. 18—19.

g-40495
MIESZKANIE 3-pokojowe, superkom-
fortowe, z telefonem — zamienię na

dwa: jedno- i dwupokojowe. Oferty
406Ó2 Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRASĘ- mechaniczną — kupię. Tel.
34-33-36, wieczorem.

g-40637
MINIKOMPUTER Spectrum 48 K —

wraz z oprogramowaniem — sprze-
dam. Tel. 48-39-49.

______________g-40635
POLTAX-1 przerobiony, zamienię na

meble kuchenne, lub sprzedam. Boh.
Września 12/63.

________________________

FIATA 126 p. 1980 — sprzedam. Na-

rzymskiego 5/4, po 15.
g-40621

LODÓWKĘ nową dwukomorową —

zamienię na narożnik, albo sprze
dam. Tel 66-10-22 . wewn. 186. w godz.
6—14.___________________________ g-40732
FUTRO z norek, nowe — sprzedam.
Tul. 66-51 -02. g-40512
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Co zasłuży na pamięć i wdzięczność
Pomysł Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Kraków* *-

trwałego, publicznego upamiętnienia zasług szczególnej rangi na rzecz

odnowy i ochrony zabytków — zrealizowany w projekcie artystów-
rzeźbiarzy Czesława Dźwigają i Jerzego Nowakowskiego z Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie, będzie realizowany. Uchwałę w tej
sprawie podjęło Prezydium Społecznego Komitetu, które obradowało
pod przewodnictwem prof. Henryka Jabłońskiego, przewodniczącego
Rady Państwa, w dniu 10 października br.

rzez kilkanaście
gŁaBsiP tygodni prowadzi-

■BhBB liśmy na łamach

„Echa” dyskusję
nad tym projektem, który propo
nuje przystosowanie na pomnik
muru okalającego gmach Muzeum
Archeologicznego od strony Plant.

Wykonana na nim zostanie wy-
pukłorzeźba tekstu z Apelu
SKOZK do Narodu z pieczęciami
— znakiem UNESCO i medalem
stańczykowskim SKOZK. Na ko
lejnych polach muru za płasko
rzeźbą wmurowane będą tabliczki
z nazwiskami osób lub nazwami
instytucji i organizacji. Pomysło
dawcą miejsca na pomnik był
Zdzisław Knapik, dyrektor Biura
Społecznego Komitetu.

Pora podziękować Czytelnikom,
którzy zgłosili swoje opinie i u-

wagi w listach lub telefonicz
nych rozmowach i wyjaśnić nie
które wątpliwości.

Najliczniejsze były wypowiedzi
akceptujące pomysł jako słuszny
i godny zrealizowania. Wątpliwo
ści skoncentrowały się na kryte
riach oceny zasług, które powin
ny być uznane za szczególne i
warte pomnikowego uwiecznienia.

Wraz z decyzją o realizacji
pomnika — muru pamięci i

cywili-
oraz do
poprzez

pomoc

wdzięczności uchwalony został
regulamin honorowania zasłużo
nych. „Podstawę do uznania
szczególnych zasług w działalno
ści na rzecz odnowy i ochrony
zabytków stanowi udokumento
wane wniesienie znaczącego
wkładu do dyscyplin naukowych
zajmujących się historią zabyt
ków i ich ratowania przed nisz
czącym wpływem czasu i zagro
żeniami towarzyszącymi
zacji wielkoprzemysłowej
dzieła odnowy zabytków
bezinteresownie okazaną
finansową i rzeczową, pozwala
jącą na maksymalnie efektywne
prowadzenie prac remontowych i
konserwatorskich”.

W tym sformułowaniu użyto
dwóch ważnych określeń, „udo
kumentowane” i „bezinteresow
ne”. Mimo wszystko, podzielając
obawy Czytelników, zastanawia
my się czy te kryteria są dość
precyzyjne, by wykluczyć nieprze
myślany wybór. Z tym pytaniem
zwróciliśmy się do dyrektora
Biura SKOZK Zdzisława Knapi
ka, współautora regulaminu.

— Każdy ofiarodawca pomo
cy finansowej lub rzeczowej o-

trzymuje podziękowanie od se
kretarza lub przewodniczącego

na niezwykłe dzieciństwo
W salach siedziby Harcerskiego Zespołu Artystycznego „Krak” przy

uh Grunwaldzkiej trwa spotkanie,
hem” TADEUSZEM KWINTĄ.

„Druh”, bo inne formy tu nie
obowiązują, lekko ubawiony, od
powiada na najróżniejsze pytania
dzieci Traktuje swych rozmów
ców z absolutną powagą. Maję
przecież wspólnie przygotować
widowisko. Jaki będzie jego
kształt zadecydują wspólnie on

reżyser i oni mali wykonawcy,
mający jednak głos decydujący.
Wszyscy znają tekst, dzieci mó
wią jak wyobrażają sobie „Le
gendy grodu Kraka”, które na
pisał Henryk Cyganik, a muzyką
opatrzył Henryk Mosna. O kształ
cie finalnym programu jak za

każdym razem zadecyduje ścisła
współpraca dorosłych, zawodowo
parających się działalnością arty
styczną i dzieci, które są wyko
nawcami, a zarazem współtwór
cami programu. Nawiasem mó
wiąc, ta żelazna zasada stosowa
na w „Kraku” jest twardym o-

rzechem do zgryzienia dla doro
słych, którym przyjdzie z zespo
łem pracować. Był przypadek wy
cofania się, a raczej ucieczki je
dnego z realizatorów programu.
Tu nie ma miejsca na chałturę,
pośpiech. Spektakl tworzy się
długo, nie w ciągu 2—3 tygodni,
na zasadzie zrywu. Obowiązują
trzy etapy pracy. W pierwszym
reżyser decydujący się na pracę z

„Krakiem” musi poznać dzieci,
wysłuchać je i zrozumieć. Doty
czy to zarówno muzyka i sceno
grafa. W oparciu o to powstaje
koncepcja poddana krytyce dzie
ci. A wreszcie w oparciu o nią,
rozpoczynają pracę z dziećmi
chórmistrze i choreografowie.
Spektakl jest sumą doświadczeń
wszystkich dorosłych i dzieci.
Przygotowanie tego typu widowi
ska trwa wiele miesięcy.W „Kraku” na próbę

nania z „Gawędą”
niają natychmiast:

da” to zespół harcerski z

a w sumie to harcerska „dysko
teka” na scenie. W „Kraku” nie
ma składanek, każdy program
jest reżyserowany, ma swoją dra
maturgię i nawet układ baleto-,
wy obrazuje tekst literacki. Z
założenia dąży się do profesjona
lizmu w działaniach artystycz
nych. Metoda harcerska sprowa
dza się w pierwszym rzędzie do
wychowania dzieci, które mają
kontakt z muzyką, mają szanse

wyżycia się. Tu nie wyjeżdża
się na tournee, a na obóz arty
styczny. Dzieci pełnią służby.

’

Program budowany s udziałem

porów-
wyjaś-

„Gawę-
nazwy,

Społecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa. Prezydium
przyznaj® też Medale. Od 1979 r.

do dziś przyznano ich — łącznie
osobom i instytucjom — 44, a

więc nie tak rozrzutnie. Dotych
czas właśnie Medal był uhonoro
waniem zasług szczególnych. Pom-
nik-mur z tabliczkami, ma być
wyrazem wdzięczności dla tej
miary zasług, które trzeba upa
miętnić publicznie. Oczywiście, że
można rozważać ofiarność w ka
tegoriach moralnych; złotówka nie
równa złotówce, zależy kto i ile
może dać. Niemniej trudno sta
wiać wniosek o fundowanie tab-
bliczki ofiarodawcy 100 zł. Myślę,
że kryterium bezinteresowności

pozwala już na dość jasne okre
ślenie zasług. Gdy np. społeczeń
stwo woj. warszawskiego ze skła
dek mieszkańców rewaloryzuje
Collegium Juridicum UJ nie sta
wiając żadnych warunków — to

jest to wielka sprawa. Natomiast
są instytucje, które dają nawet

ogromne kwóty, ale w zamian
warunkują tę ofiarność przydzie
leniem budynku dla jakiejś in
stytucji czy swojej placówki —

to już nie jest bezinteresowna po
moc, choć oczywiście bardzo li
cząca się.

— Czy zechclałby Pan przyto
czyć jeszcze inne przykłady za
sług godnych tabliczek na murze,
dla lepszego zobrazowania kry
teriów.

— Oczywiście, ale zastrzegam,
że są to tylko moje własne prze
myślenia. Uważam, że np. tab-

Grupa dzieci dyskutuje z „dru-

dzieci stwarza konstruktywne a

nie odtwórcze myślenie. Widowi
sko budowane jest z elementów
zabawy, która musi cieszyć za
równo1 wykonawców jak i publi
czność. W harcerstwie metodyka
oparta jest na zdobywaniu stop
ni i sprawności. Każdy stopień to

etap rozwoju osobowości dzieci.
W programie prób na i stopnie w

„Kraku” zarabia się działalnoś
cią artystyczną.

Szczep harcerski Zespołu
tystycznego „Krak” 44

istnieje 7 lat. Działa w

zmieniając się oczywiście ponad
300 dzieci w wieku od 5 do 14 lat.
Nabór odbywa się co dwa lata
(ostatni we wrześniu br.). Zespół
ma w dorobku widowiska „Moja
Ojczyzna, moje miasto”, autor
stwa W. Węgrzyn, A. Kawa do
muzyki A. Mleczki, „Wycinanki”
„Wyliczanki” E. Kuryło z muzyką
A. Mleczki. Prócz zespołu pod
stawowego występującego z regu
ły w 100-osobowym składzie dzia-

Ar-
KD

nim

KTO TY JESTES
POLAK ŚREDNI

Niewiele można dziś powiedzieć o życiu obywatela PRL w 1983
roku; ale wiadomo już, jaki to będzie obywatel. Wiedzę tę zaś ma
my dzięki opracowaniu „Wymiary eiała dorosłej ludności Polski”
wykonanym w Zakładzie Antropologii Polskiej Akademii Nauk we

Wrocławiu. Opracowanie zawiera charakterystykę antropometryczną
dorosłej polskiej populacji — jak określają zwykłych śmiertelników
naukowcy — połowy lat osiemdziesiątych. Zostało ono sporządzone na

podstawie badań antropometrycznych oraz odpowiednio przetworzo
nych, przy pomocy metod statystycznych, danych archiwalnych. Skie
rowane jest przede wszystkim do projektantów i konstruktorów.

ałe wyposażenie
(E&środowiska życia

codziennego: pra
cy, zamieszkania,

nauki, odpoczynku jest następ
stwem ich przemyśleń i projek
tów... Wobec tego projektant po
winien zaznajomić się z podsta
wowymi wiadomościami na temat

fizycznej budowy ciała i jego wy
miarów. Winien też je praktycz
nie zastosować w swojej pracy,
aby jej skutki służyły najstosow
niej odbiorcom” — piszą auto
rzy opracowania.

Iiazkę a nazwiskiem powinien
mieć prof. Karol Estreicher, któ
rego zasługi dla odnowy zabyt
ków są wręcz nie do wyliczenia;
choćby odnowione . Collegium
Maius — i to jak odnowione! Po
winien się na tym nomniku zna
leźć Wiesław Ochman, który w

swoim środowisku pierwszy pod
jął popularyzację idei dając sze
reg koncertów w kraju i za gra
nicą, z których dochód przezna
czał na odnowę krakowskich za
bytków i kontynuuje tę działal
ność do dziś.

Powinniśmy upamiętnić w ten

sposób prof. Henryka Łowmiań-
skiego, wybitnego historyka, któ
ry tak pracą naukową, jak i do
tacjami (dewizowymi) zapisał
piękną kartę odnowy zabytków
Krakowa. Można jeszcze wymie
nić kilka nazwisk — choćby o-

gromne zasługi prof. Henryka
Jabłońskiego, no i... Iwana Ko
niewa. Gdyby nie Koniew nie
byłoby dziś co odnawiać... Spo
śród województw — wielkie za
sługi. na miarę takiego upamięt
nienia mają np. woj. opolskie, a

'także woj. katowickie. Ale te

moje propozycje niczego oczywi
ście nie przesądzają.

— Dyrektor Zdzisław Knapik
powiedział, że do końca września
w księdze ofiarodawców zapisano
22.786 osób j instytucji. Jest
wśród nich także Sergiusz Bon-
darczuk, który przy okazji kręce
nia filmu na Wawelu wpłacił pół
miliona złotych. Aktualnie naj
więcej wpłat wpływa ze spół
dzielczości pracy.

łają grupy: baletowa „Małych
Form Tanecznych” i wokalna —

dzieci „Wyrastających wiekowo”.
Z „Krakiem” trudno się rozstać,
toteż dla tych, którzy przekro
czyli limit wieku stworzono jesz
cze szanse parania się działalno
ścią artystyczną. Jednak w

„Kraku” granice wieku obowią
zują, bo nie dąży się tutaj do
„udawania” dzieci. Harcerze spod
znaku „Kraka” ćwiczą dwa razy
w tygodniu, niezależnie od tego
realizują program harcerski od
bywając zbiórki, wyjeżdżając na

biwaki, wycieczki, złazy na stop
nie. Dając występy, zdobywając
nagrody, przeżywają swoją wiel
ką przygodę dzieciństwa, dzięki
bardzo mądremu podejściu ludzi,
którzy zaangażowali się w har
cerską działalność artystyczną.
Przepraszam — druhów, co nie
kojarzy się z nauczycielem ani
osobą obcą, tu obowiązuje zasa
da bliskości, co odczuł m. in.
druh Kwinta. Teraz pora powie
dzieć kto decyduje o obliczu
„Kraka”: komendantem Zespołu
Szczepu jest hm. Tadeusz Pe-

Kobieta *85 będzie więc obda
rzona następującymi wymiarami:
wzrost — 158,7 cm, waga 63,9 kg,
obwód klatki piersiowej — 91,0
cm, obwód pasa — 77,4 cm, ob
wód bioder — 100,7 cm, obwód
w najszerszym miejscu, czyli
„przez pośladki ® wypukłością
brzucha” — 104,2 cm. Ramienia,
ręki 1 uda — kolejno — 29,6 cm,
19,4 cm, 55,5 cm. Głowa będzie
miała 54,8 cm obwodu. Podane
są też szczegółowe informacje o

szerokości, długości twarzy i wy
miarach jej poszczególnych ezę-

Czytelnicy w listach i telefo
nicznych wypowiedziach wyraża
li też obiekcje co do kosztu tab
liczek. I na to uzyskaliśmy odpo
wiedź od dyrektora Biura SKOZK.
Koszt jednej tabliczki z brązu
mieści się w granicach ok. 1500
zł (zrobiono już taką jedną wzor
cową do makiety projektu). Pra
ce projektowe i modele wykona
ne są przez artystów rzeźbiarzy
społecznie. A w ogóle jak nas

zapewnił dyrektor Z. Knapik, nie
pójdzie na to ani jedna złotówka
ze społecznych składek na odno
wę zabytków. Społeczny Komitet
znajdzie inne źródło samofinan
sowania wszystkich prac i mate
riałów.

Powracając do regulaminu ho
norowania szczególnie zasłużo
nych przewiduje on w razie po
trzeby poddanie kandydatury nod
konsultację społeczną, ale w za
sadzie decyzję o umieszczeniu
tabliczki upamiętniającej zasługi
podejmuje Prezydium Społeczne
go Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa.

Uroczysty akt wmurowywania
tabliczek odbywać się będzie w

czasie obchodów „Dni Krakowa”
lub w rocznicę powstania SKOZK
a towarzyszyć mu będzie ’vpis do
Księgi Zasług. Kopie wszystkich
dokumentów potwierdzających to

wyróżnienie oraz Księga Zasług
przechowywane będą w Muzeum
Historycznym Krakowa.

JOANNA SENDOR

rzanowski', zastępcą komendanta
ds. artystycznych jest pwd Zbig
niew Polewka (choreograf), chór-
mistrzem (nieharcerka) Ewa Po
chopień, instruktorem muzycz
nym phm Andrzej Namaczyński,
zaś grupy wokalnej Zbigniew
Król. Są jeszcze druhowie — in
struktorzy grup wokalnych, tań
ca, akompaniatorzy. Ich pasją
powoduje to, że do „Kraka” cią
gną dzieci z całego miasta, dzieci
uczące się dobrze, bo kłopoty w

nauce są nie do pogodzenia z

pracą w „Kraku”. Przychodzą
tu, by przezyć wspaniałą przygo
dę swojego dzieciństwa.

PS. Dziękujemy druhom Ta
deuszowi Perzanowskiemu i
Zbigniewowi Polewce za życzli
wość i pomoc w zrozumieniu na

czym polega praca harcerska,
która przynosi twórcze efekty.

Ze swej strony sądzimy, że

mając utalentowane dzieci za

dwa lata, gdy odbędzie się kolej
ny nabór, mądrzy rodzice powin
ni marzyć, by znalazło się dla
Ich synów lub córek miejsce W
„Kraku”. (j.r.)

*

średni natomiast

ścl. Wysokość średniego nosa po
winna na przykład oscylować
wokół 5,1 cm, zaś najbardziej ty
powa jego szerokość — 3,2 cm.

Jeśli zaś chodzi o ręce i stopy,
niewątpliwie interesujące dla o-

buwników i rękawiczników, to

przedstawiać się one będą tak —

długość dłoni: 17.6 cm, szerokość
7.8 cm, długość stopy: 24,1 cm,
jej szerokość — 9,2 cm.

Mężczyzna
prezentować się będzie następu
jąco: wzrost — 172,8 cm, waga
— 70,3 kg, obwód klatki piersio
wej pod pachami — 97,2 cm, ob
wód pasa — 84,7 cm, bioder —

95.4 cm, ramienia — 29,4 'ćm
(obwód ramienia napiętego —

33.8 cm!), ręki 22,2 cm, uda —

51.9 cm. Obwód największy!
„przez pośladki z wypukłością
brzucha” 99,8 cm. Głowa średnie
go mężczyzny będzie miała w

obwodzie 56,6 cm, nos — 5,3 cm,
wysokości i 3,5 cm - szerokości.
Dłoń mężczyzny osiągnie długość
19.5 cm, szerokość zaś 8,9 cm.

Stopa 26,5 cm długości, 10,9
cm szerokości.

Projektantów ł konstruktorów
zainteresują zapewne bardziei’
szczegółowe informacje na temat

inmych wymiarów przeciętnych,
których również dostarcza opra
cowanie. Projektanta krzeseł na

przykład wysokość zgięcia podko-
łanowego od podstawy (dla kor
biet 37,7 cm, dla mężczyzn 42,4
cm), do której dostosuje on za
pewne wysokość nóg projektowa
nego krzesła, wysokość podstawy
szyi od siedziska (61,9 cm i 64,8
cm) oraz szerokość największa
tułowia (36,7 i 35,00 cm).

Producenci kąpielówek nato
miast niewątpliwie dokładnie
prześledzą dane o wysokości fał
dy pośladkowej (8 8 cm oraz 7.4
cm), odległość pośladki — brzuch
(26,2 cm oraz 27,6 cm), obwodzie
przez pośladki z wypukłością
brzucha (wyżej podane). Projek
tantom mieszkań polecam nato
miast ,.siąg górny” czyli odleg
łość od podstawy do wierzchołka
środkowych palców maksymalnie
uniesionych ku górze (199,4 cm

dla kobiet. 21,1 cm d’a mcżczvzn).
Opracowanie podaje, jak widać,

informacje niezwykle szczegółowe,
bardzo cenne do wykorzystania
przez twórców ubrań,' obuwia,
mebli, mieszkań, dosłownie wszy
stkiego, co nas otacza i co na

sobie nosimy. Mając tak szczegó
łowe o nas informacje, produ
cenci rzucą się na nie zapewne
i skutkiem tego w roku przyszłym
nie będziemy już mieli żadnych
kłopotów z kupieniem właściwego
rozmiaru butów, płaszcza czy
garnituru.

BOŻENA
WAWRZEWSKA
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Sprzedadzą nawet parkiet
aby mieć na wódkę

Mieszkania to największy problem. W normalnych warunkach
każdy, kto otrzyma mieszkanie, ysiłuje je urządzić najlepiej jak
potrafi. Takie przygotowanie domu do zamieszkania pochłania na

ogół wszystkie oszczędności, ale przecież nikt nie żałuje pieniędzy,
bo chce mieszkać dobrze i wygodnie. Są jednak inne domy. Do
my, o których nic nie wie przeciętny obywatel naszego miasta,

to, że mają ściany, sufit, okna
w nich zamieszkuje? Myślę, że

domy które tylko ze względu na

i drzwi można tak nazywać. Kto
wyniknie to z dalszego tekstu.

iedy na ulicach i
w parkach Podgó
rza pojawiają się

umundurowani
funkcjonariusze milicji życie na
tychmiast przenosi się do melin.
W normalnych warunkach pewna
liczba ludzi, którzy nigdzie nie
pracują — nie wyglądają bowiem
na takich, których zatrudniłby
jakikolwiek uspołeczniony za
kład, nip mówiąc już o prywat
nym. gdzie na ogół ..wymagania
są wyższe — przesiaduje na

ławeczkach delektując się wyro
bami zakładów monopolowych,
bądź rodzimą produkcją spod zna
ku „1410”. Pojawiają się na

skwerkach wczesną wiosną, zni-
kają późną, jesienią. Są codzien
nie.' W torbie, lub kieszeniach ma
ją butelki z alkoholem. Funkcjo
nują też obriośne meliny. Kogo
nie stać na zakup całej flaszki,
może nabyć jeden czy» dwa kie
liszki.

' Ulica Pstrowskiego. Przed do
mem, starym czynszowym bu
dynkiem stoi bardzo zmęczony
człowiek. Trudno, powiedzieć na.

wet, że. stoi. On całym ciałem
wspiera się na murze1. Jest pija
ny do nieprzytomności. Bełkoce
coś niezrozumiałego. Zalatuje od
niego alkohofem. Wchodzimy do
mieszkania ną

‘

parterze. Bałagan .

i rupieciarnia. Na środku z tru
dem mieści się kilka osób. W
kuchni na starym brudnym. tap
czanie siedzi; trójka zaniedbanych
dzieci. Dwie dziewczynki i chło
piec z ufnością wybałuszają ocz
ka w stronę gości. Mają; na sobie
tylko króciutkie koszulki.

— Remont robię, panie . wła
dzo — stwierdza matka .dzieci.
Maluję pokój, brudno było. Mam
farbę, proszę zobaczyć, pędzle też

.

- mam. Niedawno poszedł mdjstęr. t

— Czy to ten stojący pod ścia-'
ną? Jeśli ma robić, fo pó co daje'
mu pani wódkę?

— Jaką wódkę, panie władzo,
wypił tylko flaszkę wina, na hej
nale. -Wypił i poszedł, powiedział,-
że przyjdzie niedługo.

W pokoju obok, parę starych
mebli stoi na środku pomieszcze
nia, ściany pociągnięte warstwą

'

farby. Brud jeszcze teraz jest wi
doczny, szczególnie nad oknami,
gdzie sufit nadal jest czarny.

Całe mieszkanie zapuszczone
i jest do ostateczności. Kiedyś mó

wiono o mieszkańcach Nowej Hu-
tu, że nie wiedzą do czego słu
ży łazienka. To samo można
stwierdzić o mieszkańcach tego
lokalu. Nie mą ani umywalki, ani
wanny. Kibelek stoi w kącie,
czarny i brudny, od czasu do cza
su spłukuje się go wylewając
brudną wodę. W całym domu
cuchnie. Kuchnia — miejsce, w

którym koncentruje się życie to

najbardziej, brudne, śmierdzące i
zadymione. Nie ma czym oddy
chać.

— Czy nie jesteście głodne? —

'

pytamy dzieci.
—

. Nie, dzisiaj mieliśmy dużo
jedzenia. Przyniósł pan Edek, ma
musia też kupiła-

— Wychodziłyście na spacer?

— Nie, było zimno, a najmłod
szy nie ma butów. Nie było cza
su, bo byli goście, a potem pan
malował. Wczoraj też nie byli
śmy na dworze. Bawimy się na

tapczanie.
Idziemy dalej. Także mieszka

nie przy ul. Pstrowskiego, Tu
drzwi zawsze są otwarte. Na bar
łogu leży właściciel. Stary znisz
czony człowiek. Nie ma światła. -

elektrownia wyłączyła. Smród nie
do wytrzymania. Wszędzie pełno
śladów po - libacji, niedopałki,
resztki zepsutego jedzenia. Sta
ruch leży w ubraniu, przykryty
wyciągniętą pewnie ze śmieci
kołdrą. Nie mówi — bełkoce: Nie
ma nikogo, nie ma, poszli, poszli...

Zaułki starego Podgórza żyją
swoim życiem. Tu bez " spe
cjalnego przewodnika nie

można się poruszać. Niebezpiecz- .

ne stają się bramy i podwórka.
Alkohol pije się wszędzie. Rów
nież w zakładach pracy lub w ich
pobliżu. Rózwojowi melin sprzy
ja ograniczenie sprzedaży w miej
scach do tego przeznaczonych, w

sklepach i restauracjach. Czło
wiek, który z okazji imienin czy
innej uroczystości chciałby za
prosić kolegów do restauracji jest
skazany na niepowodzenie. W
Podgórzu nie ma bowiem odpo
wiedniego lokalu. Pozostaje więc
wódka w pracy lub na melinie.
A na melinie, w środowisku
szczelnie zamkniętym jest niebez-

Fot. MARIAN SATAŁA

Lisia (nie) honorowa
W Anglii ukazała się przed trzema laty książka, wydana przez

niejakiego Stephańa Pile’a, zatytułowana „Księga niepowodzeń".
Autor jest założycielem klubu, którego ezłonkami mogą być osoby

.mające na swym-koncie wybitne niepowodzenia w jakiejkolwiek
dziedzinie, względnie robiące cokolwiek „najgorzej w święcie”, al
bo „niezdolne do zrobienia czegokolwiek”. We wspomnianym dzie
le (określonym w Wielkiej Brytanii jako „najzabawniejsza książka
roku”) zawarto najcelniejsze przykłady nieudanych przedsięwzięć
i pechowych przypadków.

ależy szczerze

żałować, iż po
dobnego wyda
wnictwa nie

ma w naszym kraju. Sądzę, że
co roku mogłaby się ukazywać
nowa rozszerzona edycja dzieła,
której współpracownikami byliby
ludzie odpowiedzialni za różnego
rodzaju przedsięwzięcia organiza
cyjne i produkcyjne.

Nic nie stoi . na przeszkodzie,
by w rodzimej „księdze niepowo
dzeń” znalazły się nazwiska twór
ców wielu inwestycji ^budowla
nych zwłaszcza w stolicy. choć
by — „stadionu X-lecia” teatru-

cyrku przy ul. Kruczkowskiego,
czy wieżowca przy pi. Dzierżyń
skiego. Obok nich powinien zna
leźć się urzędnik odpowiedzialny
swego czasu za likwidację tak
użytecznych w Warszawie trolej
busów. do których po latach wra
camy jako do zdrowego i taniego
śrpdką lokomocji miejskiej. Po-,
czćsne. miejsce w „księdze”. za
jąłby niewątpliwie -ten. kto za
twierdził projekt produkcji poja-

. zdu, .zwanego popularnie „malu
chem”.. z pozoru przypominające
go samochód rodzinny, ale bez
zalet, jakimi powinno się -takie
auto odznaczać. Sięgając; do przy
kładów z bliższej nam przeszło
ści, należałoby na. listę wciągnąć
pomysłodawcę projektu (zbyt)

•wczesnych emerytur, cp-pozbawi
ło naszą gospodarkę wielu dzie
siątków tysięcy fachowców, nie
zbędnych do wyprowadzenia kra
ju z produkcyjnego niedowładu.

• Kujawska Fabryka Manome
trów „Merą.-KFM” we Włocław
ku-wypuściła na rynek powsze
chnie poszukiwane nożne pompki
samochodowe typu SPN-1. Ładne,

podręczne, kolorowe, stosunkowo
niedrogie, choć z manometrem.
Jak doniosła ostatnio prasa po
znańska,. sklep „Polmozbytu” w

Międzychodzie otrzymał 50 tych
■pompek, przystosowanych zresztą
, również, do pompowania sprzętu

turystycznego i sportowego. Ra
dość amatorów tych urządzeń
była jednak kTÓtka i trwała do
momentu wypróbowania w skle
pie ich funkcjonowania. Żadna z

nich nie była sprawna. Zdaniem
kierownika sklepu pompki mają
złą konstrukcję i wykonane są z

kiepskiego materiału. Mamy więc
kolejnego kandydata do polskiej
„księgi niepowodzeń” — Kuja
wską Fabrykę Manometrów we

Włocławku! I do towarzystwa do
rzuciłbym jeszcze — dyrekcję
szczecińskiego „Motozbytu”, któ
ra wspomnianemu podległemu
sobie sklepowi w Międzychodzie
wciska „na siłę” bublowaty to-.

■war.

Na liście „wyróżnionych” wi
działbym też władze handlowe
Szczecina, które zezwoliły na wy
stawienie do sprzedaży dywanu

■importowanego w cenie... 621 tys.
złotych! Obejrzeć ten fenomen
ćhciały tłumy mieszkańców, na-

. tomiast nie znalazł się nabywca,
więc atrakcyjny towar wycofa-

’

no po paru dniach, ale fakt po
został faktem; I to właśnie kwa
lifikuje się do .księgi”.

Podobne kwalifikacje uzyskały
PKP, wydając swego czasu za
rządzenie, na mocy którego dzie
cko w wieku szkolnym ma pra
wo do zniżki kolejowej tylko
wtedy, gdy ma przy sobie ważną
legitymację, stwierdzającą, że

rzeczywiście jest uczniem. Kolej
nie pamięta pewnie, że chodzenie

. do podstawówki jest u nas usta
wowym obowiązkiem małolatów...

Gdyby do naszej „księgi” chcieć
ładować wszystko, co na to za-

sługuje, wydawnictwo musiałoby
ukazywać się w kilku opasłych'
tomach. Praktyczniej więc będzie
wybierać jedynie najhardziej re
prezentacyjne przykłady. I kolej
na refleksja: zostawmy nieco
miejsca na niepowodzenia, które
nas czekają w przyszłości. Inwen
cja rodaków w tej dziedzinie jest
przecież niewyczerpana.

Wspomniana na wstępie książ
ka Stephańa Pile’a opatrzona
jest mottem: „Człowiek nie umie
jący robić błędów nie potrafi nic
zrobić”. A więc perspektywy ry
sują się przed nami niezłe. Bo
robić błędy to my potrafimy.

MIK

piecznie. Można dostać po głowie,
można być okradzionym. Najczę
ściej poszkodowany nie zgłasza
się na milicję, gdyż obawia się
kompromitacji. Uczciwy człowiek, •

który przypadkowo nawet zaplą-
cze się w awanturę, traci pod
wójnie. Bo przecież nie pozwoli _

sobie na rozdmuchanie sprawy ze

względu na pozycję zawodową.
Melina jest, miejscem zakazanym
i zaraz zapytano by go, skąd się
tam znalazł. Niebagatelnym
aspektem tej sprawy jest demo
ralizacja nieletnich, bo przecież
wódkę się pije najczęściej w po
mieszczeniach. gdzie mieszkają
całe rodziny. W melinie nikt też
nie pyta czy chłopak jest pełno
letni czy też nie. Problem1 ostatnio
nabrzmiał do tego stopnia, że na
wet kobiety, które są wrogami
alkoholu publicznie wypowiada-

, ją zdanie, że walka z alkoholiz
mem nie może ograniczać się do
likwidowania sklepów z wódka
i wycofywania alkoholu z re
stauracji.

Na melinach przebywają stali
bywalcy oraz, zwabieni tam przy
godni fundatorzy. Najczęściej są
to panowie na delegacji, których
potem niejednokrotnie znajduje
się pobitych w rowie tylko w ga
ciach. Są też słomiani wdowcy
albo niedopici ludzie, którzy po
opuszczeniu biura mają ochotę na

'„dalszą zabawę, wreszcie ci, któ
rym po godz. 19 zamknięto skle
py monopolowe.

Dlaczego melin nie da się
zlikwidować? Nie jest to ta- .

kie proste. Handlem zajmu- .

ją się na ogół ludzie starzy. O-
. czywiście bankierem i organiza
torem jest ktoś inny, staruszek
ma parę flaszek, które po wyso- ■
kiej cenie oferuje nabywcom.
Magazyn mieści się czasem w

piwnicy, czasem u sąsiada.
Ulica Siostrzana. Zbliża się

północ. Już z ulicy słychać awan
turę. W pierwszym pokoju ro
zebrany mężczyzna. Pali się elek
tryczne światło. W drugim po
mieszczeniu ciemno. Piekli się
tam stara kobieta. Pijana, cho
robliwie .czerwone, usta. Na tap-
cza.riiku kocha się jakaś paraj
Mężczyzna w średnim wieku i j
„dworcówką”. Po chwili wszyscy
już stoją. Właścicielka wrzeszczy,
że ten rozebrany wyłączył świat
ło, bije ją, siekierą rozwala drzwi.
Kryśka — „dworcówką” z majt
kami w ręku, prawie nieprzytom
na z opilstwa. Amator miłości
— rolnik spod Skały jest w ta
kim stanie, kiedy nie działa już
u niego ani wzrok ani węch nie
mówiąc o rozumie.

— Ile kosztowało Cię poznanie
z Kryśką?

— Panowie mam wszystko,
wszystko mam. Wypiłem sam pół
litry, druga flaszka poszła z

mi kobietami. Trzecia stoi
części opróżniona na stole.

Rozebrany daje żarówkę,
cofa na widok pokoju. Tapczan
istny barłóg. Bez pościeli, w wy
palonej dziurze parę prezerwa
tyw. Śmierdzi moczem i wymio
cinami.

— Widziałem jeszcze gorsze
meliny — twierdzi mój przewod
nik mjr Andrzej Buczyński, za
stępca szefa Dzielnicowego Urzę
du Spraw Wewnętrznych w Pod
górzu. — Moi inspektorzy wchodzą

■czasem do pomieszczeń, gdzie nie
ma podłóg, kranów, wanien, se
desów. Mieszkańcy sprzedają to

wszystko na wódkę.

W przedświątecznym rozgardiaszu, w trakcie usilnych poszu
kiwań tego i owego, co jeszcze by trzeba „załatwić”, w ner
wowym przebieraniu nogami w kolejkach (od czego nas nic
uwolni nawet niedziela, bo sklepy będą otwarte) — trudno wła
ściwie liczyć na Czytelników, którzy mieliby czas na spokojne
czytanie

T'ekst ten adresuję więc do
jednostek obdarzonych
zmysłem strategicznym,

gdyż jest to warunek wstęp
ny gry w szachy, a o sza
chach właśnie będzie mowa,
choć nieumiejętność gry nie
powimuz stanowić przeszkody
w lekturze. A skłoniła mnie do
tego piękna książka pióra Je
rzego Giżyckiego. „Z szacha
mi przez wieki i kraje”, znaj
dująca się jeszcze na półkach
księgarskich — droga, to pra
wda (1100 zł), ale docenia--
na w kilku krajach i tłuma
czona m. in. na rosyjski (5
wydań), angielski (2 wydania),
a także niemiecki, szwedzki,
duński, czeski. Otóż w szachy
uczono np. grać w chińskiej
armii już przed wiekami, by
dowódcy ćwiczyli się w tak
tyce, przy czym pamiętać na
leży, iż był to okres, kiedy w

grze przestrzegano reguł, a

dziś nawet w sporcie niewie
lu chce o tym słyszeć.

Szachy mają ogromną lite
raturę, także piękną — by da
leko nie szukać, przypomnę
naszego Kochanowskiego. Sza-

brać plony. Kto nie uderzy,
niech spróbuje obliczeń, a dla
ułatwienia podam, że na 1 cm

sześcienny wchodzi 20 ziaren.
Osobiście pamiętam inną

piękną anegdotę, którą mi o-

powiadał dziś już mistrz mię
dzynarodowy Kazimierz Ste
czkowski, grający w barwach
gorzowskiego Stomilu, a kie
dyś krakowianin. Otóż 100 lat
temu nieoficjalny mistrz świa
ta Anderson zajechał do kar
czmy, której właściciel, ma
niak szachowy, nie znając go,
zaproponował mu grę w sza
chy. Znudzony Anderson
przegrywał partię po partii,
aż zirytowany karczmarz o-

świadczył, że z takim patała
chem grać nie będzie. Wtedy
Anderson zaproponował na

zakończenie wieczoru ostatnią
partię, twierdząc, że przyczy
ną jego klęsk jest królowa

(najsilniejsza, bojowa figura
w szachach), i wysłuchawszy
odpowiedniej porcji kpin,
łożył się z karczmarzem a

szty noclegu, że mu swój

za-

ko-

po-

ty-
po

Aż
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Ćwiczenia pod równoważnią

Z królową
czy bez królowej

chy mają też niemożliwą do
ogarnięcia przez ludzki umysł
ilość kombinacji i stąd będą
fascynować ludzi długo jesz
cze. Jest w nich miejsce na

elegancję, na wirtuozerię, na

mozolne pomnażanie dorobku
i na pełną brawury nieodpo
wiedzialność, która wcale nie
musi się zakończyć porażką.

Tłumacząc rodowód sza
chów Giżycki przytacza jedną
z najgłośniejszych anegdot
szachowych, jak to hinduski
władca Scheram, żyjący gdzieś
1500 lat temu, rządząc auto
kratycznie, doprowadził swe

państwo do ruiny. Naturalnie
był to człowiek niepodatny
na krytykę, reagujący w zna
ny U władców sposób, pole
gający na fizycznym unicest
wieniu krytykamtów. I wów
czas to pewien bramin posta
nowił dać władcy do zrozu
mienia w możliwie taktowny
sposób, iż błądzi, prezentując .

mu ułożoną przez siebie grę,
w której choć król jest naj-

'

ważniejszą figurą, to nic nie
* może zdziałać bez pionków i
I innych figur. Władca aluzję
i pojął — takie to były czasy — i
; nawet postanowił bramina wy-
i nagrodzić, ale że był na domiar
j , wszystkiego pyszałkowaty,

więc zaproponował braminowi
w nagrodę wszystko, czego za
żąda. Bramin raz jeszcze po
stanowił władcy dać lekcję i
poprosił, by na kwadrat sza
chownicy dano mu ziarnko
pszenicy, na drugi kufadrat
dwa ziarnka, na trzeci cztery,
i tak dalej, na wszystkie 64
kwadraty kolejno podwajaną
wielkość. Władca ucieszył-się,
iż tak tanio się wykpił, ale
gdy przystąpiono do groma
dzenia zboża okazało się. że
go nie starczy w królewskich
magazynach. Na jedno tylko
64. pole szachownicy wypada
bowiem 9.233.372.036.854.775.808

i. ziaren, a gdyby ziarna z ko
lejnych pól szachownicy zsu
mować, trzeba by... ośmiokro
tnie obsiać całą powierzchnię
kuli ziemskiej i tyleż razy ze-

gląd udowodni. Jakoż rzeczy
wiście, wygrał bez królowej,
a karczmarz do dziś pozostał
w niepewności, czy lepiej grać
w szachy z królową, czy beż

niej—
My na szczęście tego dyle

matu rozstrzygać nie potrze
bujemy, ale że święta w tym
raku przyniosą sporo dni

wolnych, więc żeby nie skap-
canieć przed telewizorem i nie

nałykać się za dużo mgły na

spacerach, chcę Czytelników
zachęcić do gier... strategicz
nych. Nie żyje już ich wspa
niały propagator, dziennikarz

„Życia Warszawy" Lech Pi-

janowski, ale pozostała po nim

książka też warta lektury
„Przewodnik gier”. Nastolat
ki fascynują się dziś sprzeda
waną w sklepach ajencyjnych
grą „Euro-business” — w tym
też jest sporo możliwości po
kombinowania. Słowem, za
chęcam Czytelników przed
świętami do rozrywek umy
słowych. Lepsze to, niż anali
za naszego rynku, na którym
notabene szachów też braku
je. Nie, nie — protesty mnie

nie interesują. To bowiem, co

jest na rynku jest paranoicz
nym skutkiem wyobraźni ja
kiegoś „artysty”, który nigdy
w szachy nie grał. Otóż strzeż
cie się państwo szachów, w

których białe figury zdobione
są brązowymi przypalankami.
Po godzinie gry bowiem

wszystko będziecie mieć w o-

czach w ciapki. A gry w ciap
ki wszyscy mamy -serdecznie

dosyć.

STEFAN CIEPŁY
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a Wków był wstrząśnięty Znacie, to przeczytajcieZ fw zbrodniczymi napadami ____

L ,u,
Z na kobiety i dzieci — niezna-
K nego sprawcy. Mordercę nazy-
i wano wampirem Krakowa. O- I i-artrrs v rwano wampirem Krakowa. O-

pinia publiczna do tego stop
nia była zbulwersowana, że w

prasie, telewizji i radiu poja
wiały się ostrzeżenia, a mawet
w szkołach wydano zalecenie,
by uczennice po godzinie 20.
nie wychodziły z domu sa
me.

Mimo zorganizowania na

dużą skalę akcji i wysiłków
milicji sprawcy nie udało się
ująć, co więcej, niewiele mo
żna było na jego temat po
wiedzieć, arii się dowiedzieć
nawet z ust prawie cudem u-

ratowanych ofiar... Sprawcę
jak wiadomo schwytano i
skażano. Wszystkie zdarzenia
opisano bardzo dokładnie, to

jednak jest mniej znane dla
tego je przypominam.

Było to wczesną wiosną
1966 — jeden z dziennikarzy
krakowskich i jego żona byli
mocno zaniepokojeni, gdy

i

Przyczynek
do sprawy Kota

chociaż było już po godzinie
20-ej, ich 16-letnia. córka —

mimo uprzedniego uzgodnie
nia — nie wróciła do domu z

uroczystości imieninowych
swojej koleżanki szkolnej.
Zdenerwowani rodzice zatele
fonowali do domu koleżanki,
by dowiedzieć się dlaczego ich
córka tak długo zatrzymuje
się u niej. Otrzymali odpo
wiedź, która ich zaszokowała,
a mianowicie, że córka wyszła
przed 1/2 godziną. W miarę
upływu czasu daremnego o-

czekiwania zdenerwowanie
rodziców rosło coraz bardziej
tak, że żona chciała dzwonić

już na milicję, lecz mąż ją
powstrzymał, radząc, by jesz
cze poczekać. A czas płynął,
zdenerwowanie doszło do ze
nitu, tak że żona zaczęła pła
kać — gdy nagle dzwonek
wyrwał ich z odrętwienia —

oboje podbiegli błyskawicznie
do drzwi, a gdy je otworzyli
— oczom ich ukazała się cór
ka, cała, zdrowa i uśmiechnię
ta, która widząc zapłakaną
matkę rzuciła się jej w obję
cia. Obok córki stał młody
chłopiec, na którego wskazu
jąc córka powiedziała — to

jest kolega mojej koleżanki,
który mnie odprowadził, by

\ mi wampir nie zrobił krzyw
dy, Uradowany ojciec wyciąg
nął ręce serdecznie dziękując
za odprowadzenie i zapewnie
nie bezpieczeństwa pytając
równocześnie komu zawdzię
cza ten szczęśliwy powrót ich
córki do domu. Na to zapy
tany ściskając rękę uradowa
nego ojca — odpowiedział:
Nazywam się Karol Kot.

I nikt wtedy nie przypusz
czał, że jest to ten sam Karol
Kot, który był postrachem
Krakowa i który za swoje
zbrodnicze czyny został w kil
ka miesięcy później, 1 VI
1966 r. aresztowany, a po u-

dowodnieniu mu 5 napadów
zbrodniczych, ż których dwa
zakończyły się śmiercią, a je
dno stałym kalectwem, 14
czerwca 1967 r. zasądzony na

karę śmierci.
Takiego zakończenia nikt

nie przeczuwał — w czasie pa
miętnej zabawy imieninowej.

MIECZYSŁAW
KOSSEK

I
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Wlelogwiazdkowy interes
Węgry Zawsze, ilekroć przejeżdżam

obok wymarłej budowli Ho
telu Kongresowego wra

cam myślą do Budapesztu. Mie
szkam tam i pracuję od dwu i

pół roku. Trasę Budapeszt — Warszawa przemierzam samochodem
kilka razy do roku. Niestety, nie zauważam żadnych postępów na

tej budowie, z którą .mogą śmiało rywalizować wszystkie żółwie
na świecie, nie wyłączając błotnych.

iedy przyjechałem
pierwszy raz, w'

981 roku, przy
placu Roosvelta

nad samym Dunajem wyrastał z

. ziemi kilkunastopiętrowy hotel
„Forum”. W kwietniu następnego
roku mieszkali tam już uczestni
cy mistrzostw świata w układa
niu kostki Rubika. Po drugiej
stronie tego samego placu przed
rekiem został oddany najbardziej
komfortowy hotel Budapesztu
„Atrium”. Oglądając foyer tego
hotelu jeden z moich dowcip
nych przyjaciół powiedział: Po
patrz, zwykle to, co ukrywa się
w hotelach wewnątrz, to tu jest
na zewnątrz... Być może to prze
sada o jego bardzo oryginalnych
rozwiązaniach konstrukcyjnych.
W czasie mojego pobytu w Bu
dapeszcie oddano do użytku na
stępne dwa luksusowe hotele
„Novotel” i „Buda Penta”, usy
tuowany tuż koło dworca połud
niowego. W tym roku oddanych
zostanie w sumie w Budapeszcie
pięć nowych hoteli. Liczba łóżek
wzrośnie do 13,5 tys. Połowa z

nich znajduje się w hotelach o-

znaczonych czterema lub pięcio-
iha gwiazdkami.

Obok niedawno oddanego do
użytku „Novotelu” trwa budowa
pierwszego w Budapeszcie cen
trum kongresowego. W stolicy
Węgier odbywa się rocznie kil
kadziesiąt rozmaitych międzyna
rodowych konferencji, do których
gospodarze bynajmniej nie do
płacają, a przeciwnie, sporo na

nich zarabiają, Do tej pory nie

^^^^>X^^XVe.XNXXV^XXXVKXV<V<^

£ Bułgarskie Biuro Turystyki
„Bałkanturist” wprowadziło atrak
cję dla zachodnich turystów, któ
rzy przyjeżdżają na bułgarskie wy
brzeże czarnomorskie. Proponuje
im kilkudniowe wycieczki (samo
lotem, autobusem lub statkiem) do

Moskwy, Leningradu, Budapesztu,
Bukaresztu, a także do Stambułu.

Wycieczki opłacane są w dewizach.

Wszystkie formalności załatwia
„Bałkanturist”. (tb)

@ Leningradzcy specjaliści za
proponowali wykorzystanie energii
Słońca do ogrzewania mieszkań sy
beryjskiego miasta Siewierobaj-
kalsk, powstającego na wiecznej
zmarzlinie. Zimą zdarzają się tam

40-stopniowe mrozy. Na północnym
wybrzeżu jeziora Bajkał, w miej
scu, gdzie powstaje miasto, jest
wiele słonecznych dni. Projektanci
nowych miast na Syberii proponu
ją maksymalne zmniejszenie ilości
kotłowni i wykorzystanie słonecz
nych urządzeń. Pomysł wykorzy
stania energii Słońca włączono do

planu generalnego rozwoju Sie-
wierobajkalska.

(BK-A.P.N.)

było jednak odpowiedniego o-

biektu. Nowe centrum będzie
mogło pomieścić jednorazowo 2
tys. osób. Zaplanowano dużą sa
lę konferencyjną, a ponadto kil
kanaście mniejszych. Oprócz
konferencji odbywać się tu mają
rozmaite wystawy. Centrum o-

trzyma najbardziej nowoczesne

wyposażenie — zamknięty obwód
telewizyjny, aparaturę filmową,
stereofoniczną i tak dalej. Odpo
wiednie urządzenia pozwolą na

tłumaczenie obrad jednocześnie
na 16 języków. Zainstalowane tu

zostaną teleksy, umożliwiające
łączenie się z całym światem, a

także najnowocześniejsze urzą
dzenia do powielania materiałów
konferencyjnych. Centrum połą
czone będzie w jeden kompleks
z „Novotelem”, w którym ucze
stnicy imprez będą mieszkać.

Wydaje mi się, że jedną z

pierwszych, a być może pierwszą
imprezą, którą przyjmie nowe

centrum będzie zapowiedziany
na wiosnę przyszłego roku XIII
Zjazd Węgierskiej Socjalistycz
nej Partii Robotniczej.

Węgrzy traktują turystykę ja
ko dziedzinę mogącą przynosić
niemałe dochody. Wpływy jakie
ten kraj osiąga z turystyki są
co roku wyższe. Jednym z wa
runków do rozwijania turystyki
są właśnie hotele. Umówiłem się
na rozmowę z przewodniczącym
Węgierskiego Związku Hotelar
stwa JENOE SOMOGYI.

— Dlaczego węgierskie hotele
są drogie? Jednoosobowy pokój
kosztuje przeciętnie 1,5 tys. fo
rintów, a w hotelu luksusowym
za dobę trzeba płacić ponad 4
tys...

— Trudno zaprzeczyć temu, że
w porównaniu z przeciętną pła
cą Węgra pokoje są drogie. 98
proc, gości hoteli wielogwiazdko-
wych przyjeżdża z krajów kapi
talistycznych, płacąc dewizami.
Oni nie narzekają. My natomiast
musimy spłacać kredyty zaciąg
nięte na przykład w Austrii na

budowę hoteli. Wydatki te są du
że i coraz to bardziej rosną. O-
gromną część wpływów odpro
wadzamy do kasy państwowej w

postaci podatków.
— Na całym świecie obok luk

susowych są małe, tanie hoteliki.
Dlaczego takich nie ma na Wę
grzech?

— W Paryżu czy Wiedniu jest
tyle hoteli ile pokoi hotelowych
w Budapeszcie. Więcej hoteli —

niższe ceny. Po prostu konku
rencja. W sezonie z dnia na dzień
nie sposób u nas otrzymać pokój.
Kilkanaście lat temu nie po
myśleliśmy o wznoszeniu tań
szych .hoteli z wielkiej płyty.
Planujemy budowę hoteli dwu-
gwiazdkowych, które różnią się
od lepszych w zasadzie tylko ga
mą usług oferowanych gościom.
Nie ma w nich basenów kąpie
lowych, sauny itd. Tańsze hote
le budują państwowe gospodar
stwa rolne, spółdzielnie produk-

cyjne, traktując to jako działal
ność uboczną. Takie inicjatywy
podejmują również osoby prywa
tne. Hoteliki takie powstają we

wsiach. W turystyce wiejskiej
tkwią ogromne możliwości. W
małych wsiach austriackich co

trzeci dom oferuje tanie noclegi.
Na Węgrzech postępuje się tak
tylko nad Balatonem.

— Proszę porównać węgierskie
hotele z zagranicznymi...

— U nas jest jeszcze wciąż ta
nio. Trudno jednak porównywać
pojedyncze hotele. Trzeba brać
pod uwagę całość oferty turysty
cznej. Mamy sporo do zrobienia
w zakresie poziomu usług. Kel
nerzy pracują ze śmiertelną po
wagą, rzadko kiedy gościa obda
rzą uśmiechem, I niestety, nie
znają języków obcych. Pracow
nicy hoteli nie przywykli do te
go, że muszą świadczyć usługi w

sposób kompleksowy. Gość chce
wszystko, załatwić w jednym
miejscu. Spać, wymieniać pienią
dze, dobrze zjeść, wynająć sa
mochód i tak dalej.

— Wznoszony jest obecnie
piękny hotel „Taverna”. Podpisa
no umowę z przedsiębiorstwami
duńskimi i austriackimi w spra
wie budowy kompleksu hotelo
wego w Tihany nad Balatonem.
Nie boicie się długów?

— Nie ma mowy, abyśmy się
bardziej zadłużyli niż obecnie.
Wykorzystanie istniejących hoteli
w sezonie wynosi 90—100 proc., a

w pozostałych miesiącach ok. 70
proc. To pozwala na spłacanie
kredytów w terminach. Budowa
ny za dewizy hotel amortyzuje
się u nas w ciągu siedmiu — ośmiu
lat, a w forintach w ciągu pięt
nastu lat. Za granicą amortyzacja
hoteli obliczona jest na pięćdzie
siąt lat. Ale to i tak im się opła
ca. My z każdych 100 forintów —

65 wpłacamy do państwowej ka
sy w formie podatków. Te różni
ce wynikają z innej sytuacji go
spodarczej. Trzeba wziąć pod u-

wagę, że w krajach rozwiniętych
turystycznie wybudowanie no
woczesnego hotelu nie jest żad
nym wydarzeniem.

— Niezmiernie ważną rzeczą
jest sprawa kadr hotelowych.
Jak ona wygląda na Węgrzech?

— Mamy dosyć dobrze rozwi
nięte szkolnictwo specjalistyczne.
Są trzy stopnie szkół hotelarsko-
gastronomicznych: zasadnicze,
średnie — technikum i szkołę
wyższą (u nas jest jedna tego ro
dzaju uczelnia). Na brak chęt
nych do nauki nie narzekamy.
Dysponujemy również jednym
hotelem szkolnym, w którym
młodzież odbywa praktyczną
naukę zawodu.

— Czy nie sądzi Pan, że w ho
telach pracuje zbyt dużo łudzi?

— W porównaniu z zachodni
mi hotelami na pewno tak. Tam
jednak jest większa mechaniza
cja wszystkich prac. U nas sprzą
ta się tradycyjnymi metodami.
Prawdą jednak jest, że zbyt
wiele osób zajmuje się admi
nistracją. Trudno redukować
liczbę pracowników opieku
jących się bezpośrednio gośćmi.
Odbiłoby się • to na jakości ob
sługi.

— W prywatnych hotelach, czy
pensjonatach pracuje jednak

mniejszy personel? Prywatni
właściciele utworzyli podobno
przy Waszym Związku oddzielną
sekcję. Czy to jest prawda?

— Tak. Nie jest ona jednak
zbyt liczna. Prywatni hotelarze
obawiają się nas. Nie ma ku te
mu żadnych podstaw. My repre
zentujemy ich interesy. Dbamy o

to, aby biura podróży nie usiło
wały nakłonić ich do pobierania
niższych niż obowiązujące ceny,
przechwytując dla siebie niczym
nie uzasadnione zyski.

— Co jest największym osiąg
nięciem Waszego Związku?

— Bezspornym sukcesem jest
to, że w dziewięciu komisjach
Międzynarodowego Stowarzysze
nia Hotelarskiego zasiadają Wę
grzy. W 1986 roku powierzono
nam organizację światowego
zjazdu naszego Stowarzyszenia.
Odbędzie się on w Budapeszcie.
Rywalizowaliśmy z Indiami, E-

giptem i wieloma krajami Ame
ryki Południowej. To znaczy, że

mamy nie najgorszą opinię
świecie.

ANDRZEJ
DZIERŻANOWSKI Fot.: CAFJeden i powych wieżowców w Budapeszcie.
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Wieliczka Dwie Kingi
Kąpiele solankowe w Wieliczce korzystnie wpływają na stan zdro

wia chorych cierpiących na schorzenia układu oddechowego — ten

pogląd lansował już w początkach XIX w. dr Feliks Boczkowski,
pionier lecznictwa podziemnego w Polsce, założyciel w 1826 r. za
kładu zdrojowego w Wieliczce. I choć już w XIX wieku, z inicjaty
wy Polskiej Akademii Umiejętności i Towarzystwa Lekarskiego w

Krakowie rozpoczęto budowę łazienek salinarnych, to jednak minęło
z górą sto lat zanim rozpoczęto w Wieliczce na większą skalę le
czenie — w podziemnych komorach — dychawicy oskrzelowej. Dzię
ki zabiegom prof. Skulimowskiego uruchomiono w 1958 roku pierw
szą komorę podziemną przeznaczoną wyłącznie do celów leczniczych.
Dziś działa tu cały szpital uzdrowiskowy obejmujący budynki „Kin
ga I" i „Kinga II”, przychodnię uzdrowiskową oraz trzy komory le
cznicze. „Kinga II” uruchomiona zosttła w 1981 r. i jednorazowo
leczy 22 pacjentów (głównie kuracjusz^ dewizowych).

, działalności szpi
tala sanatoryjne
go w Wieliczce o-

powiada dyrektor
Zakładu Lecznictwa Uzdrowisko
wego, . dr Izabela Wróblewska:
„Działalność naszego szpitala nad
zoruje i konsultuje dr Krystyna
Obtułowicz, adiunkt Kliniki Aler
gii i Immunologii AM w Krako
wie. Klinika w razie potrzeby
hospitalizuje pacjentów „Kingi”.
Badania prowadzi tu także Insty
tut Balneoklimatyezny poznań
skiej AM, który w myśl zaleceń
dyrektora PP Polskie Uzdrowi
ska jest koordynatorem kontro
li i nadzoru nad działalnością le
czniczą wszystkich polskich u-

zdrowisk”.

Sami pacjenci mówią: „W Wie
liczce jestem już po raz drugi.
Choruję od 10 lat. Częste, .prawie
comiesięczne stany zapalne o-

skrzeli, ciągłe leczenia szpitalne
sprawiają, że do „Kingi” przyje
żdżam zawsze bardzo chętnie. O_
statnia kuracja, w lutym ubiegłe
go roku, przyniosła dużą popra
wę” (pacjentka s Wodzisławia

oła francuskiej a-

j3 -ystokracji są
zbulwersowane

uatalią, jaka to
czy się wokół prawa do dziedzi
czenia tronu Francji. Pośpieszyć
wypada z

ten nadał
dy nadal
łistyczna,
ma tam
urzeczywistnienie swych nadziei
wiążą z osobą hrabiego Paryża,
bo taki tytuł nosi 76-letni naj
starszy przedstawiciel
królewskiej.

Właśnie hrabia Paryża
taśm dniu października
djął historyczną decyzję, która
wywołała konflikt, gorszący nie
których „wiernych poddanych”.
Oświadczył mianowicie, że poz
bawia swego syna księcia Hen
ryka, prawa do sukcesji po nim,
przenosząc je na swego wnuka
(a drugiego syna Henryka) Jana
Orleańskiego.

Zanim opowiemy o / przyczy
nach konfliktu, musimy zaprzą
tnąć uwagę Czytelnika paru da
nymi natury dynastycznej i
dworskimi niedyskrecjami. Oto
hrabia Paryża jest potomkiem
króla Ludwika Filipa, pochodzą
cego z orleańskiej linii Burbo-
nów, który, panował w latach
1830 do 1848. To właśnie jest

Francja Wojna
zapewnieniem, że kraj
jest republiką, że rzą-
sprawuje partia socja-
eo nie znaczy, że nie

monarchistów, którzy

rodziny

w osta-
br. po-

podstawą jego pretensji do tro
nu Francji. Prawa tego odma
wia mu co prawda grupa nw-

ńarchistów-legitymistów, którzy
za prawdziwego następcę tronu

uznają Alfonsa Burbońskiego
księcia Anjou i Kadyksu, po
tomka Ludwika XIV, ale nie ten

problem „z życia wyższych sfer”
jest tematem niniejszej relacji.

Hrabia Paryża od szeregu już
lat ma kłopoty, które sprawia
mu jego jedenaścioro dzieci, a

zwłaszcza najstarszy syn, 51-
letni książę Henryk, hrabia Cler-
mont. Zawarł on w 1957 r. mał
żeństwo z księżniczką Marią Te
resą Wirtemberską, ale mariaż
ten po jakimś czasie zakończył
się... rozwodem cywilnym. Było
to niesłychane wydarzenie w ar-

cykatolickiej francuskiej rodzinie
królewskiej. Henryk twierdził, że
małżeństwo zostało zawarte wy
łącznie z racji dynastycznych i
politycznych, że chciał tego gen.
de Gaullę „dla dobra Francji i
zbliżenia francusko-niemieckie-

go”. Miarę skandalu przepełniło
zawarte w tych dniach ponowne
i znowu cywilne małżeństwo hra
biego Clermont.

Tego nie można było tolero
wać! W obliczu tak jaskrawego
uchybienia obowiązkom dynasty
cznym — hrabia Paryża oświad
czył publicznie, że jego syn „zer
wał z obyczajami i prawami
królewskiego domu Francji”. Do
dał, że już uprzednio zwracał się,
by książę Henryk sam zrezygno
wał z uprawnień i przeniósł je
na swego syna, Jana, ale ponie-
was tego nie uczynił — wydzie
dzicza go publicznie. Za wydzie
dziczeniem poszło także pozba
wienie go tytułu hrabiego Cler
mont. Od tej chwili będzie mu-

siał zadowalać się skromniejszym
— co za despekt — mianem hra
biego Mortain. Oświadczenie pre
tendenta do tronu głosi ponadto,
że w dniu jego śmierci, przy
sługujące mu uprawnienia mają
przejść na jego wnuka, Jana Or
leańskiego, który tym samym zo-

stanie hrabią Paryża 1 strażni
kiem dynastycznych tradycji.

Nie było to całkowitym zasko
czeniem. Już w grudniu 1981 r.

hrabia Paryża wprowadził zmia
ny w kolejności do królewskiej
sukcesji: drugie miejsce po swym
synu (Henryku, jeszcze wówczas
cieszącym się wszelkimi prawa
mi) przyznał nie najstarszemu
wnukowi, Franciszkowi (jest on

głęboko upośledzony i „niezdol
ny do ponoszenia jakichkolwiek
odpowiedzialności”), ale młodsze
mu, Janowi Orleańskiemu. Sprze
ciwił się temu ojciec ich obu,
kwestionując prawo głowy rodu
do jednoosobowych decyzji w

sprawach dynastii. „Jedynie par
lament” mógłby — jego zdaniem
— być uprawniony do odebrania
Franciszkowi i przyznania Jano
wi prawa do sukcesji.

Wypowiedzenie posłuszeństwa
przez Henryka wynagrodził wnuk
Jan. Na wieść o decyzji dziadka,
ów 18-Ietni student filozofii i pra
wa pośpieszył z deklaracją goto
wości „przyjęcia na siebie w od
powiednim czasie obowiązków
wypływających z sukcesji”.

Pozostaje wyrazić radość, że w

„razie czego” tron Francji nie po
zostanie pusty...
ZBIGNIEW

KLIMASZEWSKI

Śląskiego). „Staram się nie stra
cić ani jednego dnia pobytu pod
ziemią, nie pozwalając sobie na

żadne niedomogi, które uniemo
żliwią zjazd pod powierzchnię.
Podczas pobytu w komorze, ob
jawy choroby prawie całkowi
cie ustępują” —pacjentka z po
ważnym schorzeniem astmaty
cznym.

Pacjenci przebywają w komo
rach na poziomie 210—214 ni pod
powierzchnią 4 razy w tygodniu
po 5 godzin i dwa razy w tygo
dniu przez, całą noc. Najchętniej
zajmują miejsca w komorze „Pod
krasnalem”. Kamienna rzeźba
krasnala trzymającego bryłę so
li, to dobry znajomy pacjentów
„Kingi”, z którym kążdy obo
wiązkowo wita się tuż do przyje.
ździe do Wieliczki. A dobry
skrzat, jak mówi krążąca tutaj
legenda, pomaga ponoć kuracju
szom zwiększając skuteczność le
czenia.

' Na czym polegają właściwości
lecznicze Wieliczki?, Ten pro
blem nie jest do dziś całkowicie
wyjaśniony. Nie bez znaczenia
jest ■specyficzny mikroklimat' 1 i

jonizacja powietrza, mała ilość
alergenów i bardzo czyste pod
względem bakteriologicznym po
wietrze. Wielickie sanatorium
staje się coraz popularniejsze
Wśród pacjentów, tak krajowych
jak j zagranicznych. Ludzie stara
ją się o otrzymanie skierowania
do „Kingi”. Często trzeba na miej
sce czekać długie miesiące. „Ńa
skierowanie do „Kingi” — mówi

pacjentka z woj. zielonogórskie
go — czekałam osiem miesięcy”.

Już w połowie lat siedemdzie
siątych opracowano koncepcję
podziemnego sanatorium na 420

miejsc, eo pozwoliłoby jednora
zowo leczyć około ośmiuset osób.
Projekt przewidywał budowę
sanatorium w szybach Stein-
hausen i Górsko. To był plan na

miarę,’ potrzeb i możliwości , le
czniczych, ale na realizację nie
było niezbędnych pieniędzy. O-
krojono więc pierwotne zamierze
nia, realizuje się sanatorium na

100 miejsc przy równoczesnej mo
dernizacji budynku łazienek sali
narnych z przeznaczeniem ich na

zakład przyrodoleczniczy, w któ
rym można będzie poddawać za
biegom balneologicznym około
500 pacjentów dziennie. Trzeba

■jednak równolegle zwiększyć
jeszcze liczbę miejsc, w szpitalu
uzdrowiskowym. Uzdrowisko wie
lickie działa' w bardzo trudnych
warunkach. Rozproszenie budyn
ków sanatoryjnych poważnie u-

trudnia działalność personelu i
stanowi kłopot dla pacjentów.
Czy w najbliższym okresie jest
szansa na poprawę istniejącej
sytuacji? Z tym pytaniem zwra
camy się do zast. dyrektora ds.
technicznych PP Zespołu Uzdro
wisk Krakowskich, ińż. A, Peł-

chowskiego: „Do chwili- obecnej
wykonano już roboty podziemne
o wartości 34 min zł.. przygoto
wano dokumentację techniczną
modernizacji łazienek, których ■
remont planujemy rozpocząć je
szcze w tym roku. Wystąpiliśmy
także do władz Wieliczki o prze
kazanie sąsiadującego z.„Kinga”,
budynku Muzeum Żup Wieli
ckich dla potrzeb szpitala sana
toryjnego. Muzeum w niedalekiej
przyszłości przeniesione zostanie
do wyremontowanego Zamku Zu
pnego. W zamian proponujemy
odstąpienie budynku przychodni
uzdrowiskowej na przedszkole.
Ponadto planujemy budowę szpi
tala uzdrowiskowego na 150
miejsc w, pobliskich Swoszowi
cach, gdzie pacjentów „Kingi”
będziemy codziennie dowozić a-

utokarami. Szpital stanowić bę
dzie jedynie fragment wielkiej
inwestycji, - jaką < jest budowa
kompleksu przyrodoleczniczego w

Swoszowicach.
Dziś Wieliczka, jej sanatorium,

ledwie dyszą. Jak długą jeszcze
wytrzymają?

EWA KOPCIE

Na zdjęciu: sanatorium dla astmatyków w Wieliczce.
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Zobaczyć inaczej...
Stediowala na

Wydziale Grafiki
ASP w Krakowie,
tłyplom obroniła
X wyróżnieniem w

maju 1980 roku w

pracowniach
wklęsłodruku An
drzeja Pietscha I
rysunku Jacka
Gaja. Uprawia
grafikę artystycz
ną. rysunek i ex-

libris. MAŁGO
RZATA ZUKA.
KOWSKA, bo o

niej mowa, ma na

swym artystycz
nym koncie sze
reg liczących się
nagród między
narodowych i kra
jowych, wyróż
nień i medali.
Warto wspomnieć
choćby o kilku —

druga nagroda na

III Międzynaro
dowym Quadrien-
nale Grafiki w

Bańskiej Bystrzycy, medal na II
Międzynarodowym Biennale Ma
łych Form Grafiki w Łodzi, na
groda na Ogólnopolskim Trien
nale Portretu Współczesnego w

Radomiu. Za cykl grafik „Apo
kalipsa” otrzymała w bieżącym
roku jedną z głównych nagród
na VII Międzynarodowym Bien
nale Grafiki w Fredrikstad w

Norwegii i również jedną z głów
nych nagród na XI Międzynaro
dowym Biennale Grafiki „IBI-
ZAGRAFIC 84" w Hiszpanii. Nie
sposób wymienić wszystkich wy
staw i przeglądów grafiki, w któ
rych brała udział. Swoje prace
prezentowała w Lublanie, Ber
linie Zachodnim, Chicago, Mia
mi na Florydzie, Wenecji, No
rymberdze, Kassel, Baden-Baden
i oczywiście w Krakowie. Grafi
ki Małgorzaty Zurakowskiej
wzbogaciły zbiory muzeów w

*a

Na razie na wystawie
oby także w sklepach

zisiejsae niemo
wlaki zdążą się
już najprawdopo
dobniej zestarzeć,

zanim krajowa produkcja odzy
wek, kosmetyków dziecięcych i
wielu innych artykułów niezbęd
nych dla dziecka, w pełni nasyci
rynek. Tymczasem 10 min dzieci
w wieku 0—15 lat nie występu
je w obronie swych praw. Czy
nią to zagonieni od sklepu do
sklepu, od kolejki do kolejki —

rodzice, wielokrotnie na próżno
poszukujący tego, co dziecku
niezbędne. Najgorzej jest ze

środkami higieny, odżywkami,
wyprawkami dla niemowląt. Dla
tego też na X Międzynarodowej
Wystawie „Dla Dziecka”, stoiska
z tymi właśnie artykułami bu
dziły największe zainteresowanie.
Firmy, które zaprezentowały się
W salach ekskluzywnej „Victo-
rii’r przedstawiły, według orga
nizatorów — Przedsiębiorstwa
Reklamy i Wydawnictw Handlu
Zagranicznego „Agpol” — realną
ofertę, która mogłaby wspomóc
kulejącą produkcję dla najmłod
szych.

Największe zainteresowanie
wzbudziły odżywki. Odżywki dla
dzieci produkują obecnie tylko
trzy zakłady w kraju — we

Wrześni, Opolu, Rzeszowie. O-
prócz tego działa pięć proszko-
wnd mleka, otrzymanych tuż po
wojnie w darze od UNICEF. Jest
to niestety kropla w morzu po
trzeb.

„Humanę” 0 i 1 otrzymuje le-
czniatwo zamknięte oraz Wyty
powane apteki. Kiedyś w sprze
daży była także „Humana” ba
nanowa, obecnie dostępna jest
tylko w Pewexie. Oprócz odży
wek podstawowych, firma z RFN
sprzedaje nam leczniczy preparat
eliminacyjny z MCT (także w

aptekach i lecznictwie zamknię
tym), który stosuje się przy le
czeniu dietetycznym ostrych i
przewlekłych zaburzeń w odży
wianiu, nieżytach jelit, z wyłą
czeniem alergii na mleko kro
wie. Ale także dzieci alergiczne
będą mieć nareszcie swój prepa
rat. Najnowsza odżywka „Huma
na SI”, która niedługo trafi na

nasz rynek (trwa ostatnia faza
realizacji kontraktu) to właśnie
środek przeznaczony do żywie
nia niemowląt z nietolerancją
mleka krowiego, nietolerancją na

laktozę i sacharozę, przy celiakii
i przewlekłych biegunkach. Tra
fi ona, jak i inne „Humany”, do
aptek i lecznictwa zamkniętego.

Na wystawie pojawiła się po
raz pierwszy holenderska firma

kraju * *a granicą,
nymi Muzeum Narodowego w

Krakowie, BIbliotheęue Natlona-
le w Paryżu 1 Muzeum Sztuki
Współczesnej w Skopje.

P. G. — W rozmowach takich
jak ta, często pada stereotypowe
stwierdzenie: „Już od dziecka
marzyłam, żeby zostać-.” po czym
następuje Informacja kim. Ma
rzenia marseniami, ale jaka jest
prawda?

M. 2. — Tak w 'zasadzi* to
miałam zostać wielką śpiewacz
ką-.

— Stosunkowo szybko prze
kroczyła Pani barierę anonimo
wości, którą dotkliwie odczuwa
każdy plastyk po studiach.

— Start miałam raczej udany.
To był szczęśliwy dla mnie rok
1981. Kilka nagród i wyróżnień.

PIOTR GACEK
TOMASZ GOBAN-KLAS

o smutnym księciu

KATARZYNA KIETA

kultury śródźiemno-
w trakcie dalekich

(np. Sycylia) szybko
że nie sposób jej i-

JAN
PIESZCZACHOWICZ

!Ślić ten model?
! nie obawiał do-

Opowieść

l

„Lijempf — z odżywkami „Be-
belac”. Zarówno o firmie, jak i
produktach trudno cokolwiek po
wiedzieć, bo jej handlowi przed
stawiciele byli po prostu nie
uchwytni. Szkoda, ae firmy o

światowej renomie, obecne na

poprzednich wystawach — „Nes-
tle” i „Aponti” — w tym roku
nie przyjechały. I nic dziwnego,
gdyż nasi handlowcy w latach
ubiegłych nie zainteresowali się
ich ofertą — z entuzjazmem od
nosząc się tylko do „Humany”.

Znaczna część tegorocznej eks
pozycji poświęcona była kosme
tykom dziecięcym. Wyroby fir
my Johnson and Johnson znane

są już w kraju. W ciągłej sprze
daży są w Pewexie, a ostatnio
zasypki Johnsona pojawiły «ię
także za złotówki.

Z dużym zainteresowaniem o-

bejrzałam szczoteczki do zębów
firmy Jordan. Ich obecny kształt
to wynik wieloletniej pracy pro
jektantów i lekarzy. Również
sam układ włosia to patent fir
my. Jordan produkujący szczo
teczki dla dorosłych i dla mło
dzieży, o różnym stopniu twar
dości, opracował niedawno pro
jekt szczoteczki do zębów dla
maluchów do 3 lat — o idealnie
miękkim włosiu. Jak powiedział
szef firmy, jej produkty będą do
stępne w Pewexie, a 40 proc.

■eksportu do Polski powinno tra
fić na złotówkowy rynek. Podo
bnie jak kosmetyki firmy Ma-
netti-Roberts.

Być może zawarte na warsza
wskiej wystawie kontrakty zła
godzą sytuację na rynku dla naj
młodszych.

Z okresu cenię drugą na
grodę na Ouadrtemiale Grafiki
w Bańrictej Bystrzycy 1 medal
a* II Międzynarodowym Bien
nale Małych Form Grafiki w Ło
dzi. wyrabianie nazwiska w dzie
dzinach artystycznych przypomi
na teochę łyżwiarstwo figurowe.
Rzadko się zdarza, aby od razu

został usiany jakiś wielki talent.
To nie jest sprawa nagradzania
twórców na przeglądach czy
konkursach. Na Zachodzie, gdzie
sztuka jest straszliwie skomer
cjalizowana, uznanie artystyczne
łączy się często z tym, jak sprze
dają się prace. Pewną rolę od
grywa .również moda panująca
w krytyce sztuki — niektóre ty
py sztuki mają szanse i więk
sze możliwości przebicia się. Zda
rza się przecież, że prace nie do
puszczone na jedną wystawę są
nagradzane na innych. Jest to

sprawa przypadku, co nie ozna
cza, że nie ma pewnych wartości
obiektywnych, jak warsztat. U-
znanie i akceptacja? Bardzo nie
wymierne walory życia artysty
cznego.

— Miał* Pani satem duło
ssecęśeia.-

— Myślę, te w tym co robię
jestem sobą. Taka postawa po
ciąga za sobą niekiedy rozczaro
wania i porażki.

— W bieżącym roku znowu

duży sukces. Przywiozła Pani na
grody z Norwegii i Hiszpanii.

—- Biennale w Fredrikstąd w

Norwegii jest bardzo nobilitują
cym przeglądem grafiki świato
wej. Dużym wyróżnieniem jest
sam fakt zaproszenia do udziału
w biennale. Uhonorowano mnie
tam jedną z ośmiu głównych na
gród, za grafiki z cyklu „Apoka
lipsa”. Ta nagroda jest dużym
wydarzeniem w moim życiu. Jej
konsekwiśhcją będzie moja wy
stawa indywidualna przy okazji
kolejnego biennale, czyli za dwa

le ukrywana, te
mam dla tej
książki osobi
sty sentyment,

któremu trudno się dziwić:
lata szkolne spędziłem w San
domierzu, gdzie rozgrywa się
akcja powieści Jarosława Iwa
szkiewicza, związanego z

tym miastem przez wiele lat,
Idzie o „Czerwone tarcze”
(1934), jedną z najbardziej nie
zwykłych powieści history
cznych w naszej literaturze.
Historycy uważają ją zupełni*
słusznie za oznakę tego prze
łomu w dziejach gatunku, któ
rego wyrazem stała się nt
in. twórczość Teodora Parni
ckiego. Iwaszkiewicz zerwał
zarówno z modelem Kraszew
skiego, trzymającym się ściśle
przekazów historycznych, jak
i z Sienkiewiczowską opowie
ścią przygodową osnutą na tle
historii. Być może należałoby
upatrywać prekursora drogi
obranej przez autora „Czerwo
nych tarcz” w Żeromskim i

jego „Popiołach”, al« Iwasz
kiewicz poszedł jeszcze dalej.

Jak okręi
Gdyibym się
wolności, nazwałbym „Czerwo
ne tarcze” powieścią history-
czno-współczesną. Iwaszkie
wicz nie ukrywa, że ni* ba
wi go ścisłe rekonstruowanie
faktów, które zresztą w przy
padku bohatera — księcia
Henryka Sandomierskiego —

są dość skąpe i bynajmniej
ni* jednoznaczno. Nie jestwa.

u

lata. Nagroda na „IBIZAGRA-
FIC 84” w Hiszpanii łączy się z

przyjemnymi wrażeniami — wy
stawa indywidualna i pobyt na

Ibizie.
— Zauważyłem, że szczególne

znaczenie w Pani grafikach ma

światło. Światło w sensie misty
cznym i poetyckim.

Staram się stworzyć klimat i
nastrój za pomocą światła. Mez-
zotina to technika dająca ogrom
ną Skalę szarości i najbogatsze
czernie, dająca największe możli
wości kreowania światła. Jest to
dla mnie bardzo istotne. Jest je
dnak techniką żmudną i czaso
chłonną. Samo przygotowanie
blachy do rysowania zabiera kil
kadziesiąt godzin. Każda najdro
bniejsza pomyłka kosztuje godzi
ny poprawiania. Zdarzało mi się,
że robiłam jedną pracę nawet
kilka miesięcy. To, co pojawia
się na blasze zaczyna inspirować
na nowo, pojawia się możliwość
bogacenia czy tworzenia nowych
warstw. To nieustanne przeży
wanie.

— „Apokalipsa” jest jakimś od
biciem i konsekwencją niepoko
jów czasów, w których żyjemy.

—Czy to, te jest Pani tak emo
cjonalnie związana z Krakowem
ma wpływ na myślenie o sztuce?

— W Krakowie wychowałam
się i wyrosłam, również w sen
sie artystycznym. Kraków, zwła-

■ szcza jeśli chodzi o grafikę, jest
silnym ośrodkiem z całą plejadą
znakomitych grafików. Dużym
wydarzeniem artystycznym w na
szym mieście jest zawsze Mię
dzynarodowe Biennale Grafiki.
W swoim czasie wiele mówiło

Się o krakowskiej szkole grafiki,
która była synonimem klasycz
nego warsztatu, przemyśleń na
tury filozoficznej i subiektywno-
-ekspresyjnych ■ działań twór
czych. W Krakowie jakby mniej
ulegano często zmieniającym się
tendencjom i modom w grafice
artystycznej. Tutaj panuje swo
ista atmosfera silnych ambicji i

potrzeb intelektualnych. To dla

artysty bardzo mobilizujące.
Kraków wyzwala w człowieku

tradycję. Ja nie bardzo widzę sie
bie gdzie indziej. Niby nie należy
kierować się w życiu sentymen
tami, ale jednak.

— Podobno tylko te kobiety
mogą w życiu zawodowym osią
gnąć sukces, które rezygnują z

uczuć bardzo osobistych, z miło
ści.

— Aktywne tycie zawodowe,
zwłaszcza w dziedzinach artys
tycznych, wymaga dużej siły wo
li'rezygnacji. Start kobiety jest
od razu trudniejszy. Określenie

typu „sztuka kobieca” kojarzy
się w plastyce z kwiatkami, mo
tylkami itp. Dość pejoratywne
określenie. Oczywiście dotyka
łam w swojej twórczości tema
tu miłości, nie było to jednak ta
kie liryczne, miękkie, kobiece.

Rozmawiał:

Czytane na nowo „
r liiriłli ~

żne, czy wnuk Bolesława
Krzywoustego, władca jedne
go z księstw Polski dzielni
cowej odbył swoją pielgrzym
kę do Ziemi Świętej w roku
1134, jak podają kroniki, ozy
kilka lat wcześniej, co pozwo
liło mu na kartach powieści
rozmawiać i księżną Agnie
szką, Fryderykiem Barbaros-
są przed objęciem tronu czy
Arnoldem z Brescji.

Iwaszkiewicz zdaje się bun
tować przeciwko historycznej
konieczności, dyktowanej przez
historiografię i sam przebieg
dziejów. Kusi go wyprófoowy-
wanie innych wersji przebie
gu wypadków, snucie hipotez
na ten temat. Dzieje tamtego
okresu, tak ważnego i drama
tycznego dla Polski a także
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jednym z najważ
niejszych zadań

wywiadowczych
było łamanie kodów
nieprzyjaciela. U-
miejętność rozszy
frowania rozkazów
i meldunków stro
ny przeciwnej mia
ła często decydu
jące znaczenie dla
operacji wojsko
wych, decydu
jąc o ich wyni
kach i o życiu se
tek i tysięcy żoł
nierzy. Powszech
nie znane są wy
siłki wywiadu bry
tyjskiego, w czym
wydatnie im po
mógł polski wy
wiad, zdobycia ma
szyny szyfrującej
„Enigma”. Mniej
znany jest fakt, że
dla odcyfrowania
niemieckich szy
frów poza samą
maszyną potrze
bny był znaczny wysiłek matematyków, a w nim wielce pomocne
okazały się elektroniczno-mechaniczne maszyny obliczeniowe, pier
wowzory dzisiejszych komputerów 1 kalkulatorów. Olbrzymie za
sługi ma tutaj angielski matematyk Alain Turing, o którym jesz-

Warta pamiętać

Słudzy dwóch panów
cze w latach czterdziestych powiedział jeden z wojskowych: „Nie
twierdze, że to co Turing zrobił pozwoliło nam wygrać wojnę, lecz
ośmielą się stwierdzić, że bez niego byśmy ją przegrali".

Jednakże łamanie kodów przy pomocy maszyn cyfrowych nie
było wyłącznie pomysłem Anglików i Amerykanów. W 1940 roku
dwóch młodych inżynierów niemieckich, Konrad Zuse oraz Hel
mut Schreyer, zaproponowali dowództwu niemieckiemu budowę
szybkiej maszyny. Zuse, który pięć lat wcześniej uzyskał doktorat
z matematyki, dla swych własnych naukowych celów skonstruo
wał model komputera Z 1 i przygotował projekt drugiego, udosko
nalonego Z 2. Gdy wybuchła wojna, wpadli oni na pomysł jego
użycia dla łamania kodów. Jednakże w tym okresie na początku
lat 40-ych,' gdy wojska niemieckie były u szczytu powodzenia, a

Hitler oczekiwał szybkiej kapitulacji całej Europy, zapytano ich
jak wiele czasu potrzebują na budowę komputera. Gdy odpowie
dzieli, że przynajmniej rok, usłyszeli odpowiedź: „To za długo. Do
tego czasu wojna będzie zakończona".

Dopiero, gdy Zuse został powołany do pracy w dziale inżynie
ryjnym Henschla, gdzie projektowano słynne rakiety V2, okazało
się, że jego licząca maszyna znajdzie zastosowanie. Przez następne
2 lata Zuse konstruował coraz to nowe, lepsze komputery: Z3 i
Z4. Gdy wojska aliantów zbliżały się do zakładów Henschela,
Zuse zdołał wywieźć na ciężarówce ostatni swój model Z4. Ukrył
się w małej wiosce alpejskiej, a swą maszynę schował na stry
chu. Jednakże zaniepokojeni wieśniacy donieśli o nim do władz
amerykańskich. Gdy sam Zuse zdeklarował swą pomoc dla no
wych władz i chętnie pokazał komputer, oficer amerykański
oświadczył: „To tylko kalkulator... bez znaczenia dla nas”.

Iw ten sposób po raz drugi Zuse został odprawiony przez brak
wyobraźni urzędniczej. Ale gdy ma się wartościowy produkt, ku
piec zawsze się znajdzie. Za pierwszym razem był to Henschel.
Za drugim — amerykańska wielka firma IBM (na której to ma
szynie do pisania piszę właśnie ten felieton). Już po wojnie oka
zało się, że szybkie obliczenia są nie tylko potrzebne przy łamaniu
kodów czy projektowaniu rakiet. Wszystkie dziedziny produkcji
mogą skorzystać z projektów, w których skomplikowane obliczenia
błyskawicznie i dosyć tanio wykonuje maszyna.

Toteż właściwą karierę Zuse zrobił dopiero po wojnie. Począt
kowo współpracował z IBM, potem z inną amerykańską firmą Re
mington Rand. Ona dostarczyła mu środków finansowych i ma
terialnych dla uruchomienia oddziału w Essen, Niemcy Zachod
nie, produkującego na potrzeby europejskie całą gamę różnych
komputerów.

Losy i kariera Zuse nie są wcale wyjątkowe, przeciwnie, chcia-
łoby się rzec, całkiem typowe dla wielu niemieckich naukowców.
Najpierw pracowali dla Hitlera, potem — po przegranej — być
może nawet z wyrzutami sumienia, że poprzednio zaangażowali
się po stronie niesłusznej, bo przegranej (lub raczej przegranej,
więc niesłusznej) sprawy, zaczęli pracować dla zwycięzców i po
ich stronie. A dla zwycięzców nie liczyło się, że wcześniej byli
przeciwnikami, czy też nawet, że popełniali przestępstwa wojen
ne. Liczyła się tylko ich przydatność aktualna. Fachowców w

świecie się ceni.

Europy, stają-się tłem dla roz
ważań o naturze historii, wła
dzy, ludzi ją sprawujących, ko
nieczności i wolności, psy
chologii zgoła nie średniowie
cznej, mającej w sobie wie
le niepokojów współczesnego
intelektualisty.

Trzeba pamiętać, jaki to

był czas. Narastała groza no
wych konfliktów, wyczuwana
przez pisarzy i filozofów, któ
rym marzyła się wizja zje
dnoczonej pod berłem rozu
mu i kultury Europy, zdolnej
zażegnać koszmary polityki.
Stąd tęsknota do „królestwa
ducha” i uniwersalizmu euro,
pejskiego, którego Iwaszkie
wicz był zawsze gorącym rze.

cznikiem. Ten idealizm wy
rosły na gruncie brutalnej re

alności kazał zwracać się ku
epokom, próbującym w in
nych warunkach zrealizować
owe marzenia, np. ku śre
dniowieczu. Zapoznając sie z

urokami
morskiej
podróży
rozumie,
dealizować, bo przesiąkniętą
jest krwią i zbrodnią.

Tego właśnie wymaga od
Henryka „racja stanu”, zgo
dnie z ówczesnym jej rozu
mieniem, rzutowanym . przez
Iwaszkiewicza także w nowe

czasy. Na próżno księżna A-

gnieszka czy niemiecki ce
sarz przekonują go o konie
czności stosowania „twardej
ręki” w epoce, w której zbro_
dnia popełniona w interesie
utrzymania silnej władzy kró
lewskiej nie była rzadkością
ani w naszej, ani w powsze
chnej historii. Aby zjednoczyć
podzielone księstwa, hamle-
tyzujący sandomierski książę
musiałby sięgnąć i po takie
metody. Iwaszkiewicz jest za

etyką, jego książę woli ci
snąć w fale Wisły koronę pra
dziada, niż walczyć o nią
wszelkimi sposobami.

Tę powieść stworzył poeta,
mieni się ona stylistyką bo
gatą w znaczenia i odczucia.
Powieść o smutnym księciu
jest lekturą nakłaniającą do
rozlicznych refleksji.

I
I
I
I
I
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Zygzakiem przez
olimpiady szachowe

1972 rok. Mecs Fischer—Spasski. Szachy po wielu, wielu latach do
czekały się prawa bytu na pierwszych stronach sportowych gazet, w

audycjach radiowo-telewizyjnych i przez kilka tygodni były na ustach
milionów ludzi na całym świecie. Minęło 12 lat, zmienił się mistrz,
niepodzielnie królujący do dziś. Obecnie Karpow po raz trzeci odpie
ra ataki pretendenta i jak na razie skutecznie.

ługa seria szyb
kich (wręcz za

szybkich) remisów
w tym meczu

że centrum zain-
„kró-

się

spowodowała,
teresowania zwolenników
lewskiej gry” przesunęła
na rozpoczętą 19 XI br. XXVI

Olimpiadę Szachową w Saloni
kach w konkurencji mężczyzn i
XI kobiet. W tym roku mija 60
lal od zrodzenia się idei organi
zowania Olimpiad Szachowych,
choć pierwsza, oficjalna impreza
tego typu miała miejsce w 1927
roku. Rozegrano ich dotychczasFot. Jacek Bednarczyk

TABELA WSZECHCZASÓW OLIMPIAD SZACHOWYCH 1927—1982

punkty starty punkty starty
1. Węgry — 1028,5 22 7. Argentyna — 931,5 22
2. CSRS — 978,5 22 8. Anglia — 891 23
3. USA — 960 21 9. POLSKA — 888 21

4. Szwecja — 956,5 25 10. Austria — 884 23
5. Holandia — 950 23 11. Dania — 869 25
6. Jugosławia — 935 20 12. ZSRR — 841 15

MEDYCYNA I MY • MEDYCYNA I MY

Jak ratować
wcześniaków

• BOJEIĆMOJE•

A w sercu

maj
udzisz się po operacji i zamglony jeszcze narkozą
wzrok zatrzymujesz na stojącej obok łóżka mied
nicy. Na jej dnie leży twoje serce- Martwy strzęp
tkanki, zupełnie niepotrzebny ochłap, który na

dobrą sprawę możesz podarować psu pielęgniarki. Serce, siedlisko
duszy...

Od kilkunastu dni krew w ciele Williama Schroedera tłoczy
sztuczny mechanizm. Maszyna po raz wtóry zastąpiła żywy organ,
będący od wieków natchnieniem poetów i obiektem westchnień
zakochanych.

Podobne eksperymenty chirurgów obok technicznych, medycz
nych, moralnych rodzą również problemy językowe. Jakże nie
zręcznie będzie teraz mr Schroederowi rzec, że ze strachu „serce

podeszło mu do gardła”. albo że z natury jest człowiekiem „aniel
skiego serca”. Czy serce może być jednocześnie sztuczne i aniel
skie?

Z drugiej, lepszej strony, jeżeli ktoś zarzuci Amerykaninowi, iż
ma serce z kamienia, zawsze może wyciągnąć zza pazuchy urzędo
we zaświadczenie, w którym w rubryce „matęriały” jak byk na
pisano: plastik, aluminium, parę metrów kabla. Ani śladu kamie
nia.

Pocieszenie co prawda to marne, zwłaszcza dla mężczyzny. Fa
cet 'z zimnym syntetycznym mieszkiem pod żebrami na widok
ładnej dziewczyny nigdy nie zazna uczucia, że „serce zaczyna wa
lić mu jak młotem”. Chociaż- kto wie? Niewykluczone, iż na

Schroederze sympatyczne wrażenie zdoła wywrzeć każda szkarada.
Byleby potrafiła umiejętnie manipulować przełącznikami jego
kompresora. -

Myśl o sztucznej pompie krwiobiegu wydaje się znośna w po
równaniu z losem małej Baby Fae. W drobne ciało niemowlęcia
wszczepiono serce dziesięciomiesięcznej samiczki pawiana wschod-
nioafrykańskiego.

— Kiedy zaczęło bić, odczuliśmy nabożny lęk — powiedziała
jedna z asystujących przy operacji w.kalifornijskim szpitalu Borna
Linda lekarek.

Na temat przypadku Baby Fae można żartować, sypać aluzjami,
ale jakoś głupio. Dziewczynka zmarła w niespełna trzy tygodnie
po zabiegu.

'Współczesna medycyna czyni cuda, zaćmiewające wyczyny naj
słynniejszych, a tak u nas popularnych znachorów i bioenergotera
peutów. My, dla których służba zdrowia kojarzy się dziś głównie
z brakiem łóżek salowych, strzykawek, z wielką dyskusją o łapow
nictwie wśród lekarzy, dokonań tych jakby nie dostrzegamy.

ADAM RYMONT

zy dziecko powin
no być zaraz po
przyjściu na świat
odbierane matce

I chowane przez kilka pierw
szych dni z dala od niej? Część
specjalistów zaleca jak najbliż
szy kontakt matki z noworod
kiem. Szczególne korzyści ma

dawać ta metoda przy ratowaniu
wcześniaków. Niedawno UNICEF
(Międzynarodowy Fundusz Po
mocy Dzieciom) wydał raport, w

którym popiera i poleca metodę
stosowaną m. im. 'przez położni
ków z Bogoty, a polegającą na. ,

umieszczeniu wcześniaka bezpo
średnio na ciele matki, tuż przy
piersi. Dziecko przebywa przy
matce bez przerwy, korzysta z

jej ciepła i naturalnego pokar
mu. Ponoć ten sposób utrzymy
wania przedwcześnie urodzonych
noworodków jest niezwykle sku
teczny. 95 procent wcześniaków
o wadze I—2 kg przeżywa swoje
najtrudniejsze dni, nie mówiąc
już o tym, że niepotrzebna jest
droga i nie wszędzie dostępna
aparatura inkubatorowa.

Czy jest to metoda dla upo
śledzonych terenów południowo
amerykańskich czy dla supercy-
wilizewanych „drugiego obsza
ru”? Bo stosują ją i tu i tam.

Szef jednego z oddziałów no
worodkowych w Krakowie odpo
wiedział mi na te pytania w

sposób następujący:
Wcześniaków rzeczywiście jest

sporo. Jakieś 10—15 procent
wszystkich z rodzących się dzieci.
I utrzymanie ich przy życiu ko
sztuje nas wiele pracy i wysił
ku. Ale nie możemy myśleć o

wprowadzeniu tej metody z kil
ku zasadniczych względów. Pier
wszy — nasze pomieszczenia i
zaplecze przygotowano z myślą
o kilku, no kilkunastu porodach.
A teraz jest wyż i odbieramy o-

koło 30 porodów dziennie. W tej
sytuacji, dodając kłopoty techni-
czno-zaopatrzeniowe, brak sprzę
tu, igieł, nieszczelne okna, nie
możemy sobie pozwolić na robie
nie niczego, co. nie jest absolut
nie niezbędne. Szczególnie, że

brakuje pielęgniarek. Ich praca
jest u nas bardzo odpowiedzial
na, ciężka, a mało wdzięczna!
Próba wprowadzenia nowości do
tego z trudem dopiętego harmo
nogramu zajęć musiałaby wy
wołać chaos.

Druga przyczyna — matki nie
są przygotowane, również w sen
sie sanitarnym, do takiej opieki
nad dzieckiem. W ogóle do opie
ki! Nikt im nic nie mówi. Nie
mają „napędu” do robienia pe
wnych rzeczy. Widać to na przy
kładzie karmienia piersią. U nas

karmi 5—6 procent matek, a w

wielu krajach 50—60 procent.
Po trzecie wreszcie — nowość,

nawet rewelacyjna, mogłaby się
rozbić o przepisy. Śkąd wiadomo

jak zareagowałby na metodę
propagowaną przez UNICEF
nasz Sanepid? Znając trochę ży
cie możemy się domyślać...
- Jest jeszcze jedna — bardzo
istotna — przyczyna, dla której
nie stosuje się południowoame
rykańskiej metody: nie wiemy
czy matki chciałyby mieć tego
wcześniaka na brzuchu. Nikt ich
o to nie pytał, ni® przygotował.
Nie pytano ich zresztą o wiele
innych rzeczy, które dobrze by

było wiedzieć w interesie dziec
ka.

Czy nie jest zatem zrozumia
łe dlaczego — mimo iż narzeka
my np. na nieporęczne a bardzo
głośne inkubatory — nie wpro
wadzamy metody rzeczywiście
prostej i dość dobrze już opisa
nej? Mamy swoje, założone ce
le. Chełmy, by jak najwięcej
wcześniaków przeżywało. Ale...
zanim zdecydowalibyśmy się na

nowy sposób postępowania, mu-

sielibyśmy wiedzieć, że w świa-
. domości macierzyńskiej naszych
pacjentek zaszła poważna zmia
na. (ag)

Przyroda -

zieloną apteką

25. Ileż wzruszeń, emocji, rado
ści, goryczy dostarczyły nam te

Olimpiady! Niedawno swe olim
pijskie zmagania zakończyli bry
dżyści. Jakże pomyślnie wypadły
one dla Polaków — zdobyli
śmy złoty medal! Szachiści mie
li znikome szanse, aby dokonać
tej sztuki, na medal mogliśmy li
czyć jedynie w konkurencji pań.

Ale były czasy, kiedy Polska
była szachową potęgą! Ten pięk
ny okres polskiego sportu miał
miejsce aż do wybuchu II wojny
światowej. Bowiem począwszy od
II Olimpiady Szachowej w Ha
dze w 1928 roku, Polacy biorąc
udział we wszystkich imprezach
nie zajęli gorszego niż 4 miej
sce!!! Szczytowym osiągnięciem
naszych reprezentantów było
wywalczenie Pucharu Hamiltona
w Hamburgu w 1930 roku. Tylko
pięciu innym krajom (ze 113 gra
jących dotąd na Olimpiadach)
udała się ta sztuka. Polskich
barw bronili wówczas w kolej
ności szachownic: Rubinstein,
Tartakower, Przepiórka, Makar
czyk, Frydman . (rezerwowy).
Wspaniały wynik osiągnął Aki-
ba Rubinstein — w ostatnich la
tach przed wybuchem II wojny
światowej najpoważniejszy kan
dydat do meczu o mistrzostwo
świata — a mianowicie 13 zwy
cięstw, 4 remisy, bez porażki! A
przecież grał na najtrudniejszej
I szachownicy i to w dodatku
wszystkie 17 partii (!).

Sporo sukcesów osiągaliśmy in
dywidualnie. Gdyby FIDE (Mię
dzynarodowa Organizacja Sza
chowa) wcześniej uchwaliła przy
znawanie medali za najlepsze
rezultaty na poszczególnych sza
chownicach, mielibyśmy i na tym
polu dużo złotych, srebrnych i
brązowych krążków. Nie lada
wyczynu dokonał Adam Kuli-
gowski, który w Buenos Aires 6
lat temu nie będąc arcymistrzem
(dopiero właśnie tu .wypełnił
pierwszą normę na ten tytuł)
zdobył złoty medal za najlepszy
wynik na II szachownicy, zaś
dwa lata później na trzeciej —

srebrny. Wielką radość sprawił
nam na ostatniej imprezie mistrz
międzynarodowy . ..■Aleksander

Sznapik, wygrywając w ostatnim
meczu ze Szwajcarią z aktual
nym wtedy wicemistrzem świa
ta Wiktorem Korcznojem. Ale
prawdziwej satysfakcji dostar
czył nam dr Tartakower, który
pokonał na Olimpiadzie w Fol-
kestone w 1933 roku legendarne
go Aleksandra Aljechina. Była
to jedna z dwu (!) porażek, ja
kie poniósł ten geniusz szacho
wnicy na wszystkich pięciu O-

mę-

buł-
tra-

Mówi się często o ognistych
mieszkańcach Południa, ma
jąc na myśli ich tempera

ment. Ponoć doświadczają go cza
sem nasze panie, przebywające na

urlopach we Włoszech, Turcji czy
Bułgarii. Ale czy nie ma w tym
pewnej przesady... Skąd ta wątpli
wość? Otóż ogromnym powodze
niem cieszy się ostatnio w Bułga
rii lekarstwo o nazwie „tribestan”.
Ziołowe pastylki, wytwarzane z

rośliny o wdzięcznej nazwie zęby
babuni („babini zybi”), znacznie

ponoć podnoszą potencję płci
skiej.

Ziołolecznictwo na ziemiach

górskich znane jest od czasów
ckich, a jego tajniki przekazywano
z pokolenia na pokolenie.

Lekarz ludowy Iwan Rajew ze

staropłanińskiego miasta Szipka w

okręgu starozagorskim wszedł do
historii światowej medycyny dzię
ki stosowanej przez niego oryginal
nej metodzie leczenia choroby Par
kinsona za pomocą korzeni wilczej
jagody, znanej też jako belladon
na. Obecnie zakłady farmaceuty
czne produkują z tej rośliny naj
różniejsze leki.

W Bułgarii występuje 3 200 ga
tunków roślin, a z ok. 300 wyra
bia się preparaty lecznicze. W

Państwowym Zjednoczeniu Gospo
darczym „Farmachim” opracowa
no oryginalną technologię otrzymy
wania aktywnych substancji biolo
gicznych z ziół, w postaci su
chych środków tzw. zdyspergowa-
nych, podobnych do kawy „neski”.

Bułgarski przemysł farmaceuty
czny wyrabia z roślin leczniczych
m. in. takie preparaty jak „glau-
vent” — środek na kaszel przy
różnych chorobach; „nivalin” przy
gotowany ze śnieżycy wiosennej,
stosowany przy zapaleniach rdze
nia, niedowładach kurczowych, pa.
raliżach, zapaleniu opon mózgowo-
rdzeniowych, zapaleniu mózgu itp.;
„tabeks" — środek odwykowy dla

palaczy; „kratemon”, uzyskany k

głogu — przy zaburzeniach funkcji
serca i nadciśnieniu; „rozanol”, o-

trzymywany z bułgarskiej róży
oleistej — przy chronicznych choro
bach woreczka żółciowego i kami
cy nerkowej.

Obecnie pracuje się nad nowy
mi lekami z ziół lub ich kombina
cjami z innymi substancjami. Cen
ne zioła lecznicze objęte są w Buł
garii ustawą • ochronie przyrody.

SPORT
NIE TYLKO NA

STADIONACH

limpiadach, w których brał
udział jako mistrz świata. Wy
czynu tego nie dokonał pó
źniej. żaden z polskich szachi
stów.

Poprzednie trzy Olimpiady
były dla > nas bardzo udane.
Mężczyźni
liczący się
we berło,
miejsca w

ce, ale szczególnie szczęśliwie
występowały panie. 5 miejsce
w Buenos Aires (z 0,5-punkto-
wą stratą do „srebrnych” Wę
gierek!) i brązowy medal An
ny Jurczyńskiej na III sza
chownicy, 3 miejsce na Mal
cie oraz brąz Hanny Ereń-
skiej-Radzewskiej na I sza
chownicy i srebro Agnieszki
Brustman na szachownicy re
zerwowej, i wreszcie 4 lokata
w Lucernie, i brązowy medal
Grażyny Szmacińskiej na

szachownicy rezerwowej, to

rezultaty stawiające Polki w
'

rzędzie faworytek obecnych
rozgrywek. Trzymajmy więc
kciuki za nasze drużyny!

To skrótowe przybliżenie
naszym sympatykom sportu
historii tej pięknej imprezy
rozgrywanej regularnie co

dwa lata, pragnę uzupełnić
statystyką i bilansem dotych
czasowych zmagań drużyn
męskich. Poniżej Czytelnik
może znaleźć tabelę wszech
czasów Olimpiad Szachowych
1927—1982. Zawiera ona su
mę wszystkich punktów zdo
bytych przez reprezentacje
danych krajów na poszczegól
nych Olimpiadach. Tu oczy
wiście tylko 12 najlepszych —

w sumie obejmuje ona 113
krajów. Tak więc, gdy były
one rozgrywane systemem e-

liminacje — finał, uwzględ
nione zostały punkty zdobyte
zarówno w eliminacjach, jak
i w finale.

Cyfry ponoć nie kłamią i
najdobitniej świadczą o tra
dycjach i osiągnięciach da
nych krajów w tych wspa
niałych — i niezmiennie cie
szących się dużą popularno
ścią wśród kibiców nie tylko
szachowych na całym świe
cie — zawodach.

indywidualnie nie
w walce o szacho-
drużynowo osiągali
pierwszej dziesiąt-

DARIUSZ

STUDZIŃSKI

•Zanim wy pijesz* zanim wypalisz*

Liczba wyższa
od średniej światowej

Polsce co roku wykrywa się około 10 tysięcy
przypadków złośliwych nowotworów jamy
ustnej, gardła i układu oddechowego. Prawie
wszyscy chorzy (90 — 96 procent) to wieloletni

i nałogowi palacze...
Czy przeciętny palacz zdaje sobie sprawę, że rocznie osiada

w jego płucach 100 g smoły tytoniowej — a więc w ciągu 10 lat
płuca ważące 500—600 g stają się cięższe o cały kilogram!

Według danych amerykańskich badaczy, co roku na 10 tys.
osób, z powodu raka płuc i dróg oddechowych, umiera: spośród
niepalących 1,4 osoby, spośród palących 51 papierosów dziennie
13,5 osoby, a spośród palących powyżej 50 papierosów prawie 48

osób.
W Krakowie liczba zachorowań na raka płuc jest zdecydowanie

wyższa od średniej światowej. Najbardziej zagrożeni są miesz
kańcy Śródmieścia i Podgórza. W tych dzielnicach sprzedaje się
najwięcej papierosów, tutaj najbardziej zanieczyszczona jest atmo
sfera.

Wszelkie badania wskazują, że papierosowy dym groźniejszy niż
od najbardziej zatrutego powietrza w Europie...

Od 1 do 10 grudnia trwały „Dni Walki z Gruźlicą i Chorobami
Płuc”. Jednym z haseł pod którymi przebiegały tegoroczne „Dni”
było „Tytoń albo zdrowie — wybór zależy ode mnie”.

Układ oddechowy jest szczególnie narażony na działanie tytonio.
wego dymu. Np. w okolicy krtani osadzają się drobne cząsteczki
wielu żrących i drażniących substancji takich jak: amoniak, kwas

pruski, siarkowy, azotowy. U młodych palaczy dym powoduje
stany zapalne krtani, pozostawiając, często na całe życie, tzw.

„mat głosowy”. Do wdychania trucizn i pyłu tytoniowego nie przy
stosowane są zupełnie oskrzela i płuca. Stąd częste przeziębienia
i nieżyty dróg oddechowych. Stąd gruźlica...

Przemyślmy więc wszystkie za i przeciw...
OPTYMISTA

Oryginalna
Z oryginalną inicjatywą wystą

piła pani profesor Mildred Scheel,
niemiecka uczona. Zaapelowała
ona o wstrzymanie się raz w ty
godniu od picia alkoholu, palenia
papierosów i oglądania programu
telewizyjnego. Hasłem pani pro

fesor jest „oczyszczenie ciała,

inicjatywa
pierwszeństwo dła rozumu i szu
kanie w życiu
które stoją ponad
Propagatorką tej nowej formy
wstrzemięźliwości jest żona by
łego prezydenta RFN. Waltera
Scheela,

zamteresowań,
miemośctami”.

(tb)
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wodzeniem na ryn
ku kolekcjoner
skim, Są jednak'
drogie, co dotyczy
zwłaszcza tzw.sta- i
rych brązów. Spo- |

re, jak na kiesze-
nie przeciętnych S

zbieraczy, są tak
że ceny współcze
snych kopii sta
rych figurek, lich
tarzy, popielnic
czy posążków. Ge
neralnie rozróż
niamy kilka ro
dzajów brązu;
działowy, posągowy, dzwonowy, monetarny, maszynowy itd. Te
różne rodzaje tworzyróżne rodzaje tworzy miedź i cyna stopione w różnych propor
cjach. Do najsłynniejszych polskich firm brązowniczych należy
niewątpliwie warszawska manufaktura Łopieńskich, która istnieje
od 1362 roku. W 1950 roku firma ta została upaństwowiona, a je
den z kontynuatorów rodzinnych tradycji Tadeusz Łopieński zało
żył niewielki zakład brązownictwa artystycznego usytuowany przy
ulicy Poznańskiej. Do roku 1939 firma Łopieńskich nie wahała się
przyjąć zamówień nawet na potężne monumenty. To właśnie ona

wykonywała pomniki m. in. prezydenta Józefa Dietla dla naszego
miasta, Bolesława Chrobrego dla Gniezna, a dla stolicy Jana Ki
lińskiego czy słynnej Syrenki Po wojnie firma Łopieńskich ucze
stniczyła w rekonstrukcji pomników: króla Zygmunta III Wazy,
Jana Kilińskiego czy Adama Mickiewicza. Wśród zrealizowanych
zamówień zagranicznych znalazł się m. in komplet oświetleniowy
w stylu Ludwika XVI, który zdobi dziś siedzibę parlamentu RPA.
Żyrandole i kinkiety Łopieńskich uświetniły także pałac cesarski
w Addis Abebie czy kilka kościołów w Nowym Jorku.

Dziś niewielki zakład brązownictwa artystycznego prowadzony
jest przez czwarte pokolenie Łopieńskich — Annę Łopieńską-Lip-
c«yk, która prezentuje na naszych zdjęciach niektóre ze swych
wyrobów: plakiety portretowe, kandelabry i figurki.

WITOLD GRZYBOWSKI

Zdjęcia 1 szczegóły osiągnięć firmy Łopieńskich z serwisu Cen
tralnej Agencji Fotograficznej, autorstwa ANDRZEJA RYBCZYŃ
SKIEGO.

♦ W refektarzu klasztoru przy
kościele Santa Maria deile Grazie
w Mediolanie prowadzone są pra
ce związane z ratowaniem „O-
statniej Wieczerzy” Leonarda da
Vinci. Temu wspaniałemu obra
zowi, który powstał w latach 1495
—1497, grozi zniszczenie. Nie
jest to pierwsza poważna groź
ba, jaka zawisła nad arcydziełem.
Już w 20 lat po ukończeniu ma
lowidła, na jego powierzchni po
jawiły się początki pleśni. Oka
zało się, że w bliskim sąsiedztwie
ściany, na której da Vinci nama
lował scenę Ostatniej Wieczerzy,
biło źródło wody. Akcję ratunko
wą podjął w 1726 r. Micheiangeio
Bellóti, następnie konserwował
dzieło w 1852 r. Stefano Barezzi.
a od 1947 do 1954 r. Mauro Pei-
Iiccioli pracował nad uchronie
niem obrazu przed niszczycielski
mi wpływami czasu i środowiska.

Obecny et*p konserwacji jest
dz’ełem
Brambilli, która sama od 4 lat
codziennie za knuje się z mrówczą
pracowitością i cierpliwością je
dnym z najcenniejszych zabyt.
ków sztuki, jakimi dysponuje
ludzkość Jej praca do której za

przęgłs najnnwsze zdobycze ele
ktroniki. chemii i fizyki, skopli-
kowane mikroskopy oraz kamery,
polega na skrupulatnym oczysz
czaniu każdego milimetra malo
widła i przywracaniu mu ży
wości barw. O ogromie przedsię-
wz!ęcia świadczy powierzchnia
obrazu — 38 metrów kwadrato
wych.

Dotychczas G. Brambilla do
prowadziła prace konserwator
skie do półmetka, tj. odrestauro
wała lewą połowę ściany refe
ktarza. Wykorzystuje nie tylko
swe umiejętności historyka sztu-

ki, ale także specjalizację w za
kresie wpływów zanieczyszczeń
środowiska w Lombardii za stan

prac malarskich powstałych w

tym regionie. „W gruncie rzeczy
oczyszczam obraz. Staram się, by
każdy kto będzie oglądał to dzie
ło, mógł odebrać je takim, ja
kim było i odnaleźć jego bar
wy...” — powiedziała konserwa-
torka francuskiemu tygodnikowi
„L’Express”. Zadanie to stało się
możliwe dzięki subwencjom rzą
dowym i władz regionu Lombar.
dii, jak również mecenasa przed
sięwzięcia firmy Olivetti. (ZK)

♦ Panna Ina Mellis z Salonik

posiada włosy długości 238 cm.

Ministerstwa
Łączności ogłosił),
już plan . emisj:
znaczków poczto
wych, które będą
wydane w 1985 ro

ku. Przewiduje on

wprowadzenie do

obiegu 23 emisji o

bejmujących
' 59

znaczków, upamię
tniających ważniej
sze rocznice itp.

W I kwartale zaplanowano następujące emisje znaczków: rozwój po
jazdów pożarniczych (6 znaczków) i ludowe instrumenty muzyczne
część II (6 zn.). W n kwartale: dzikie zwierzęta chronione (4 zn.).
Światowy Rok Młodzieży (1 zn.), Panorama Racławieka (1 zn.), 40-le-
cie Instytutu Zachodniego (1 zn.), działacze Stronnictwa Demokratycz
nego (1 zn.), 40. rocznica odzyskania ziem zachodnich i północnych (2
zn.). 40. rocznica zwycięstwa nad faszyzmem (1 zn.), 90-lecie Stronnic
twa Ludowego (2 zn.), 40 rocznica powstania Marynarki Wojennej (1
zn.) i ptaki (6 zn.). W III kwartale: Głowy wawelskie (2 zn.), sport
— hokej na trawie (1 zn.), wojna obronna 1939 r. część II (2 zn.). 100
rocznica urodzin St. L Witkiewicza (Witkacego) — (5 zn.) i „Pafąwag”
sprzęt komunikacyjny (4 zn.). W IV kwartale: 40-lecie ONZ (1 zn.),
Międzynarodowa Wystawa Filatelistyczna „Italia 85” (1 zn.), odnowa

zabytków Krakowa (2 zn.), 200. lat baletu polskiego (2 zn.), znane le
gendy polskie (6 zn.) i 300. rocznica urodzin J. S. Bacha (1 zn.).

Otn. seria 2 znaczków NRD „ZamW ł.eco kraiu”

Kenar, Kino,

KSIĄŻKOWE
Andrzej Ga-
M. Weresz-

Grzegorz

kobiety, Giuseppiny

Sylwester, karnawał z niewielkim wyprzedzeniem. Moda.na wie
czór, wielki bal czy małą prywatkę jest zdecydowanie inna niż
na co dzień. Korzystamy więc z łaskawego przyzwolenia naszych

panów, codzienną swoją twarz zostawiamy w domu, zmieniamy ma
kijaż, sukienkę i z zupełnie nową duszą idziemy się bawić. Jakie są
reguły?

O ile na co dzień jest obszernie, zamaszyście, wygodnie, na wie
czór obowiązują prawdziwe sdknie o wąskich dołach, wysoko roz
ciętych, długich, bądź o długości „wokół kolana”, o mocno wyrazi
ście narysowanej górze. Jest dużo
koltów (zwłaszcza na plecach).

Słowem, jeśli możemy pokazać
ramiona, plecy czy nogi, bo są
wspaniałe, to po jakie licho je
chować. Ubieranie się między in
nymi na tym polega, by umie
jętnie ukrywać defekty a pod
kreślać to wszystko, czym natu
ra pięknie nas obdarzyła. W kar
nawale kobieta różni się, pano
wie, bardzo od tej, którą znacie
przez 7 dni tygodnia, jest seksow
na, prowokująca, inną. W karna
wale wszak obowiązują maseczki.

Rysować pomaga mi dzisiaj go
ścinnie p. Ewa Dunikowska (rys.
4, 5, 6). Na rys. 1, 2, 3 propozy
cje z mojej kolekcji, są to jedwa
bne suknie. Wąskie, bardzo wy
soko rozcięte z boku lub tyłu
doły. Góra (rys. 1) gładki przód,
efekt w rozciętych w trzech miej
scach rękawach i głęboko wy
ciętych plecach. Rys. 2, 3 bia
ło-czarne suknie, przód ażurowy,
tył bardzo rozebrany, wszędzie
wyraźnie zaznaczone biodra. Na

rys. 4, 5. 6 propozycje Ewy Du
nikowskiej z małej kolekcji przy
gotowanej dla Galerii Plastyka.
Rys. 4 asymetryczna suknia z

tiulu i atłasu z efektownie okry
tym jednym ramieniem,

Rys, 5 sukienka o długości „wokół
dekoltem z przodu i efektownymi elementami poszerzającymi ra
miona. Rys. 6 suknia o podobnej linii, z tym, że dekolt jest odkry
ty, głęboki, ramiona bardzo zaznaczone, wokół bioder drapowanie z

koronki.
Za dwa tygodnie c.d.

rozcięć, głęboko wyciętych de-

kolan” z głębokim ażurowym

Jest to jednocześnie rekord Gre
cji, świata i pewne miejsce w

księdze Guinnessa.
♦ Szwedzcy działacze antyal

koholowi ustalili, iż w 14 najpo
pularniejszych serialach wyświe
tlanych w TV w 16,5 godzinach
przedstawiono sceny połączone z

piciem alkoholu. Gdyby w szran
ki stawał polski serial „Jan Ser
ce” ilością „alkoholowych” scen

pobiłby chyba na głowę wszy
stkie inne filmy.

♦ Największy na świecie zegar
z kukułką zamontowany jest w

witrynie zegarmistrzowskiego za
kładu w zachodnioniemieckim
Wiesbaden. Ma on wysokość 5,25
metra, a średnica jego tarczy
wynosi 2,6 metra.

♦ Za 10 tys. funtów na londyń
skiej aukcji sprzedano jeden z

siedmiu, srebrnych... nocników
należących do brytyjskiego ary
stokraty z XVIII wieku — hra
biego Warrington.

POZIOMO: I. pilśniarka (u.
rządzenie eksponowane w

Muzeum Etnograficznym w

Krakowie, a pochodzące z Ja
worek), 5. w poezji arabskiej
wiersz podobny do ody; 8.

pożywka dla drobnoustrojów;
9. przeraźliwy krzyk; 10. dzier
żawa; 11. wnętrze zegarka; 12.
manifest; 13. pogląd, sąd; 14.
wedle niego grobla; 15. m.

pow. nad Baryczą; 16. wodo
spad lub miasto w Finlandii;
17. wulkan w Europie; 18.
w jęz. wyraz nie akcentowany,
zwykle jednosylabowy zaimek;
19. antonim wyżyny; 20. z

Bagdadem; 21. bieg rzeczy,
losy; 22. śródziemnomorska
roślina zielona z rodź, balda-
szkowatych, zastosowanie
lecznictwie.

PIONOWO: 2. uprawa wa
rzyw, roślin ozdobnych i
drzew owocowych: 3. obłaska
wienie, podporządkowanie so_
bie; 4. zakiszenie np. kapu
sty; 5. mieszkanka naszego
grodu (miała chłopca z dre
wna); 6. malarz polski (1843—
1902), jego dzieło w Teatrze
im. J. Słowackiego w Krako
wie; 7. niszczenie do końca

np. ubrania.

I
ziś pragniemy przedstawić Czytelnikom zawodnika krakowskiej

Wisły Adama Zimnielskiego. Srebrny medalista Drużynowych
Mistrzostw, Europy 1970 roku (w parze z Witem Klapperem)

nauczyciel mło-
Jezioro, Łukasz

nazwiska liczące

znany jest w środowisku brydżowym jako łowca i

dych talentów. Jego kolejni partnerzy: Aleksander
Lebioda, Zbigniew Furdzik, Wit Klapper to dziś
się nie tylko w Polsce.

W prezentowanym rozdaniu po licytacji:
S

1 bez atu

Jł
3 bez atu

B

pasy-.

♦KM
♦TO
♦ D73
♦KWS ..

♦9%32'r—w~i <-•
A*

♦A54
♦KDW rr," r ♦»965
♦653

*1)3
♦DW8
♦A®
♦AK2
♦A982

Klapper zaatakował królem kier. Rozgrywający dwukrotnie prse-
puścił, wziął trzecią lewę i zagrał w pika. Zimnielski zabił króla
pik asem i nie odegrał forty kierowej (!), tylko odszedł w karo. Roz
grywający przekonany, że ostatni kier jest u Klappera, wykonał w

treflach impas bezpieczeństwa — as trefl i blotka do waleta — teraz
forta kierowa wzięła kładącą lewę. ‘

Rozdanie to jest przykładem bardzo subtelnego zagrania psycho
logicznego, polegającego na wytworzeniu w umyśle rozgrywającego
fałszywego obrazu karty.

Aby zagranie takie przyniosło sukces, rozgrywający musi reprezen
tować określony poziom; fuszer grający schematycznie (przy, dzie
więciu kartach i braku damy zawsze z góry) wykona teoretycznie
beznadziejną rozgrywkę i wygra. Zawodnik klasowy o ile nie zaglą
dnął przeciwnikom do kart musi przy tali poprowadzonej obronie
przegrać. Na szczęście dla Zimnielskiego w tym rozdaniu przeciwnik
był graczem dobrym....

JAN BLAJDA, ANDRZEJ CICHON

Tekst?
BOŻENA SIWECKA

Rysunki:
BOŻENA SIWECKA

I EWA DUNIKOWSKA

♦ Niewielka wysepka Kriuro-
ku na Morzu Japońskim w cią
gu ostatnich dziesięciu lat prze
sunęła się o 115 metrów. Leży
ona bowiem na styku dwóch
płyt tektonicznych i na skutek
trzęsień ziemi nawiedzających ten

rejon świata systematycznie prze
mieszcza się.

♦ Giną Lollobrigida uzyskała
orzeczeniem sądu w Nowym Jor
ku odszkodowanie w wysokości
90 tys. dolarów za złamanie zęba
na smażonej krewetce w miej
scowej restauracji. Sąd orzekł, że
uszkodzenie korony było spowo
dowane niedbalstwem ze strony
restauracji. Odszkodowanie obej
muje m. in. pokrycie strat wyni
kłych z rezygnacji pracy model
ki we Włoszech, rachunki hotelo-
we oraz koszty leczenia zęba, (nf)

♦ Co roku na świecie przyby
wa 5 min analfabetów. W Afry
ce nie umie czytać ani pisać 54
proc, ludności z czego większość,
ku radości antyfeministów, sta
nowią kobiety.

♦ Zmarła w 1968 roku Eleonor
Rich zobowiązała w testamencie
katedrę weterynarii uniwersyte
tu w Alabamie (USA) do opieki
nad swymi 150 psami. Zastrzegła,
iż jeśli choć jeden z jej piesków
dożyje 20 lat to katedra otrzyma
w spadku po niej 12 min dola
rów. Ostatnio właśnie jeden z

psów pani Rich dożył 20 roku ży
cia i 12 min doi. trafiło do opie
kuńczych weterynarzy. (Wi-^r)

Japończycy reklamują osta
tnio elektroniczny aparat fotogra
ficzny wykonujący 7 zdjęć na se
kundę. Sensacją jest to, iż w

miejsce tradycyjnej błony foto
graficznej zastosowano specjalną
płytkę magnetyczną, na której
zakodowany zostaje obraz. Taką
płytkę można następnie „wyświe
tlić” na ekranie kolorowego te
lewizora lub za pomocą odpowie
dniej przystawki „zamienić” w

zwykłe kolorowe odbitki.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 32

POZIOMO: Klapa, Wadis,
Kortezy, Agape, Logan, Lu
bin, Otawa, Masa, Nysa, Lo
ża, Akka, Kikut, Duero. Itg-
ka, Asnyk, Polenta, Oliwa, A-
orta.

PIONOWO: Kral. Akaba.

Popis, Arena, Welon, Azoty.

Dygas. Sana. Gumolit, .Awa-
tary, Okapi, Żuków, Atala,
Adana, Kusto.
Okna.

NAGRODY
WYLOSOWALI:
węda, Kraków;
czyński, Kraków;
Mazur, Kraków; Stanisław Ga
win, Kraków: Janina Mierzwa
Kraków.
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Spacer z maluchem daje szansę na spotkanie koleżanki...

FOT. ST. MAKAREWICZ

35 lat „Krakusa"
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Prawdziwy ambasador polskiej kultury
Mieszkańcy naszego miasta

dobrze znają możliwości
artystyczne Zespołu Pieśni

!'• Tańca „Krakus” który nieraz
koncertował na Rynku krako
wskim i w różnych miejskich

. salach. Ostatnio uczestniczył w
- programie > artystycznym przy-
■gotowanym przez telewizję pod

czas -centralnej akademii z oka-
zji Dnia Górnika.- Trzeba przy
tym przypomnieć, że równo 20
lat temu „Krakus” po raz

, .pierwszy wystąpił na podobnej
' akademii. Uzyskał wtedy tak

wielkie uznanie, że w nagrodę
otrzymał znaczną sumę pienię-

; dzy; za które zakupiono stroje,
Zalążkiem obecnego zespołu

1 folklorystycznego był zespół mu-

f zyczny, którym kierował wów-
1 czas student, a obecnie docent

w AGH Wiesław Białowąs.
Pierwszym choreografem 1 był
Marian Wieczysty. Wśród człon
ków zespołu byli m. in.: Wiesław
Ochman, Ryszard Słysz, Hanka
Konieczna, Michalina Grówiec.

. Obchodzący w tych dniach 35-
leeie. zespół ..Krakus” jest naj
starszym studenckim zespołem
folklorystycznym w Polsce. Od
1981 r. jest jednostką organiza
cyjną AGH. Przez wszystkie lata

. istnienia wysoko, oceniano pracę
członków zespołu, ich walory mu
zyczne, wokalne i choreograficz.
ne. „Krakus” bardzo się podoba,

’_,...wjęe. nta snoro zagranicznych wo-

..■Ł-,j;aiy. Ostatnio np. 40, członków
zespołu,koncertowało w. Indiach.,

: „Krakus” przeznaczył dochody z

własnych .koncertów .na odbudo
wę Zamku Królewskiego w War-

szawie, budowę Centrum Zdro
wia Dziecka, rewaloryzację za
bytków Krakowa. Na ten ostatni
cel zespół przekazał np. ponad
20 tys. dolarów zebranych pod
czas tournee po USA i Kanadzie.

DZIŚ zespół przyjmowany jest
przez wiceprezydenta Krakowa
Jana Nowaka, a wieczorem na

scenie Teatru im. Słowackiego
wystąpi z koncertem galowym.
Życzymy Jubilatowi dalszych
sukcesów. (ms)

ECHO KRAKOWA

Problemy rolniczej oświaty

Szkolić świetnych fachowców
i dawać

pracowicie spędzili
wczorajszy dzień członkowie pre
zydiów Komisji Rolnych KK
PZPR i KK ZSL oraz Komisji
Rolnictwa i Gospodarki Żywno
ściowej Rady Narodowej m. Kra
kowa. Ponad pięć godzin dysku
towano nad warunkami ekono
micznymi funkcjonowania SKR
w naszym województwie, nad
realizacją planu w zakresie me
lioracji i zaopatrzenia wsi w wo
dę. Nie są to łatwe problemy
Szczególnie jeśli idzie o wodę.

Chrupiące bułeczki...
Ostatnio w sklepach pojawiły się

bułki po 2,70 zł, 5,30 zł, 19 zł.

Rozdzwoniły się jednocześnie re
dakcyjne telefony — czyżby ko
lejna podwyżka? W spółdzielni
piekarniczej poinformowano nas,
że nie. Po prostu powrócono do

wypiekania bułek wg zaniechanej
w 1980 roku (trudności z mąką!)
receptury.

Bułki o gramaturze odpowiednio:
50 g, 100 g i 400 g posiadają do
datek tłuszczu (dłużej zachowują
świeżość) i cukru. Wypiekane są z

mąki wrocławskiej „500”. I podob
no, co najważniejsze, są smaczne.

Czyżby były to pierwsze, wyma
rzone, chrupiące bułeczki...? (suł)

DZIŚ O GODZINIE:
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im do ręki... cepy?

Wybory w SD
III Miejski Zjazd Delegatów SD

w Proszowicach zainaugurował
kolejny etap kampanii sprawo
zdawczo-wyborczej Stronnictwa

, w . .województwie m. krakowskim.
Dokonano na . nim oceny działal
ności- MK w minionej kadencji. W

dyskusji podniesiono m. in. spra
wę zagospodarowania przestrzen
nego miasta, problem powołania
towarzystwa regionalnego, dy
scypliny obywatelskiej i poszano-

, Wania mienia
f: W obradach

.■.sekretarz KK
makowski.

Przewodniczącym
: brany ponownie

kalski.

społecznego,
wzięli udział m. in.
SD Stanisław Pil-

MK został wy-
Henryk Pomy-

* 17 — Klub „Jama”, ul. Lublań
ska 18 — Film pt. „Pies Cywil”
cz. I.
* 18 — Czerwońoprądnicki Klub

Kultury, ul. Dobrego Pasterza 100
— „Sweet Masery” — muzyka co
untry w wyk. Jeannie Giovenos,'
K. Wierzchonia i M. Tomczyka.

W SOBOTĘ: •

* 10 — Klub „Malwa”, ul. Dobre
go Pasterza 6 —

nych bajek.
* 10-15 - Wyd.z.
ul. Warszawska 24

Szlak) — KU AZS

dę sprzętu sportowego. Również w

niedzielę.
* 10—16 — Klub „Arka”, al. 29

Listopada — Akademicki Klub
Narci arskj ZSP AR — zaprasza na

giełdę sprzętu sportowo-turystycz
nego. Również w niedzielę od 10 do 16.
* 10—18 — ul. Reymonta, nowa

stołówka AGH — Studencki Klub
Narciarski FIRN organizuje giełdę
sprzętu narciarskiego (także w nie
dzielę od 10 do 18).
* 11 - DK KZS, ul. Zakopiańska
62 — Kolorowe bajki.
*11i12.30 — NCK, pl. Centralny
— Bajki filmowe; o 19 — Występ
Wojciecha Siemiona z programem
pt „Mironazarniia" wg M. Biało
szewskiego. Bilety w kasie NCK w

piątek od 15 do 20.
*11 — Pałac Młodzieży, ul. Kro
woderska 8 — A. Paulo — „Wy
prawa na Antarktydę”; o 12 —

Bajki filmowe; o 12.15 — A Laska
— „Historia i sztuka starożytnej
Grecji”; o 15 — Minr-konkurs
„Rozkosze łamania głowy” i film

„Rycerzyk Czerwonego Serduszka”.
*21—KDK,RynekGł.27 — (s.
Teatralna) H. Pinter „Krajobrazy”
(przekład B. Taborskiego), w wyk.
studentów PWST w Krakowie.

W NIEDZIELĘ:
* 10.30, 12 i 13.30 — Scena „FO

Klub aitrakcyj-

Chemiczny PK,
(wejście od ul.

organizuje gieł-

RUM”, ul. Mikołajska 2 - Bajka
pt „Saimbaj z Bajlandu czyli baj
ka samograjka” Bilety dziś w biu
rze Klubu do 17, w dniu spektaklu
od 10.
*11 — ŚOK, ul. Mikołajska 2 —

NIEDZIELA RUMUŃSKA — pro
wadzenie F. Rosca z Inst. Roma-

nistyki UJ.

*11i12.30 — Pałac Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — Bajki z lizakiem.
*11.30—14 - ODK „Tanie", ul.
Łokietka 267 — Przedświąteczny
kiermasz i giełda książki.
* 15.30 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — Spotka
nie Rodzinne
* 16 - Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5 (II p.) — Kolorowe

filmy dla dzieci,
* 19 — Centrum Kultury Studen
tów PK „Pod Przewiązką”, ul.

Bydgoska 19b — „Country pod'
Przewiązką”.

Wiele gospodarstw boryka się z

; jej brakiem, a na dobrą sprawę
nie należy spodziewać się szyb
kiej poprawy w tym zakresie.
Brakuje bowiem materiałów
(rur), brakuje wykonawców wo
dociągów.

Komisjom przedstawiono także
do zaopiniowania dwa projekty.
Pierwszy dotyczył powołania do
życia Przedsiębiorstwa Inwesty
cji Rolniczych; przynajmniej
w niewielkim stopniu popra
wiłby tragiczną sytuację w

. zakresie' budownictwa wiejskie
go. Drugi — przewiduje sprze
daż rolnikom 7 tys. zaprosionych
macior po niższej cenie, w celu
zwiększenia stada trzody chlew
nej w naszym województwie. Ta
ka operacjai wymagałaby jednak
dofinansowania ze strony mini
sterstwa rolnictwa w wysokości
ok. 35 min zł. Choć obą projek-

, ty wywołały ogromną dyskusję,
wiele było zastrzeżeń, to jednak
zebrani pozytywnie odnieśli się
do tych prób zmiany na lepsze
sytuacji w -naszym rolnictwie.

Kolejnym omawianym zagad
nieniem był stan rolniczej oświa
ty i perspektywy jej rozwoju.
Oświata rolnicza w Krakowskiem
ma piękne, sięgające dawnych
czasów . tradycję. Dobrze rozwi
nięta jest sieć szkół rolniczych.
Cóż z tego, .kiedy , coraz mniej
młodzieży pobiera w tych szko
łach naukę. Coraz więcej mło
dych zdobywa wiedzę w Zespo
łach Przysposobienia Rolniczego
i na kursach kwalifikacyjnych
Zmniejsza się więc zaintereso
wanie zdobyciem rzetelnej wie-

dzy rolniczej, gdy tymczasem
rozwój techniki wymaga od przy
szłych użytkowników maszyn i
sprzętu rolniczego coraz więk
szych umiejętności. Trudno jed
nak dziwić się brakiem zaintere
sowania szkołami rolniczymi, któ-

, re kształcą rzeczywiście dobrych
fachowców, ale w sposób nadto

, teoretyczny. Obrazowo scharak
teryzował to jeden z uczestni
ków dyskusji,, który powiedział:
„Szkolimy świetnych fachowców,
tylko potem zamiast specjalisty-

• cznego sprzętu dajemy im do rę-
ki...cepy”. To przecież zniechęca
nie młodzieży rolniczej.

W interesie nas wszystkich
jest, aby wiedza rolnicza była
gruntowna i rzetelna. Aby rol
nicy przestrzegali wszystkich re
żimów technologicznych i termi
nowych. Przecież postępującą
chemizację rolnictwa; w przy
padku „błędów producenta” mo
żemy odchorować wszyscy.

Zebrani postanowili, że oświa
cie rolniczej zostanie poświęco-

'

ne jeszcze jedno spotkanie na po
czątku przyszłego roku. Odbę
dzie się ono w Krakowskim O-
środku Postępu Rolniczego w

Karniowicach. (ms)

Uwaga członkowie

DKF „Muza
“

Zapowiedziane na niedzielę, 16
bm. dodatkowe projekcje odbę
dą się wyjątkowo w kinie „Pod
wawelskim”, os. Komandosów 21

ogodz.18i20.

Przed 80 laty

; 14XII1904r.
1 • Magistrat przypomniał

! plakatami właścicielom do
mów przepisy o utrzymaniu
czystości i porządku' tudzież o

uprzątaniu i wywożeniu śnie
gu, lodu i błota z terenu1 mia
sta. Osobno Magistrat przy
pomina rozporządzenie • do
tyczące czyszczenia chodników
betonowych z lodu i śniegu.

. Chodniki te, tak Wygodne i
praktyczne, ulegną zniszcze
niu, gdy stróże, dla usunięcia

1 zlodowaciałej skoruipy śnież-
1 nej, zaczną bić w płyty żela-
i znymi przyrządami, jak to
i czynić zwykli. Magistrat po-
, uczą więc, że chodniki beto

nowe w miesiącach zimowych
1 należy NATYCHMIAST za

1 miatać po każdym opadzie
I śnieżnym i nie dopuścić do je

go zamarznięcia i przekształ
cenia się w lód, a po uprzą
tnięciu śniegu chodniki należy
natychmiast posypać CZYS
TYM PIASKIEM. Gdyby mi
mo Starannego uprzątnięcia

l śniegu w nocy utworzyła się
l zlodowaciała warstwa, należy
i ją zaraz rano najpóźniej
. do godz. 7 usunąć ostrożnie z

chodników DREWNIANYMI.
1 szerokimi, tępo okutymi skro-

1 baczikami. Magistrat NAJSU-
I ROWIEJ ZABRANIA używa-
I nia na chodnikach betono-
i wych drągów żelaznych, sie-
. kier, rydli itp.

„Czas”

Koncert

W hołdzie
Kochanowskiemu

W Liceum Ogólnokształcącym
im. Jama Matejki w Wieliczce od
była się ostatnio sesja popularno
naukowa poświęcona pamięci Ja
na Kochanowskiego. Po referatach

wygłoszonych przez uczniów wy
stąpiły laureatki tegorocznego kon
kursu recytatorskiego zorgam.izo-
wanego z okazji 400. rocznicy
śmierci Jana Kochanowskiego przez
Miejski Dom Kultury w Wielicz
ce. Warto przypomnieć, że pierw
sze miejsce w konkursie zajęła
Krystyna Bigaj; Renata Wrona i
Renata

wspólnie
Wioletta
Cholewa

Wszystkie dziewczęta
cemi wielickiego Liceum.

Luzara uplasowały
na drugim
Zmarlak j
otrzymały

w „Rotundzie"
Studenckie Centrum Kultury

„Rotunda" obchodzi swój jubile
usz! Kończący się rok 1584, to dzie
siąty rok działalności Centrum po

historycznym, wieloletnim remon
cie, w wyniku którego klub przy

Ulicy Oleandry otrzymał dzisiejszy
kształt.

Dziś, tj. 14 xn o godzinie 19 od
będzie się z tej okazji Koncert Ju
bileuszowy, w którym udział we
zmą: zespół Old Metropolitan
Band, Grupa Teatralna „Om”, Big
Band „Rotunda” Wojciecha Grobo-
rza, Grzegorz Tuwiaiu, Andrzej Si
korowski z zespołem „Pod Budą”,
Ewa Dorńagała, Zbigniew Książek.1
Scenariusz i reżyseria koncertu:

Andrzej Jakubiec i Krzysztof Lip
ski. Wstęp wolny.

r.

się
miejscu, a

Małgorzata
wyróżnienia,
są uczenni-

(ms)

Marian Konarski z Krzeszo
wic— ‘artysta malarz i rzeź-,
biarz, auitor znakomitych poli
chromii, a jednocześnie poeta,
członek Szczepu Rogatego
Serca, żołnierz1 Batalionów
Chłopskich w czasie okupacji
hitlerowskiej i działacz ZSL
ukończył właśnie 75 lat. Z tej
okazji w Klubie KK ZSL „Ko
niczynka” przy uli. Batorego
otwarto wystawę malarstwa i
rzeźby Grupy Artystów Ro
dzimej Twórczości, której Ma
rian Konarski jest od wielu
lat opiekunem.

Gratulacje złożył Jubilatowi
prezes KK ZSL Stanisław Ma
zur, który oceniając jego do
robek strwśerdził: „Jesteś ar
tystą z sercem prawdziwie
chłopskim, prawdziłwie pol
skim”. (RD)

Czy ministrowie
będą konkretniejsi?

\W
I

o

I

I
« zyK, ojczysty. ruziuccj yg jąc niemiecki, angielski

I

śród laureatów z Au
strii, Japonii, Węgier.

- — Czechosłowacji, których
wyróżniono tegoroczną Na
grodą im. Jacotba i Wilhelma
Grimmów, znalazł się P° raz

pierwszy krakowianin, prof.
Aleksander Szulc z Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, czło
nek Polskiego Towarzystwa
Językoznawczego oraz wielu
zagranicznych stowarzyszeń
naukowych. Nagroda przy
znawana jest corocznie przez
Ministerstwo Szkolnictwa
Wyższego NRD za osiągnię
cia w pracy naukowej i dy
daktycznej,. które stanowią:
wkład w upowszechnianie je
żyka niemieckiego poza jego
kręgiem kulturowym.

— Wielokrotnie spotykałam
się z twierdzeniem, że Pola
cy źle władaia językami ob
cymi i niechętnie się ich u-

, czą. Czy bliższym i dalszym
sąsiadom idzie to lepiej?

— Nie zgadzam się z tym
poglądem. Nie ma narodów
bardziej lub mniej uzdolnio
nych językowo. Są tylko te,
którym znajomość języków
obcych jest bardziej pdtrzeb-

. ..na, ponieważ ich język oj-
| Czysty nie jest jednym z ję-
J zyków światowych. W za&a-
g - dzie mówić uczymy, się tyl

ko raz w życiu, poprzez ję
zyk ojczysty. Później pozna-

'''iczy
rosyjski napotykamy na za
sadniczą trudność. Na nic się
tu nie przyda dosłowne tłu-

Czy będziemy poliglotami?
moczenie wyrazów i zdań
języka ojczystego i powiąza
nie tego regułami gramatycz
nymi. Ważna jest sytuacja,
kontekst, w jakim przyjęto
w danym kręgu kulturowym
używać właśnie tego, d nie

Tak np.
Polak, gdy odpowiada na te-

a

Niemiec przedstawi się zaw
sze nazwiskiem* Gdy powie
my po niemiecku „słucham"
będziemy mówić niepopraw
nie i nie pomoże tu znajo
mość nawet całego słownika
i k.llku podręczników grama
tyki.

— Czy są języki, których
uczymy się trudniej?

— Wbrew ogólnemu prze
konaniu, trudności sprawiają
i te, które są podobne do
ojczystego. W naszym przy
padku jest to cała grupa ję
zyków słowiańskich. Zacho
dzi tu bowiem zjawisko sil
nej interferencji, nakładania

innego wyrażenia.

lefon, mówi „słucham”,

się struktur językowych. Nie
które wyrazy w kilku ję
zykach wymawia się podob
nie, natomiast mają one zu
pełnie różne znaczenie. Np.
w , rosyjskim odpowiednik
polskiego wyrazu „niedziela"
oznacza „tydzień".

— Mówi! Pan o gramatyce,
czy jest ona rzeczywiście
„zmorą” dla wielu uczących
się?

— Tak, gramatyka jest
często nie łubiana. Nie da się

jednak nauczyć języka przy
pomocy encyklopedycznej
znajomości wyrazów. Grama
tyka jest tym dla posługują
cych się językiem, czym prze
pisy ruchu drogowego dla
kierowcy. Początkującym
przeszkadzają, doświadczeni
czerpią z nich korzyści.

— Zdarza się jednak czę
sto, że nauczyciele uczą naj
pierw zasad gramatycznych,
później słownictwa. To znie
chęca, zraża..

— Oczywiście, trzeba bo
wiem uczyć najpierw wypo
wiedzi, później gramatyki,
nigdy odwrotnie. Gramatyka
tylko opisuje, wyjaśnia i
to jej podstawowa, niezbęd
na i jakże pożyteczna funk
cja.

— Ale dzieci ucząc się ję
zyka ojczystego w ogóle nie
myślą o gramatyce, a mówią
dobrze.

— Dzieci uczą się bowiem
metodą prób i błędów. Ileż
to razy rodzice muszą popra
wiać formę ich wypowiedzi.
Tak więc po wielu latach
dziecko w końcu nauczy się
mówić poprawnie. Ale w

nauce języka obcego, zwła
szcza w grupie, na taką licz
bę powtórzeń nie ma czasu.

— Jak Pan ocenia poziom
nauczania języka niemieckie
go w Polsce?

— Nie jest on zły, w żad
nym wypadku nie jesteśmy
w tyle za innymi krajami
socjalistycznymi. Podstawo
wych pomocy nie brakuje.
Przydałoby się natomiast
więcej podręczników, zwła
szcza dla zaawansowanych
językowo, w tym również
i samouczków. Aby nauczyć
się języka obcego nie wy
starczy pilnie chodzić na

kurs, trzeba przede wszyst
kim samemu pracować.

Rozmawiała:

KATARZYNA KIETA

I

I

I

I
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(Dokończenie ze str. 1)
kać się ponownie na szczeblu
kompetentnych wiceministrów,
by sformułować propozycje, któ
re zostaną przedłożone Radzie
Ministrów. Podobną opinię wy
raził szef Zespołu Ekspertów Ko
misji dr Janusz Stępkowski.

Z dotychczasowych ustaleń wy
nika, iż największe świadczenia
na odnowę Krakowa w najbliż-

. szym dziesięcioleciu będzie łożył
resort kultury i podległe mu in
stytucje. Pozostałe zaś resorty
zapominają, iż rewaloryzacja za
bytków dotyczy przecież cen
trum dużego miasta, które musi
pełnić wszystkie swoje funkcje.
To, w czym do dzisiaj pomagają

poszczególne ministerstwa doty
czy jednostkowych obiektów i
wynika z ich dobrej woli, za któ
rą Kraków jest serdecznie wdzię
czny — stwierdziła wiceprezy
dent Barbara Guzik. Teraz, by
tylko zahamować postępującą de
gradację potrzeba konkretnej po
mocy i autentycznych preferen
cji.^ Miasto bowiem wyczerpało
wszystkie możliwości przyspie
szenia całego procesu odnowy.

Ostatecznie dwudniowe posie
dzenie Międzyresortowej Komi
sji zakończyło się decyzją, iż
sprawy Krakowa zostaną ponow
nie przedyskutowane na szczeblu
co najmniej wiceministrów resor
tów: finansów, pracy, płacy i
spraw socjalnych, administracji i
gospodarki przestrzennej, kultury
i sztuki, Urzędu Gospodarki Ma
teriałowej, Głównego Inspekto
ratu Gospodarki Energetycznej o-

raz Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów. Efektem tego
spotkania powinno być pozytyw
ne zaopiniowanie projektu nowej
uchwały Rady Ministrów doty
czącej zapewnienia warunków
realizacji programu rewaloryza
cji ze świadomością jednak, ja
kie obowiązki nałoży ta ustawa
na poszczególne resorty. Innej

drogi dla uratowania Krakowa
nie ma.

Zabierający głos w imieniu mi
nistra ochrony środowiska i go
spodarki wodnej dyrektor Pań
stwowego Zespołu Ochrony Śro
dowiska Bolesław Małecki zwró
cił uwagę władzom Krakowa na

szkodzące miastu decyzje. Doty
czy to np. wydania zezwolenia
na zlokalizowanie przy ul. Bo
gackiej wytwórni uszczelek gu
mowych, zgody na przedłużenie
funkcjonowania Krakowskich Za
kładów Sodowych, czy wreszcie
zaakceptowania wprowadzenia do
Skawiny procesu kalcynowania
węgla usuniętego ze Śląska. We
wszystkich tych sprawach Pań
stwowy Zespół Ochrony Środo
wiska zgłaszał swój protest, któ
ry mógł posłużyć władzom mia
sta jako dodatkowy argument w

opieraniu się naciskom wpływo
wych resortów. W obradach u-

czestniczył przewodniczący RN
m. Krakowa Apolinary Kozub.

EWA SMĘDER

Giełda mikrokomputerów
Koło naukowe informatyków A-

kadamii Ekonomicznej zaprasza na

giełdę mikrokomputerów (urządze
nia, oprogramowanie), która odbę
dzie się w niedzielę, 16 grudnia. w

godz. 10—15 w pawilonie D AE

przy ul. Rakowickiej 27, t
f

„Jasełka

i szopka krakowska
Teatr Regionalny TKT w Kra- (

kowie wznawia „Jasełka i szop- ,

kę krakowską” w wersji przy
gotowanej dla widzów zagrani- 1

cznych. Scenariusz widowiska 1

napisał Piotr Płatek, konsulto- l
wał muzycznie Zbigniew Gdów- |

ski, choreograficznie Barbara (
Partyka, a reżyserowali: Paweł
Janowicki i Barbara Zajączkow
ska. Główne role w jasełkach i '

szopce kreują aktorzy krakow- i

soy: Teresa Pawłowicz-Stokow- I

ska, Barbara Zajączkowska, Wło- i
dzimierz Chrenkoff, Franciszek .

Makuch, Tadeusz Wieczorek,
siostry Wojciechowskie i inni. '

Wiele uroku nadają przedsta
wieniu: „Osiem sióstr” Kna- 1

pikównych, „Limanowianie”, ’

„Szmelcpaka” i inni wykonaw- (
cy. i

„Jasełka i szopka krakowska" i
wystawiane będą gościnnie n» l
scenie Krakowskiej Opery i Ope- j
retki, przy ul. Lubicz 48. Bilety C

Wstępu rozprowadza biuro Te- (
atru Regionalnego, Kraków, s
Garncarska 8, telefon 22-00-78. /

r>
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PIĄTEK I

Program dnia
DT — Wiadomości
Dla młodych widzów: Tylko

16.20
16.25
16.30

dla orląt
16.5S Dla dzieci: Piętak i

kracym
17.20 “ '

17.30
18.00

łem
19.00

katu”
19.10 „Na obcej ziemi”

taż filmowy
19.30

. 20.00
20.30

gień i
21.40
22-10

porterów
22.50 DT — Wiadomości
23.10 20 lat minęło: „Chłopcy” —

film fab. TP

PIĄTEK II

Program dnia
Śledztwo w sprawie nauki
To trzeba wymyślić
Kronika (Kr.)
IV Międzynarodowy
Festiwal Folklorystyczny
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
„Z dymkiem cygara” — ga-

DT — Wiadomości

Tele-gol
Bez próby — Święta

Dobranoc: „Chłopice

Pan-

za pa.

i pla-

repor-

Dziennik telewizyjny
Monitor rządowy
„Odwieczny zew” — „O-
popiół” — serial TV radź.
DT — Komentarze

Zawsze po 21-ej — mag. re-

17.30
17.35
18.00
18.30
19.00

dencki
19.20
19.30
20.00

węda Wilhelma Szewczyka
20.15 Było, nie minęło — mag.

filmów dok.
20.45 Brawo
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 W poszukiwaniu fachow

ców
21.45 Opowieści o miłości: „Śnia

danie w łóżku” — film prod. NRD

23.00 Galerie świata — „Muzeum
Rosyjskie w Leningradzie” —

„Świat sztuki i Związek Artystów
Rosyjskich”

23.35 DT — Wiadomości

SOBOTA I

TTR
TTR
TTR
TTR

Program dnia

Tydzień na działce

— Biologia
— Chemia
— Fizyka
— Biologia

Stu-

Sobótka oraz film z serii:

6.00
6.30
7.00
7.30
8.25
8.30
9.00

„Don Kichot z Manczy” (6) — „Przy
goda z pasterzami”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego:

Krzysztof Choiński — „Otwórz
drzwi”

11.45
12.05
12.35

_______ ______

wizyjny klub hodowców zwierząt
13.15 Człowiek dla człowieka —

mag. PCK
13.25 Podróże bez biletu: „Benia

min Franklin” „Stambuł wczoraj 1

dziś”, „Kraj wolnych Tąjów”
14.05 Militaria, obronność, nowo

czesność
14.35 Z filmoteki 40-lecia — Por

trety: Wacław Taranczewski
15.00
15.10

mowy
15.30

Znamienny jubileusz
Kamienie mówią po polsku
Poradnik rolniczy — tele-

DT — Wiadomości

„Artystka” — reportaż fil-

Trybuna sejmowa

16-00 „Pod zwrotnikiem Kozioroż-
«a" (ost.) — eustral. serial obyci.

17.00 Jedność — program hiat.-
dok.

17.20 Magazyn sportowy — Pu
chary Świata w narciarstwie al
pejskim

18.10
18.20
19.00

Lolka”
19.10

Losowanie Dużego Lotka

Pegaz — mag. kulturalny
Dobranoc. „Bajki Bolka i

Psychologowie

1300 sekund

Gorąca linia
Jaki macie

„Ciało
strony

program?

n

program?

wielkiego spor-

III

program? —

be.z
medalu” — ang. se-

tajemnic”

Kronika (Kr.)
Jaki macie program?

Dziennik telewizyjny (dla

Z lat minionych — spotka
nie z panią Jadwigą Sosnkowską w

odpowiedzi na listy (1)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z lat minipnych — spotka

nie s panią Jadwigą Sosnkowską
w odpowiedzi na listy (2)

20.20 „Brylantowa ballada” —

film prod. USA
21.30 Na żywo
22.00 Studio sport
22.35 Telewizyjny musie hall
23.25 Kino nocne — Ostatnie tan

go w Paryżu
SOBOTA II

11.30 NURT — Nauczyciele no
watorzy

12.00 NURT

wychowawcom
12.30 NURT — Studium historii

— Księstwo Warszawskie

13.00—23.30 8obota w „dwójce"
13 00 DT ■- Wiadomości
1310 Filharmonia „dwójki”
14.00 Podróże na taśmie filmowej

— program dla dzieci
15.00 Gorąca linia I
15.15 Jaki macie

OPZZ
15.40 Videoteka
16.10 Gorąca linia
16.2J Jaki macie

OPZZ
16.40

tu

17.05
17.15

OPZZ
17.30

„Dwie
rial dok.

18.30
19.00

OPZZ
19.30

niesłyszących)
20.00 Godzina z dyrektorem PLO

Mieczysławem Kowąlikowskim
20.50 Na antenie „dwójki” — pro

pozycje najciekawszych programów
21.05 „Sopot 84” — Spence
21.25 Tydzień w polityce —

mentuje Karol Szyndzielorz
21.40 Jaki macie program?

OPZZ
21.50 „Joseph Andrews” — ang.

film fab.
23.25 DT — Wiadomości

NIEDZIELA I

TTR — Fjzyka
TTR — Biologia
Wszechnica rodziny wiejskiej
naszej rodzinie
Alarm przeciwpożarowy trwTa
Po gospodarska — mag.
wiejskich

Program dnia

Tydzień — mag. rolniczy

6.00
6.30
7.00

— W
7.35
7.45

spraw
8.15
8.20

PROJEKTANTÓWzatrudni
ARCHITEKTÓW

INSTALATORÓW SANITARNYCH

ELEKTRYKÓW
KOSZTORYSANTÓW

ko-

♦
♦
♦
♦

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Służb Pracowniczych, tel. 11-90-33, wewn. 135.

DYREKCJA MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO NR 1

Wydział Pielęgnianstwa im. Anny Rydlówny
w Krakowie, ul. Michałowskiego 12

przyjmuje podania

(Od 14 do 20 grudnia 1984 r.)
9.00 Teleranek oraz film z serii:

„6 milionów sekund” — „Kłusow
nicy w ZOO”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Przygody roślin” — „Za

wiła droga pyłku kwiatowego” —

franc. serial dok.
11.05 Na krawędzi słowa
11.25 Międzynarodowe Spotkanie

Orkiestr Symfonicznych Krajów
Socjalistycznych

12.05
13.05
13.30
14.15

Walery’
15.00 DT — Wiadomości
15.10 Galeria 37 milionów: Malar

stwo Liliany Mikołajewskiej
15.40 Reportaż z przeszłości —

Morderstwo w „Zachęcie”
16.10 W starym kinie:

wyżej”
17.35
18.20
19.00

Maja”
19.30
20-00

czech. !
21.25
22.00
22.30
22.35

goście

nu: „Elżbieta, królowa Anglii" (1)
— „Lwiątko” ang. serial film.

PONIEDZIAŁEK I

TTR — Matematyka
TTR — Język polski
NURT — Nauczyciele no-

Siedem anten

Kraj za miastem

Telewizyjny koncert życzeń
Teatr dla dzieci: „Gdzie jest

r»>

„Piętro
— pols. komedia film.

Magazyn sportowy
Antena

Wieczorynka: „Pszczółka

Dziennik telewizyjny
„Z tobą bawi mnie świat” —

komedia film.
Klub międzynarodowy
Sportowa niedziela
DT — Wiadomości
Kazimierz Kowalski i jego

NIEDZIELA II

9.55 Film dla niesłyszących: „Z
tobą bawi mnie świat” — czech.
komedia film.

11.20 Wojskowy film dokumental
ny

11.50—23.00 Niedziela w „dwójce”
11.50
12.00
12.15
12.30 . .

_

sportowy
13.15 „Możesz pomóc” — reportaż
13.45 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko: Kres drogi — film prod. an
gielskiej

14.40 Jutro poniedziałek
15.10 Gość „dwójki”
15.20 Kino familijne: „Wspaniały

świat Disneya” — „Podróż do do
liny Emu’

16.10
16.55
17.30 Dopisać losy
18 00

mężczyźni na ryzykowną
wę” — ang. serial film.

19.00 Bogowie czterech stron świa
ta: Rozwój i ekspansja islamu

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Stereo i w kolorze — Agnie
szka Duczmal

21.00 Bawmy góralskiego zwyku
— rei. z Tatrzańskiej Jesieni

21.25 Sensacje XX wieku
21.50 DT — Wiadomości
21.55 Wielkie filmy małego ekra-

DT — Wiadomości
Kwadrans z hejnałem
Aerobic

Startuj z nami — program

l”
Białostockie raz jeszcze
Studio sport

„Shackleton” — „Potrzebni
wyprą-

PRACA

MALARZA szyldów zatrudni pracow
nia. Ryszard Plcholi, Nowa Huta,
Słoneczne 1*1, tel. 44-34-64, godz. 10—
—18. Warunki dobre. g-38112

NAUKA
ł

MATEMATYKA, fizyka — korepety-
cie. także u ucznia, Pilch, tel. 37-83 -

-45. g-38029/Prz

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNA po studiach, z prze
szłością i przyszłością, zainteresowa
nia artystyczne, bez pieniędzy i Sa
mochodu — pozna pana, wolnego, po
40-ce, najchętniej lekarza. Cel ma
trymonialny. Oferty 39197 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._________________

KTÓRA Pani, mdła, dobra, kultural
na, do lat 58 — pozna Inżyniera,.bez
zobowiązań i nałogów. Cel matrymo
nialny. Fotooferty 39245 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2,____________________
BIURO Matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. 70-952
Szczecin, skrytka 672. A-215

KUPNO

na rok szkolny 1984/85
| kandydatek(ów) z ukończoną średnią szkołą ogólnokształcącą

g Nauka rozpoczyna się w lutym 1985 r. ,

K Informacji udziela Sekretariat Studium, Kraków, telefon
| 33-62-59.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI ELEMENTÓW PREFABRYKOWANYCH

I WYROBÓW BETONOWYCH „FADOM”

Kraków-Bieżanów, ul. Domagały 1

organizuje giełdę malerialowę
— zapasów ponadnormatywnych dla jednostek gospodarki

uspołecznionej, rzemiosła oraz osób prywatnych
Giełda w dniach: 17, 18, 19 grudnia.

Oferujemy do sprzedaży:
BRANŻA ELEKTRYCZNA: osprzęt elektryczny, wyłączniki,

mierniki
BRANŻA MECHANICZNA: łożyska, łańcuchy Galla, artykuły

śrubowe
BRANŻA BUDOWLANA: ościeżnice metalowe, witromozaika,

płyty pilśniowe twhirde 3,2 mm

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia P.P.E.P.1W.B. „FA
DOM”, teł. 55-19-95.

ZAMRAŻARKĘ — kupię. Tel. 28-64-
-22. g-38873

SPRZEDAŻ

NARTY — sprzedam. Tel. 37-01-00 .

ZAGRANICZNY sprzęt narciarski —

sprzedam. Tel. 66-56-26. g-40771
KOŻUCH damski na wysoką —

sprzedam. Tel. lii-94-23. g-40582

sprzedam. Tel.
g-40826

FLIZY brązowe
11-39-86,___________________

GRUNDIG Super hi-fi Compact Sy
stem Professional — sprzedam. Sli-
czna 28/169.

______________ g-4O407
BOKSERY użytkowe szczenięta —

sprzedam. Tel. 48-13-38 . g-33645
KOMPLET mebli młodzieżowych,
prod. rumuńskiej — sprzedam. Tel.
66-53-10,_________
KOŻUCH damski, mały, używany w

dobrym stanie sprzedam. Tel. 37-11 -812.

LOKALE

KWATERUNKOWE, komfortowe, du
że, 3-pokojowe, międzywojenne, z te
lefonem, Boh. Stalingradu — zamie
nię na mniejsze 2-pokojowe, własno
ściowe, z telefonem, do II pitęra, w

okolicy ul. Dzierżyńskiego, os. Wi
dok,

‘

Oferty 39535 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

__________________________

SPRZEDAM mieszkanie M-4, Kra-
ków-Krowodrza. Oferty 38440 „Pra
sa” Kraków, Wiślna Ł

DT — Wiadomości
20 lat minęło: „Karuzela”
Kram — mag. konsumenta
Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
Klinika zdrowego człowieka
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Lord z Barmbeck” — film

17.20
17.30
18.20
19.00
19.10
19.30

20.00
20.15

fab. prod. RFN
22.00 DT — Komentarze
22.25 Wieczór filmowy
23.05 Studio Sport — Turniej

Izwiestii w hokeju na lodzie: CSRS
— Finlandia

23.45

13.30
14.00
15.50

watorzy
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

cyklopedia TDC
16.55 Dla dzieci: Zwierzyniec
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny informator Wy

dawniczy
17.50 „Album chopinowski” —

„Kobiety w życiu Chopina: Maria”
18.25 Między polem a stołem —

mag. rolniczy
19.00
19.10
19.30
20.00
20.15

zantrop'
21.40
22.05 I
22.45
23.15

En-

DT — Wiadomości

WTOREK II

Program dnia
W obronie własnej
Kronika (Kr.) *

Teleturniej „33*
Przeboje „dwójki”

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Zespół pieśni i tańca „Wiś

niowa Góra”

19.20
19.30
20.00
20.15

cyfik do Meksyku'
20.55 Klub Antoniego PieChniczka
21.15 DT -t Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Bliżej prawa — Przekazy

wanie gospodarstw rolnych na
stępcom

22.00 Kino autorskie:

prod.
0.05

Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Za kierownicą
Dookoła świata: „Przez Pa-

••

Dobranoc: „Żółty słoń”
Echa stadionów
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
Teatr telewizji: Molier „Mi-
•”

DT — Komentarz*
Studio sport
„Zatrucia” — progr. public.
DT — Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia
18.00
18.30
19.00
19.20
19.30
20.00

mniejsze mocarstwo
20.15 Wuj Cesko opowiada — „Na

huśtawce”
20.25 Muzyka i taniec — impresje

filmowe
20.50 „Wieczerza” —impresja film.
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Pasjans — czyli czarna da

ma — program public.
22.00 20 lat minęło: „Laureat” —

film TP
22.50 DT — Wiadomości

WTOREK I

TTR — Matematyka
TTR — Język polski
Historia, kl.

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express

porterów
20.15 Salon muzyczny: Współcze

sny teatr operowy
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Tajemnice przeszłości
22.00 „Matylda Mohring” (2)

film fab. prod NRD
23.00 DT — Wiadomości

ŚRODA I

TTR — Język polski
TTR — Matematyka
Fizyka, kl. VI Energia

re-

„Step” film
ZSRR reż- S . Bondarczuk
DT — Wiadomości

CZWARTEK I
TTR — Mechanizacja rolnl-

TTR — Hodowla zwierząt
Geografia, kl. VII—VIII —

w

Kapitan schodzi ostatni
Kronika (Kr.)
Poza ziemią
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Szkice historyczne — Naj-

6.00
6.30
8.10

niewidzialnym świecie
9.00 Muzyka, kl II —- Drzewo czy

blacha?
9.30 Film dla H zmiany:

newr taktyczny” — film
ZSRR

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl II

J. Słowacki — „Balladyna’
11.55 Wiedza obywatelska, kl. VIII

— Najwyższa Izba Kontroli
13.30

ctwa

14.00
14.30

„Ma-
prod.

TIR — Mechanizacja rolni-

V—Wstaro-

6.00
6.30
8.10

żytnym Rzymie
9.00 Matematyka,

sze z Matplanety”
1000

minęło
10.50
11.00

Polska
11.55
12.50

bysze z Matplanety'
13.30
14.00
16.20
16.25

16.30
czna

16.55

kl. I „Przyby-

zmiany: 20 lat
film TP

Film dla II
— „Karuzela”

DT — Wiadomości

Język polski, kl. IV lic. —

poezja współczesna
Biologia, kl. VI — Ptak!

Matematyka, kl. I „Przy-

TTR — Język polski
TTR — Matematyka
Program dnia
DT — Wiadomości

Dla dzieci: Akademia muzy-

Dla dzieci „Michałki’

POSZUKUJĘ umeblowanego supeT-
toomfortowego mieszkania, może być
garsoniera, najchętniej z telefonem w

śródmieściu do pół roku. Czynsz wy
soki miesięcznie lub kwartalnie. Teł.
11-20-27 (sobota od 14) lub oferty
41190 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ lub M-2 kupię. Oferty
41154 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

NIERUCHOMOŚCI

ATRAKCYJNEJ działki budowlanej
pilnie poszukuję Oferty 38734 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 3.

_____________

SPRZEDAM piętro domu z mieszka
niem (92 m») i ogrodem. Po kupnie
wolne. Tel. tl-30-50, środa—sobota lub
0-81 55-64-78, w pozostałe. g-38997

KUPIĘ parcelę budowlaną. Tel.
48-52-00 wewn. SM. g-4M76

I
I

DEZYNSEKCJA

DERATYZACJA
WIESŁAW WĄS

Kraków

Orzeszkowej 10/7
tel. 44-93-32, godz. 8—12

środki zachodnie i krajo'
we. Rachunki. Krótkie ter

miny. IZGUBY
GĄDEK Ryszard, zam. Targowisko
T59, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji w Kła
ju.__________________________g-39607
OLSZEWSKI Roman, 32-700 Bochnia,
ul. Kolejowa 4/12, zgubił prawo jaz
dy kat ABCE, wydane przez Wy-
dział Komunikacji w Bochni._____

JAGLARZ Ryszard zaim. Nowa Hu
ta, ul. Polewki 19. zgubił prawo jaz
dy, wydane przez Wydział Komuni
kacji Kraków — Nowa Huta.

SZWACZKA Dorota, zam. Kraków.
Południową 10/66, zgubiła prawo jaz
dy, wydane przez Wydział Komuni
kacji Kraków-Sródmieście.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

♦

DEZYNSEKCJA
tępienie Insektów

SWTĘCH — Kraków

tel. 44-51-10

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦•♦ ♦ ♦ ♦,

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
szybko, soiidniie — Kleszcz, tel.
31-19-08 . g-36320

Program dnia
DT — Wiadomości

Krąg — mag. harcerzy
Dla dzieci: Tik-Tak
DT — Wiadomości
„Kartki z biografii. Włodzi-

Ilicza Lenina” (ost.) —

TTR — Hodowla zwierząt
Muzyka, kl. n — Drzewo

czy bla~ ’a?
15.50 NURT — Dydaktyka mate

matyki
16.20
16.25
16.30
16.55
17.20
17.30

mierzą
„Dojrzałość” — film prod. ZSRR

18.30 Radar — wojsk, mag. fil
mowy

18.45 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
19.00
19.10
19.30

20.00
20.15

dramat partyzancki
21.45 DT — Komentarze
22.10 Studio sport — Turniej Iz-

wiestii w hokeju na lodzie: ZSRR
— Szwecja

22.50

6.00
ctwa

6.30
8.10

Brazylia
9.00 Praca — technika, kl. III —

Wygodnie czytać
10.10 Film dla n zmiany: „Po

sterunek przy Hill Street”
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Praca — technika, kl, IV —

Elektronarzędzia
11.55 Język polski, kl. VII — Ju

liusz Słowacki

12.50 Praca — technika, kl. III —

Wygodnie czytać
13.30

ctwa

14.00
16.20
16.25
16.30

mnie, o tobie, o nas oraz film prod.
RFN-CSRS ,L,Ludzie, postrach uli
cy” (1)

17.20
17.30
17.55
18.05
18.30
19.00

19.10
dowlana

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street” (ost.) — film prod. USA
21.05 „Uważamy, że...” — progr.

ekonomiczny
21.50 DT — Komentarze
22.10 Studio sport — Turniej

Izwiestii w hokeju na lodzie: Szwe
cja —

22.50

TTR — Mechanizacja rolni-

TTR — Hodowla zwierząt
Program dnia
DT — Wiadomości
Dla młodych widzów: Ot

DT — Wiadomości
Interstudio
Człowiek dla człowieka

Poligon
Sonda
Dobranoc: „Miś Uszatek”

Mieszkać — wszechnica bu-

Dobranoc: „Gucio i Cezar”
Piłkarska kadra czeka
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Powrót straconych” — jug.

Finlandia
DT — Wiadomości

CZWARTEK II

Program dnia

Krajobrazy kultury
Kronika (Kr.)
Podaj łapę
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Gorąca linia — express re-

17.55
18.00

DT — Wiadomości

ŚRODA II

Program dnia

Filmowy świat etnografii

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20

19.30
20.00

porterów
20.15 Teatr muzyczny na świe

cie: „Galina Ulanowa” — film

biogr. prod. ZSRR
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 X zaprasza: „Pijany anioł”

— film prod. jap.
23.30 DT — Wiadomości

WAGONOWNIA POZAKLASOWA PKP

w Krakowie, ul. Pawia 13b

ZATRUDNI
Ślusarzy
ELEKTROMONTERÓW
STOLARZY

❖
♦
♦
4 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Pracą w systemie dniówkowym i zmianowym przy naprawie
wagonów osobowych.
ZAPEWNIA SIĘ:

— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom
PKP

—- deputat węglowy
— bilet’ bezpłatne dla pracowników i członków ich rodzin
— bezpłatną opiekę lekarską
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy udziela

Referat ds. Pracowniczych Kraków, ul. Pawia 13b, w godzinach
8—14.

NAPRAWA lodówek, z gwarancją —

Karczewski, tel. 66-35-31, w godz
8—9. g-30761
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20. g-37562

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietów - Kępa, tel. 11 -58-76. g-38575
AUTOALARM, Miss, Elmi — montaż,
naipraiwa, poleca inż. Prźeplórski, teł
37-24-08 . g-39209
ZAKŁAD tresury psów oferuje usłu
gi szkolenia psów obronno-stróżuja
cych. Sprzedamy karmę drogą pccz
tową. Onderka, Jaworzno. Wojska
Polskiego 12c. g-38461

)

RÓŻNE

SZUKAM garażu. Tel. 37-11-83. g-39204
SALON mody ślubnej ..Wenus” wy
pożycza modne suknie ślubne białe,
kolorowe oraz poleca nakrycia gło
wy. peleryny - Kraków. Chodkiewi
cza 13, boczna Grzegórzeckiej, g-34289
GARAŻ w Śródmieściu — kupię. O-
ferty 39610 .Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

PARYŻ — zabiorę samochodem 1 o-

sobę — koniec grudnia. Oferty 33416
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju .

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach w nowo wybudowanych z-l ^ach

4 ślusarzy
4 frezerów
4 szlifierzy♦ spawaczy giaaowydh i elektrycznych
4 pracowników do pracy w systemie akordowy.a
4 pracowników fizycznych wykwalifikowanych i niewy

kwalifikowanych do segregacji folii

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pra
cowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj 400, tel. 21-50-28.
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

"1'4 15 16
GRUDNIA GRUDNIA GRUDNIA
Alfreda Niny Albiny
Izydora Celiny Zdzisławy

TEATRY
Piątek

Słowackiego 18 Koncert galowy
z ok. 35-lecia Zespołu Pieśni i Tań
ca AGH „Krakus”. Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 18.30 Don Car-
los. Scena przy ul. Sławkowskiej 14
17 Biedni ludzie. Kameralny 16 U-

rodziny Stanleya. Bagatela 14 Igra
szki trafu i miłości (spektakl zam
knięty). Ludowy 18 Zemsta. Scena
„NURT” 20.30 Milczenie. Operetka
(ul. Lubicz 48) 19.15 Król włóczę
gów. Scena Satyry „Maszkaron”
(Rynek Główny 1) 22 Dekameron.
STU (al. Krasińskiego 16) 17.15 Na
bosaka. Kabaret „Drops” (Hotel
„Pod Różą”) 16.30 Drops z Mikoła
jem (przedst. zamkn.). Filharmonia
19.30 Koncert symfoniczny. PWST

(ul. Straszewskiego 22) 19.15 Trzy
siostry.

Sobota
Słowackiego 19.15 Wesele. Minia

tura (pl. św. Ducha 2) 17 Kwartet
dla czterech aktorów. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 18.30 Don
Carlos. Scena przy ul. Sławkow
skiej 14 17 Biedni ludzie. Kameral
ny 16 Urodziny Stanleya. Bagatela
19.15 Igraszki trafu i miłości. Ludo
wy 19.15 Tańcujące zbiegowisko
Scena „Nurt” 16.30 Milczenie. Ope
retka 16 Baron cygański (spektakl
zamkn.). Groteska 10, 17 Guignol.
Scena Satyry „Maszkaron” 22 De
kameron. STU 19.15 Stypa. Kaba
ret „Drops” 11 Panna Pipi z Pipi-
dówki. Filharmonia 18.30 Koncert

symfoniczny. PWST 16.30 A. Fred
ro (fragm.) .

Niedziela
Opera — Teatr Słowackiego 12

Rigoletto. Słowackiego 19.15 Wese
le. Miniatura 17 Kwartet dla czte
rech aktorów. Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 18.30 Don Carlos.
Scena przy ul. Sławkowskiej ,14 17
Biedni ludzie. Kameralny 16 Uro
dziny Stanleya. Bagatela 19.15
Igraszki trafu i miłości. Ludowy
19.15 Tańcujące zbiegowisko. Opera
i Operetka — Scena Dziecięca (ul.
Lubicz 48) 16 Czerwony Kapturek.
Groteska 10, 17 Guignol. STU 19.15

Stypa. Kabaret „Drops” 11 Łapać
Ciaptaka. 12.30, 15 Drops z Mikoła
jem (przedstawienia zamkn.) . Sce
na Forum (ul. Mikołajska 2) 10.30,
12, 13.30 Sambaj z Bajlandu czyli
baika samograjka (dis dzieci)

Piątek
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom

(USA 1. 15). Uciecha 15.45, 19.15
Gandhi (ang. 1. 15). Warszawa 15.30
Chiński syndrom (USA 1. 15 — po
żegnanie z filmem), 17.45 Thais

(poi. 1 . 18), 20.15 Imperium namięt
ności (jap. 1. 18 — pożegn. z fil
mem). Wolność . 15.45 Nosferatu

wampir (RFN 1. 18 — pożegn. z

filmem), 17.45 Seksmisja (poi. 1. 15),
20.15 Niebiańskie dni (USA 1. 15).
Wanda 15, 19.45 Czy leci z nami pi
lot (USA 1. 12), 17 Kamienne tabli
ce (poi. 1 . 15). Mł. Gwardia — Ilu
zjon 16, 20 Film prod. USA z cy
klu: Gene Hackman — gwiazda
miesiąca, 18 Film prod. wł. z cy
klu: Mistrzowie kina — P . Pasoli
ni. Wrzos (ul. Zamojskiego) 16
Wendeta (fr. 1 . 15), 17.45, 20 Tootsie
(USA 1. 15). Świt (os. Teatralne)
15.15 Żandarm w Nowym Jorku

(fr. b .o.), 17.15, 19.45 Więzień Bru-
baker (USA 1. 18). Mała sala 15
Blues. Brothers (USA 1. 15), 17.30,
19.30 Wciąż o miłości ■(fr. 1 . 15 —

pożegn. z filmem) Światowid (os.
Na Skarpie) 16 Dzięki Bogu już
piątek (USA 1. 15 — pożegn. z fil
mem), 18, 20 Czas dojrzewania (poi.
1. 15). Mikro (ul. Dzierżyńskiego)
Cykl: Wczesny Kutz 16, 18, 20 Nikt
nie woła (poi. 1. 15). Kultura (Ry
nek Główny) 14 Saint Jack (USA
1. 18), 16.15 Rycerz (poi. 1. 15), 18.15
DKF. Tęcza (ul. Praska) 16.30 Po
wrót Mechagodzilli (jap. 1 . 12), 18.30

Zwykli ludzie (USA 1. 15). Związ
kowiec (ul. Grzegórzecka) 15.45, 18,
20.15 Widziadło (poi. 1 . 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Lata
dwudzieste, lata trzydzieste (poi. 1.

15). Ugorek (os. Ugorek) 15 Książę
i żebrak (panam, b.o.), 17.15 Sęp
(węg. 1 . 15), 19.15 Wielki Szu (poi.
I. 18). Wisła (ul. Gazowa) 15.30, 18

Komandosi z Navarony (ang. 1 . 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 18, 20
DKF „Kropka” Retrospektywa fil
mowa Fr. Truffauta.

Sobota
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom.

Uciecha 13.30 E.T. (USA 1. 12), 15.45,
19.15 Gandhi. Warszawa 15.30 Chiń
ski syndrom, 17.45 Thais, 20.15 Im
perium namiętności. Wolność 10
Dzień kolibra (poi. 1 . 12), 12.15 A-
kademia Pana Kleksa (poi. b .o .),
15.45 Nosferatu wampir, 17.45 Seks
misja, 20.15 Niebiańskie dni. Wan
da 10 Przygoda arabska (ang. b .o .),
12 Bliskie spotkania III stopnia
(USA 1. 12 — pożegn. z filmem), 15,
19.45 Czy leci z nami pilot, 17 Ka
mienne tablice. Mł. Gwardia 16,19
Film prod. jap. z cyklu: Twórcy
kina japońskiego — M. Kobayashi.
Wrzos 16 Wendeta, 17.45, 20 Tootsie.
Świt 15.15 Żandarm w Nowym
Jorku, 17.15, 19.45 Więzień Bruba-
ker. Mała sala 15 Blues Brothers,
17.30, 19.30 Corleone (wł. 1 . 18).
Światowid 16 Dzięki Bogu już pią
tek, 18, 20 Czas dojrzewania. Mikro
16, 18, 20 Pieniądz (fr. 1. 18). Kul
tura 14, 19.30 Saint Jack (USA 1.
18), 16 Faraon cz. I i II (poi. 1. 15).
Tęcza 16.30 Powrót Mechagodzilli,
18.30 Zwykli ludzie. Związkowiec
16, 18, 20 DKF. Pasaż 12 Bajki, 10,
13, 15, 17, 19 , Lata dwudzieste, lata

trzydzieste. Ugorek 15 Książę j że
brak, 17.15 Sęp, 19.15 Wielki Szu.'
Wisła 15.30, 18 Komandosi z Nava-

rony. Sfinks 16, 18, 20 Mężczyzna
niepotrzebny (poi. 1. 18). Podwa
welskie (ul. Komandosów) 16 „1941”
(USA 1. 15).

Niedziela
Kijów 13.30 E.T., 16.30, 19.30 Błę

kitny Grom. Uciecha 13.30 E.T .,

15.45, 19.15 Gandhi. Warszawa 13
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
1. 12), 15.30 Chiński syndrom, 17.45
Thais, 20.15 Imperium namiętności.
Wolność 10 Dzień kolibra, 12.15 A-
kademia Pana Kleksa, 15-45 Nosfe
ratu wampir, 17.45 Seksmisja, 20.15
Niebiańskie dni. Wanda 10, 11.30, 13

Alicja w krainie czarów (USA b.o.),
15, 19.45 Czy leci z nami pilot, 17
Kamienne tablice. Mł. Gwardia
12.00, 15.45 Paciorki jednego różań
ca (poi. 1 . 12), 18, 20 Cudze' pienią
dze (fr. 1 . 18 — pożegn z filmem).
Wrzos 12 Bajki, 13 Przygody Ro
binsona Kruzoe (radź, b.o .), 16 Wen
deta, 17.45, 20 Tootsie. Świt 13.30
Akademia pana Kleksa cz. II (poi.
b.o .), 15.15 Żandarm w Nowym
Jorku,. 17.15, 19.45 Więzień Bruba-
ker. Mdła sala 15 Blues Brothers,
17.30, 19.30 Corleone. Światowid
13.30 Wielka podróż Bolka i Lolka

(poi. b .o .), 15.30 Poszukiwacze za
ginionej arki (USA 1. 12), 18, 20 Czas

dojrzewana. Mikro 16, 18, 20 Pieniądz.
Kultura 14, 18 Saint Jack, 16, 20 Ry
cerz. Tęcza 12.30 Janosik (poi. b .o .),
15.16.30 Powrót Mechagodzili, 18.30

Zwykli ludzie. Związkowiec 10, 12,
14, 16 Impreza mikołaj owo-noworo-

czna pt. Nowe szaty cesarza, 18,
20.15 Widziadło. Pasaż 12, 13, 14

Bajki, 10, 15, 17, 19 Lata dwudzie
ste, lata trzydzieste. Ugorek 14

Bajki, 15 Książę i żebrak, 17.15

Sęp, 19.15 Wielki Szu. Wisła 11, 12

Bajki, 15.30, 18 Komandosi z Na-

varony. Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16,
18, 20 Mężczyzna niepotrzebny.
Podwawelskie 15 Bajki, 16 „1941”.

WYS
IMU

1AWY
ZEA

Piątek -
- Sobota

Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. .10—15). Wawel zaginio
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.

10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le
nin i Krupska z pomocą więźniom
polit. (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), ul. Królowej Ja
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Miej
sca zesłań i emigracji polit. Leni
na (piąt. sob. niedz. 9—15), w Poro
ninie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.

niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów 1 kultury Krako
wa (piąt,. sob. niedz. 9—15). Fran
ciszkańska 4: Szopki krakowskie

(piąt. 10-30—18, sob. niedz. 9—16).
Pomorska 2: Męczeństwo i walka
Polaków w latach 1939—1945 (piąt.
sob. niedz. 9—15). Muzeum Judai
styczne, Szeroka 24 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. 9—15). ŚOK, Mikołajska
2: Mai. St. Sobolewskiego (piąt. 14

—18, sob. 9—12, niedz. 10—14). Mu
zeum Narodowe — Oddziały, Su
kiennice: Galeria polsk. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10—16). Szołayskich, pl. Szczepań
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r. (piąt. niecz. sob. niedz. 10—16).
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbio
ry Czartoryskich (piąt. 12—

17.30 wst. wol., sob. niedz. 10—
15.30). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob. 10
—15.30, niedz. niecz.). Muzeum Sta
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano
nicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3:. Staro
żytność i średn. Małopolski, Pra
dzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Czas żelaza —

Mazowiecki Ośrod. Metalurg, z cza
sów imperium rzymskiego (piąt.
10—14, sob. 14—18, niedz. 11—14).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (piąt.
sob. niedz. 10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Dzieła i twórcy lud. w 40-leciu
PRL (piąt. sob. niedz. 10—15). Pa
wilon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Wyst. jubileuszowa 90-lecia u-

rodzin prof. K. Srzednickiego, Po
kaz kolekcji obrazów z 41 Bienna
le w Wenecji D. Leszczyńskiej-
Kluzy (piąt. otw. 18, sob. niedz. 10
— 18). ZPAF, ul. św. Anny 3: Fot.
L. Sawickiego — Las (piąt. sob. 10
—18, niedz. 10—14). Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Rzeźba Roku

(piąt. sob. niedz. 10—17). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt. sob. niedz.

10—17). KMPiK, Mały Rynek 4:
Galeria: Mai. tematy biblijne
(piąt. 11 —18, sob. 11—15, niedz.

niecz.). Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.) .

Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’84 cz. I

(piąt. sob. niedz. 9—19). Kopalnia So
li (piąt. sob. niedz. 8—15). Muzeum

Żup Krakowskich, Wieliczka (piąt.
sob. niedz. 8—15). KDK, Fotosalon,
Rynek Gł. 27: Fot. K. Bihuna (piąt.
14—18, sob. niedz. niecz.). KDK,
Galeria 2, Rynek Gł. 27: Wyst.
szopek z lalkami (piąt. 14—18, sob
niedz. niecz.). KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. Grupy Sędziwoje (piąt. sob.
niedz. 14—18). Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Graf. Jurka Alexandra
Puttera ze Szkocji (piąt. sob. 12—

16, niedz. 10—13). Galeria Krzysz
tofory, ul. Szczepańska 2: Mai. J.

Maziarskiej (piąt... sob. niedz. .11—
18). Galeria, Floriańska 34: Wyst.
ze zb. własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. sob. niedz. 11 —18). Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: Sta
ra fotografia (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz ). Galeria „Propozycje”
ul Garbarska 9: Sztuka sakralna w

malarstwie, grafice i rzeźbie (piąt.
sob. 15—19, niedz. 12—17). Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37: Wyst.
Jednego Obrazu: Arkadiusz Wa
loch — Miłosz (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „Krakowska
Kuźnica”, Rynek Gł. 25: Prace M.

Wejmana pt. Schody (piąt. 12—16,
sob 10—14, niedz. niecz.).

DYŻURY
Pogot. MO, teł. 997. Straż. Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki- tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastow
ska 32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-
99, Lotnisko Balice 11-19-99, Niepo
łomice: 21-02-09 dla m.’ Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-

44, dla m. Skawiny 999.
Wieliczka: 78-38-66, 22-33-54, alar

mowy 999.
DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 21. Urolog. Grze

górzecka 18. Laryng. Kopernika.
Okulist. Witków ice. Chir, dziec.
Prądnicka 35. Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Urolog., Okulist., Chir.

dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Niedziela
Laryng. Kopernika. Okulist. Wit-

kowice. Chir. dziec., Urolog. Prąd
nicka 35. Chir. Trynitarska 11.

Neurologia oraz inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji.

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.

11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
tel. 22-86-77, Radomska 36, tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70.
Krowodrza — Wójtowska 3, tel.

33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14). Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66 .

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-12-08, ul. Na
Kozłówce 29, tel. 55-16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
teł. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach, Waryń
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul. Boh. Stalingradu 13: tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71 -37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.
27, p. 37, teł. 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.) . Pomoo Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92,
(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10

—18). Młodzieżowy Telefon Zau
fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.).
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14
— 18, sob. niedz. niecz.) . Liga Ko
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 15—17), porad
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel. 22-54-74 (pon. piąt. 16—19).

Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Krakowska 1,

Pstrowskiego 27, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A, Centrum C.

Wż'T> A 'pii V
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Piątek 1
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,

0.01.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17 .00 Muzyka i aktual
ności, 17.25 Popołudnie w Cąfe-
Theatre. 18.05 Gorący temat. 18.15
W poszukiwaniu ulubionej melo
dii. 19.20 Mini-recital — gramy
polskie piosenki. 19.30 Radio —

dzieciom: Spotkanie przy kominku.
20.10 Koncert życzeń. 20.35 Komu
nikaty Totalizatora Sportowego.
20.40 Wiersz dla Ciebie. 21 .05 Kro
nika sportowa. 21 .15 Muzyka baro
ku. 22.25 Repetycje z jazzu polsk.
23.10 Panorama świata. 23.25 Dy
skoteka przed sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 20.15, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy

konawcy. 16.50 A. MacLean — „Je
dynym wyjściem jest śmierć” —

fragm. pow. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste-

rep. 19.30 Wieczór w filharmonii.
20.20 Wieczorne refleksje. 20.25 Aud.
literacka. 20.35 D.c. transm. koncer
tu. 21.30—1 .00 Literatura i muzyka:
21.30 Nagranie wiecz. 21.35 Teatr
PR: M. Grześczak — „Dotknięcie
skrzydeł”. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 I. Murdoch — „Morze, mo
rze” — fragm. pow. 23.20 Polacy
na płytach świata. 24.00 Głosy, in
strumenty, nastroje.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię
kowym: T. Dołęga Mostowicz —

„Kariera Nikodema Dyzmy”. 19.30
Trochę swinga... 19.50 S. Żeromski
— „Dzienniki”. 20 Trój-Dżwięk.
20.45 Klub Trójki: Jak wychować
żonę na alkoholiczkę. 21 Trzy kwa
dranse jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz.
2). 22 .15 Śpiewać poezję. 22 .45 Kra
jowa Agencja Wydawnicza w Kra
kowie — i jej autorzy. 23 Zapra
szamy do Trójki. 23.50 M. de An-
dnade— „Macunaima”.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.00 Lektury nastolatków. 16.10

Instrumentarium muz. rozr. 16.30

Widnokrąg. 17 .05 Koncerty instru
mentalne. 18.00 Magazyn: Moje
hobby. 18.20 Muzyczne hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Język ang.
19.55 O twórczości dla dzieci: Książ
ki pod choinkę. 20.20 Wieczór mu
zyki i myśli — Człowiek i para
graf. 22 .00 Na skrzydłach pieśni.
22.50 Lektury Czwórki 23.00 Muzy-
koterapia. 23.30 Człowiek i nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16, 19, 20, 22, 23, 0.01.
5.30 Poranne Sygnały. 9.00 Cztery

Pory Roku. 11.00 Radio kierowców.
11.05 Koncert przed hejnałem. 12 .30

Muzyka folklorem malowana. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 „Piosenki naszych
przyjaciół. 13.30 Koncert reklamo
wy. 14 .05 Spot. Insp. Pracy.
14.20 • Magazyn muz. „Rytm”.
15.55 Radio kierowców. 16.05 Mer
kuriusz rządowy. 16.30 Koncert ży
czeń. 16.55 Przezorny zawsze ubez
pieczony. 17 .00 Muzyka i aktualno
ści. 17.25 Alkoholizm, alkohol.
17.30 Muzyka z filmoteki. 18.00 Ma
tysiakowie. 18.30 Granie jak z nut
— koncert dnia. 19.30 Radio dzie
ciom: Supełek. 20.08 Komunikaty
Totalizatora Sportowego. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21 .05 Radiowy
tygodnik kulturalny. 21 .25 Najpięk
niejsze balety: „Kopciuszek” Pro
kofiewa. 22.25 Na rockową nutę.
23.25 O klasowym charakterze zwią
zków zawodowych. 23.35 Zaprosze
nie do tańca.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.40,

0.50.
6-05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o 7.45 „Wal
ka z szatanem” — ode. pow. S.
Żeromskiego. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereofoniczne archiwum pols.
pios. 8.30 Poranna serenada. 9 .00
I. Murdoch — „Morze, morze...” —

fragm. pow. 9 -20 Muzyka, którą lu
bi L. Wysocka. 9.50 A. MacLean —

„Jedynym wyjściem jest "śmierć” —

ode. pow. 10.00 Godzina melo
mana. 11 Zawsze po jedena
stej. 11.10 Kabareton Dwójki. 11.30

Tydzień w stereo. 12 .00 Sztafeta
orkiestr radiowych. 12 .25 W stronę
jazzu. 13.05 Z malowanej skrzyni.
13.30 Album operowy: Alicja Bor
kowska — sopran. 14.00 Co jest
grane? — pytania. 15.00 Co jest
grane — odpowiedzi. 15.30 Co jest
grane — nagrody. 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 16.50 A.
MacLean, „Jedynym wyjściem jest
śmierć” — ode. pow. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 17.05 Zakopa
ne wczoraj, dziś. 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Muzyczna galeria Dwójki. 19.30
Wieczór w Filharmonii. 20.45 Wie
czorne refleksje. 20.50 Po festiwa
lu pianistów jazzowych — Kalisz
’84. 21 .30—1 .00 Literatura i muzyka:
21.30 Nagranie wiecz. ,21.35 H. P .

Cami — „Sceny z życia codzienne
go”. 22.10 Studio Stereo zaprasza.
23.00 I. Murdoch — „Morze, mo
rze...” fragm. pow. 23.20 Studio Ste
reo zaprasza,

Sobota III
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .3Ó V.

Parał — „Zawód kobieta”. 9.05 Po

prostu o nas. 9.20 Mała poranna
muzyka. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: T. Dolęga-Mostowicz —

„Kariera Nikodema Dyzmy”. 10.30
Złote lata swinga. 11 Nie czytaliś
cie — to posłuchajcie — przegl. ty
godników. 11 .15 Wokół muz. laty
noskiej. 11.50 S. Żeromski —

„Dzienniki”. 12.05 W tonacji Trój
ki. 13 V. Parał — „Zawód — ko
bieta”. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14 Muzyka z epoki przedklasycz-
nej. 15.05 Wszystkie drogi prowa
dzą do Nashville. 15.45 Podróże re
porterów. 16 Zapraszamy do Trój
ki. 18.05 Inf. sport. 19 Pasje nieu-

tajone. 19.30 Trochę swinga... 19.50
S. Żeromski — „Dzienniki”. 20 Li
sta Przebojów Programu III. 22.15
Teatrzyk „Zielone Oko”: „Złoty
żuk” — słuch, wg opow. E. A. Poe.
23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30, 23.50.

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do

okoła świata — Największy francu
ski port. 7 .30 Słuchamy zespołu
„Wrocław Band”. 7.40 Język ang.
7.55 Muzyczny suplement — piosen
ki znad Tamizy. 8 .10 Człowiek w

swoim „M” — mag. dla wszystkich.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak
tualności. 9.00 Z katalogu nieza
pomnianych przebojów. 9.30 Zgad
nij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze

starego gramofonu. 10.30 Vademe-
cum słów i znaczeń. 11.00 Mag. Roz
głośni Harcerskiej. 12.10 Polskie ze
społy instrumentalne. 12 .20 Biuro
Listów — odpowiedzi na listy. 12 .30

Między fantazją a nauką. 13.00 Zło
ta seria C. Arraua. 13.55 Felieton
literacki W. Billipa. 14 .00 O kultu
rę słowa. 14.20 Śpiewa L. Długosz.
14.30—16.00 Popołudnie młodych
słuchaczy: 16.00 Redakcja Reporta
ży proponuje. 16.05 Z mikrofonem

po kraju. 17 .05 Pejzaż polski. 17.20
Ludzie, epoki, obyczaje. 18.00 War
szawski tygodnik muzyczny. 19.00
Portrety Polaków. 19.40 Język
franc. 19.55 Orkiestrowe granie.
20.20—21 .30 Wieczór ze słuchowi
skiem: I. Andrić — „Przeklęte po
dwórze”. 21.30 Kulisy scen i sce
nek. 21.50 Fotel w czwartym rzę
dzie — fel. 22 .00 Spotkanie z re
portażem: „Zdrowi z urojenia”.
22.25 Historia krak. jazzu. 22.50

Lektury Czwórki. 23.00 Muzyka
spod znaku Amora. 23.30 Rozmowy
intymne. 23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,

16, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.
715 Muzyka w rannych panto

flach. 7.30 Czas i ludzie. 7 .45 Pro
gram I dziś poleca .. 7 .50 Echa spor
towej soboty. 8.30 Moskwa z melo
dią i piosenką. 9 .00 Radiowy Ma
gazyn Wojskowy. 10.00 Gra Orki
PR i TV w Poznaniu. 10.30 Radio
wy Teatr dla Dzieci: „Niby-paw”
— słuch. Z . Chądzyńskiej. 11 .00
Koncert w Niedzielne przedpołud
nie. 12 .45 Muzyczne nowości tygod
nia. 13.00 Przegląd tygodników.
13.15 Klasycy operetki. 14 .00 Maga
zyn międzynarodowy — Wektory.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.00 Teatr PR: Rybka
we czworo” — słuch. W . Kohlhaase
i R. Zimmer. 17.00 Niedz. wyd.
magazynu muzycznego „Rytm”.'
18.00 Dialogi historyczne. 18.15
Świat muzyki — Mtropoulos —

dyrygent i pianista. 19.10 Koncert
na jeden głos — P. Clark. 19.30 Ra
dio dzieciom: Czy lubicie Rupaki.
19.50 Śladem naszych interwencji.
20.05 Komunikaty Totalizatora

Sportowego. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21 .05 Polskie rodowody.
21.30 Słynni wirtuozi. 22 .00 Teatr
PR: „Brylant” słuch. J . Przeź-

dziieckiego. 23.25 Jazz, dla wszy
stkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Quod libet — czyli ćo kto

lubi. 7 .40—8.45 Kraków na antenie:
7.42 Audycja regionalna pt. Kol
berg po raz 10-y. 8.00 Kon
cert w romantycznym stylu. 9 .15
Niedziela w Brukseli — mag. 10-15
— 1 2 .00 Kraków na antenie: 10.15

Minął tydzień. 10.30 „Ryżowe pola,”
— słuch. B . Szczygła. 11.00 „Fono-.
teka konesera’’. 11.30 Koncert ży
czeń. 12.00 Poczta Dwójki. 12 .10

Muzyka dla kolekcjonerów. 13.05
Niedz. koncert WOSPR i TV w

Katowicach. 13.50 Piosenki z dobrą
dykcją — L. Długosz. 14.15 Roman
se i nie tylko: J. London — „Księ
życowa dolina” — cz. 3. 15.00 Kon
cert chopinowski. 15.30 Katalog wy
dawniczy. 15.35 Piosenki na tele
fon. 17 .05 Radiowa biblioteka mu
zyczna. 18.00 R. Leoncavallo — „Pa
jace”. 20.00 Stereo i w kolorze.
21.05 Krak, aktualności sportowe.
21.20 Lista byłych przebojów. 22 .15
Wieczór płytowy — David Bowie.
0.15 W świecie kameralistyki — L .

van Beethoven.

Niedziela III
7.05 Melodie przebudzankl. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8 .45 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny poranek fil
mowy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot
kania: Człowićk i maszyna. 11 Pod
dachami' Paryża: M. Delpech. 11 .30

Tajemnica działa „Acht koma
acht” — słuch, dok. M . T . Nowa
kowskiego i’ K. Póła. 12 Recital J.
Chuchro. 12 .50 Bliskie spotkania
(cz. 2). 13.05 Niech gra muzyka. 14

Prywatnie u I. Gogolewskiego.
14.15 „Uprzedzenie i duma” — no
wa płyta zesp. Private Lives. 15
Życie na gorąco — przegl. wyda
rzeń tyg. 15.30 Odkurzone przebo
je. 15.50 Bliskie spotkania (cz. 3).
16 Dzieła, interpretacje, nagrania.
17 Powiększenia. 17 .30 Stare i no
we nagrania Trójkowe. 18 „Traf”'
— słuch, wg opow. W . F . Harveya.
18.22 Wariacje na temat... 19.05 Baw

się razem z nami. 21 Podejdź Mi
łości — aud. poet. 21 .20 Muzyczne
portrety — K. Scierański. 22 Roz
myślania przed północą: S. Koby
liński. 22.10 Mistrzowie J. S . Ba
cha. 22 .50 Rozmyślania przed pół
nocą: A. W. Piotrowski. 23 Zapra
szamy do Trójki. 23.50 G. Greene
— „Humoreski erotyczne” (ode. 1).

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17. 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty
i fakty. ,8.50 Sonaty kościelne Co-

rellego. 9.00 Transm. mszy św. z

kościoła Św. Krzyża w Warsza
wie. 10.00 Recital organowy. 10.20

Krajobrazy historyczne — Gryfice.
10.50 Magazyn Rozgłośni Harcer
skiej. 12.10 Zagadki muzyczne. 12 .30

Wyprawy Czwórki. 13.30 Pieśń ro
mantyczna. 14.00 Uchem Ibisa. 14.30
— 16.00 Popołudnie młodych słucha
czy: 14.30 Z muzami pod rękę.
15.00 Teatr Klasyki dla Młodzieży:
J. Kochanowski „Odprawa po
słów greckich”. 16.00 Socjologia 1

życie potoczne — fel. 16.05 Jubileusz
Filharmonii Wrocławskiej. 17 .05
Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.50 Fantazja chorałowa: „Nun
freut euch lieben Christen

g’mein” 18.00 Nabożeństwo Kość.

Ewangelicko-Reformowanego. 18.40
A. Willaert — motety czterogłoso
we. 19.00 Alfa i Omega — mag. po
pularnonaukowy. 19.35 Echa festi
wali i konkursów muz. 20.20 Wie
czór muzyki i myśli: Teatr Muzy
czny B. Brechta. 22.00 Refleksje i
rezonanse muzyczne. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Gra Towarzystwo
Nostalgiczne „Swingulańs”., 23.10

Mag. publicystyki kult. 23.55 Ka
lendarz radiowy.
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Pod ligowymi koszami Od niedzieli w hali Scandynavil<

\

Szwecja - USA w Pucharze Davisa
KOSZYKARKI i koszykarze I ligi kończą pierwszą rundę rozgry

wek, w przyszłym tygodniu rozegrają jeszcze jedną kolejkę drugiej
rundy (panie — w piątek) ł dwie kolejki (panowie — w środę i w

sobotę) i będą mieć przerwę świąteczną do połowy stycznia.
W najbliższą sobotę z trzech

krakowskich zespofów ekstra-

klasowych tylko jeden — „Wa
welskie smoki”, grać będzie u

siebie. WiślacZki jadą do Pozna
nia na mecz z tamtejszymi aka-
demiczkami, natomiast hutnicy
•wystąpią we Wrocławiu przeciw
ko Śląskowi.

Przy ul. Reymonta zobaczymy
jutro pojedynek dwóch zespołów
pionu gwardyjskiego — Wisły i
wrocławskiej Gwardii. Wrocła
wianie występujący w tym sezo
nie bez jednego ze swych czoło
wych zawodników — Dolińskie
go, który przeszedł do lokalnego
konkurenta — Śląska, nie pre
zentują zbyt wysokiej formy i są
na 9. miejscu w tabeli, ze skro
mnym dorobkiem czterech zwy
cięstw. Bińkowski jakby nieco
obniżył loty, jest mniej widocz
ny i mniej skuteczny, niż w po
przednich sezonach, ale to wy
soki, siln-j zawodnik i" gdy ma

dobry dzień, może być bardzo
groźny dla rywali. Doświadczeni
Rekun i Boryca oraz Żyszkowski
to dalsze atuty wrocławian.

Teoretycznie rzecz biorąc, Wi
sła winna mecz wygrać i to bez
większych problemów. Ma prze
wagę wzrostu, atut własnego bo
iska. Ale gra, jaką prezentują w

Telegraficznie
VAL DI SOLE. Rozegrano tu

pierwszy bieg narciarski kobiet
w ramach Pucharu Świata. Na
dystansie 5 km zwyciężyła Britt

. Pettersen z Norwegii przed nar
ciarkami radzieckimi — Antoni
ną Ordiną i Lidią Wasinczenko.

MOSKWA. Garri Kasparow
■wygrał pierwszą partię w meczu

szachowym o mistrzostwo świata
z Anatolijem Karpowem. Stan
pojedynku 5:1 dla Karpowa.

BUENOS AIRES. Jak podano w

1987 r. Argentyna zorganizuje (za
zgodą FIFA) pierwsze piłkarskie
mistrzostwa świata drużyn klu
bowych (ma startować 12 zespo
łów).

ŚWIĘTA za pasem. Pierw
sze wyjazdy na wczasy zimo
we i zimowiska tuż, tuż, a zi
ma jakby czekała na lepsze
czasy. Czyżby j w tym roku
nie była łaskawa dla narcia
rzy?

Wyciągi gotowe czekają na

śnieg i pierwszych zimowych
gości — informuje TPT

„Tatry”. Miejsc już nie ma,
ani w domach wczasowych
którymi dysponujemy, ani w

kwaterach prywatnych. To
samo dotyczy się już przerwy
semestralnej w szkołach. Kom
plet. ~

od5

W
koło
Słońce i mróz minus 10 stop
ni. Na Kasprowym Wierchu w

żlebach trenują zawodnicy, ale
warunków do zjazdów do Ko
tła Gąsienicowego lub Gorycz
kowego nie ma. Za to w Pię
ciu Stawach 1 metr śniegu.
Biało i cicho. Jak to przed se
zonem, Jedna pomyślniejsza
wiadomość biegacze mogą
przypiąć swoje deski i zacząć

Zapraszamy natomiast
do 24 stycznia.
Zakopanem i okolicy o-

10 centymetrów śniegu.

tym sezonie krakowianie jest
tak chimeryczna, że trudno z ca
ła pewnością stawiać właśnie na

nich. Przecież także w swojej
hali przegrali dwa mecze z be-
niaminkami ligi — Hutnikiem i
Pogonią, ostatnio W Warszawie
odnieśli ogromnie szczęśliwe
zwycięstwo nad słabiutką Legią,
różnicą 1 punktu, tracąc w cią
gu paru minut wywalczoną
wcześniej przewagę, która sięga
ła już z górą 20 punktów! Trud
no więc mieć do krakowskich ko
szykarzy zaufanie. Często bo->
wiem, zbyt często, obserwujemy
w ich grze nonszalancję, niechęć
do walki obronnej, odrabianie

nielubianej, niechcianej pań
szczyzny. A przecież jest to ze
spół o potencjalnie ogromnych
możliwościach, zespół, który mo
że, ba, powinien, rywalizować o

mistrzostwo Polski i to mistrzo
stwo osiągać! Ma wysokich, te
oretycznie świetnych, graczy, ma

obdarzonych znakomitym rzutem
z dystansu rozgrywających, ma

świetnego trenera, korzystne wa
runki finansowe, a mimo to nie
gra tak jak powinien. Najsmut
niejszy w tym wszystkim jest
los Ludwika Miętty, człowieka
ogromnie zaangażowanego w

swą pracę, szczycącego się wie
loma sukcesami w trenerskiej
pracy, który chwilami jest zu
pełnie bezradny w prowadzeniu
„Wawelskich smoków”, gdyż on

swoje, a gracze swoje, i to w

rozbieżnych kierunkach. Smutne
to bardzo dla wszystkich, któ
rzy lubią koszykówkę i wiedzą,
że mogliby być w Krakowie
świadkami ciekawych spotkań z

udziałem wiślaków, a tymczasem
zwykle obserwują ich bardzo
kiepskie występy. Jak będzie ju
tro w meczu z Gwardią? Do
prawdy nie umiem na to pyta
nie odpowiedzieć. Wszystko bo
wiem zależy od tego, czy koszy
karzom krakowskim będzie się
chciało grać, czy też nie.

Hutnicy pojechali do Wrocła
wia, gdzie w pojedynku ze Ślą
skiem, jednym z głównych kan

dydatów do mistrzowskiego ty
tułu, trudno liczyć na ich sukces.
Tu możemy być pewni choć te
go, że krakowianie będą grać
ambitnie i walczyć ze wszys
tkich sił o uzyskanie jak najko
rzystniejszego wyniku.

Program pozostałych meczów:
Zastał — Górnik, Zagłębie —

Legia, Lech. — Pogoń i Polonia —

Stal.
Wiśłaczki kończą

rundę trudnym
meczem z AZS w

wrót do zespołu
wicz (po kontuzji
forma wiślaczek zaprezentowana
przed tygodniem w pojedynku z

pabianickim Włókniarzem i w

sumie dobra gra w całej rundzie
pozwalają mieć nadzieję, że ze

stolicy Wielkopolski
ki wrócą „z tarczą”.

W pozostałych
zmierzą się: Czarni
Slęza — Lech, AZS
ŁKS, Stal — Polonia i
niarz — ROW.

Koszykairki II ligi też
’

pierwszą rundę. Lider 1
gra u siebie z gliwickim
-em i nie powinien mieć więk
szych problęmów z uzyskaniem
wygranej, natomiast pozostała
trójka krakowska chyba skaza
na jest na porażki. Korona u

siebie z lubelskim Startem, Wi
sła II ze Stalą w Stalowej Woli
i AZS w Starachowicach ze Sta
rem, choć może akademiczkom
uda się pokonać jedną z najsłab
szych drużyn tej grupy rozgryw
kowej. (jl).

pierwszą
wyjazdowym

Poznaniu. Po-
Marty Staro-
oka), wysoka

krakowian-

apotkaniach
— Spójnia,
Katowice —

Włók-

kończą
Hutnik

i AZS-

Na szachownicy
W ZORGANIZOWANYM przez

Zarząd Dzielnicowy Szkolnego
Związku Sportowego w Nowej
Hucie turnieju szachowym wzię
ło udział 108 dziewcząt i chłop
ców ze szkół podstawowych i
średnich. Bezkonkurencyjni oka
zali się uczniowie Szkoły Pod
stawowej Nr 87, którzy zwycię
żyli we wszystkich kategoriach.
Wśród dziewcząt Jolanta Sty
czeń, wśród chłopców Maciej Ła
bęcki. Drużynowo triumfowała
również ekipa SP nr 87.

Dla co w góry
\

W Pięciu Sławach metr śniegu
na Turbaczu 20 centymetrów

ale jazdy jeszcze nie ma
trenować na polankach — in
formuje JAN STAWOWY z

GT GOPR.
Mgła. Około 20 centyme

trów śniegu. Wyciągi nie pra
cują. Na Prehybie i Hali Ła
bowskiej od 20 do 25 centy
metrów białego puchu. Schro
niska świecą pustkami. Cze
kają na gości — przekazuje
ROMAN PIERZCHAŁA z Kry
nickiej Grupy GOPR. Zwolen
nicy spacerów na deskach mo
gą przypiąć narty i rozpocząć
wędrówki po górach.

Przez krótkofalówkę ze sta
cji GOPR w Rabce łączymy

się z Turbaczem, skąd ratow
nik ZBIGNIEW WÓJCIAK
mówi: — Śnieg 20 centyme
trowy nie nadaje się jeśzcze
do jazdy na nartach. Jest
zimno. Minus 12 stopni. Wy
ciąg jeszcze nie pracuje, a po
za tym schronisko dopiero o-

twiera swoje podwoje po re
moncie i wtedy kiedy zjawią
się pierwsi, ale już świąteczni
goście, może będzie i więcej
śniegu wtedy też ruszy wy
ciąg. Informację uzupełnia ra
townik z dyżurki w Rabce
JANUSZ KAPŁON: Niższe
partie gór lekko pobielone.

Mnóstwo osób cze-

przyjrzałam się im
wrażenie, że wię-
8 naszej dzielnicy,

— No, pomówimy o tym, gdy wrócisz. A w

jakim nastroju jest Ryan?
— Szalenie zaaferowany,

ka u niego w biurze. Nie
dokładnie, ale odniosłam
kszość z nich to ludzie

przeważnie młodzi chłopcy.
— Musimy kończyć rozmowę, bo ktoś dzwo

ni. Idę otworzyć.
— Do widzenia. Niedługo pewnie wrócę.
Otworzywszy drzwi, Spencer zobaczył pana

Hollowaya. Był on wyraźnie onieśmielony, jak
człowiek, który bardzo nie w porę przyszedł
do kogoś w odwiedziny.

— Z pewnością chciałby pan widzieć się z

panią Lorraine Sherman?
— Nie, choć wiem, że ona przyjechała.
Mówiąc to, spojrzał na stojące na stole dwa

kieliszki. Jeden z nich, z którego pił Ashby,
zawierał jeszcze trochę alkoholu, drugi był
pusty. Widok ten nie zdziwił pana Hollowaya.
Wskazując na dziennik z Danbury, zapytał:

— Czy przynajmniej
w sposób rzeczowy?

.

— Nie skończyłem
artykułu.

— Niech pan sobie
czytać dalej. Nie będę panu zabierał
Jeśli pan pozwoli, to chciałem tylko wejść do .

pokoju, który zajmowała panna Sherman. Mo
że poza tym będę musiał przejść po mieszka
niu tam i z powrotem, jeśli oczywiście nie ma

pan nic przeciwko temu. Proszę wcale nie
zwracać na mnie uwagi.'

Patrząc na Hollowaya, Ashby pomyślał, że
z pewnością on i jego żona tworzyli parę sta
rych, pogodnych małżonków, szalenie do siebie

przywiązanych. Wyobrażał sobie panią Hollo
way robiącą na drutach wełniane rękawiczki
i skarpetki.

— Czy nie napiłby się pan whisky?
— Dziękuję, w każdym razie nie w tej

chwili. Później, jeśli będę miał ochotę, to nie
omieszkam skorzystać z pańskiej propozycji.

Wiedząc, źs pan Holloway zna już rozkład
mieszkania, Ashby przez dyskrecję pozostał na 1
swoim, miejscu w salonie i podjął przerwaną
lekturę.

^WANDAWĄSOWSKAl
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podają oni te informacje

jeszcze czytać

nie przeszkadza.

tego

Proszę
czasu.

„Policja miała już prawie pewność, że trafiła na

właściwy trop. Było to wtedy, gdy barman z

Little Cottage, tak '

nazywa się’ nocny lokal na

drodze do Hartford, zgłosił się, aby złożyć ze
znanie. Opowiedział on, że tej nocy, gdy zosta
ła popełniona zbrodnia, niedługo przed pół
nocą, w lokalu zjawiła się młoda para. Kobieta
była młodziutka, z rysopisu podobna do Belli
Sherman Wyglądała jak osoba chora czy też
nietrzeźwa. Jej towarzysz, mężczyzna około
trzydziestki, mówił coś do niej przyciszonym
głosem, ale można było odgadnąć, że na coś
nalegał lub czegoś od niej żądał. Poruszała

przecząco głową, widocznie na znak, że się nie
zgadza — mówił barman. — Wyglądała przy
tym na wystraszoną i tak słabą, że już zamie
rzałem zrobić z tym porządek, bo nie znoszę,
gdy ktoś traktuje w ten sposób kobietę, nawet

jeżeli to się dzieje w przydrożnym nocnym
lokalu i nawet wtedy, gdy ta kobieta ma tro
chę w czubie...”

„A oto dalsze zeznania barmana:

Pytanie: Chce pan powiedzieć, że była ona

pijana?
Odpowiedź: Odniosłem wrażenie, te niewiele

TENISOWA reprezentacja USA przybyła do Goetebęrga, gdzie W
dniach 16—18 hm. rozegra finałowy mecz o Puchar Davisa 8 drużyną
Szwecji.

„To będzie bardzo trudne spo
tkanie — powiedział kapitan re
prezentacji USA Arthur Ashe
dziennikarzom. — Sądzę, że naj
trudniejsze od 1954 roku, kiedy
to graliśmy z Australią”.

Ciekawe, że jeszcze pbzeid kil
koma dniami podczas konferen
cji prasowej w Nowym Jorku
Ashe uważał, iż tenisiści amery
kańscy nie będą mieli większych
kłopotów i w finale wystąpią W
roli faworytów. Być może Ashe,
który ma bogate doświadczenie
i w swej karierze wygrał 12 spo
tkań daviscupowych, zmienił
zdanie, kiedy zobaczył kort w

Goeteborgu. Szwedzi przygoto
wali bowiem wolną, odpowiada
jącą im nawierzchnię ziemną w

hali Scandynavii. Na tej nawie
rzchni Mate Wilander — mistrz
z Rolland Garros z 1982 roku i
finalista z 1983 r. będzie czuł się
z pewnością doskonale. Amery
kanie natomiast nie rozegrali w

tym roku ani jednego spotkania
daviscupowego na kortach ziem
nych.

„Warunki w jakich odbywać
się będzie spotkanie są bardzo
ważnym czynnikiem — mówi
Ashe. — Szwedzi grać będą przed
swoją publicznością i na na
wierzchni, która została przygo
towana specjalnie dla nich. Na

E. Tomala I J. Jabłoński
na najwyższym podium
OSTATNIO odbyły się w War

szawie II indywidualne mistrzo
stwa Polski amatorów w tenisie
stołowym. Kilka sukcesów zano
towali tam krakowianie Edward
Tomala i Jarosław Jabłoński w

grze podwójnej zajęli 1. miejsce,
pokonując w finale parę warsza-

wsko-gdańską Janiszewski — Gą-
siorowski. Tym samym obronili
tytuł.

Ponadto w grze mieszanej J.
Jabłoński wraz z Elżbietą Igna-
siak (Skierniewice) zdobył srebrny
a E. Tomala z Aldoną Chrapek
(Siedlce) — brązowy medal.

kortach szybkich bylibyśmy zde
cydowanymi faworytami. Kort w

Goeteborgu przypomina ten, któ
ry Francuzi zbudowali w 1982
roku w Grenoble”.

Zawodnikiem numer 1 w dru
żynie amerykańskiej jest John
McEnroe. Wprawdzie miał on

dłuższą przerwę w startach, spo
wodowaną 21-dniową dyskwali
fikacją, a ostatni pojedynek ro
zegrał 5 listopada w Sztokhol
mie (pokonał Wilandera), ale w

tym czasie nie próżnował i do
mecźu przygotowany jest dosko
nale. Wyłączył też kontuzję rę
ki, która sprawiła, że nie ucze
stniczył w mistrzostwach Aus
tralii.

Jimmi Connors ma pewne kło
poty rodzinne. W ciągu najbliż
szych 2 tygodni jego żona spo
dziewa się drugiego dziecka. On
również miał miesięczną prze
rwę w startach uczestnicząc tyl
ko w pokazówce w Sannibel na

Florydzie.
Zespół amerykański, to do

świadczeni, rutynowani gracze.
Przeciwko nim wystąpi szwedz
ka młodzież. Średnia wieku re
prezentacji Szwecji wynosi 20
lat. W skład zespołu wchodzą:
Mats Wilander, Anders Jarryd,
Henrik Sundstroem i Stefan Ed-
berg. Każdy z nich ma stać się
następcą Bjoerna Borga. Mówi
się, że świetny młody zespół jest
produktem mądrego planu szko
leniowego, opracowanego przez
Szwedzki Związek Tenisowy. W
odpowiednim momencie, kiedy
Bjoern Borg święcił największe
triumfy na kortach całego świa
ta potrafiono . wykorzystać en
tuzjazm młodzieży dla sportu te
nisowego. Zorganizowano setki
szkółek, wykorzystano patronat
wielkich firm i W bardzo krót
kim czasie skompletowano zc-

Dla narciarzy...

spół natolatków, który dzisiaj
występuje w finale Pucharu Da-
visa.

Drużyną daviscupową kieruje
kapitan Hans Olssón. To właśnie
na wniosek Olssona przygotowa
no ziemną nawierzchnię w hali
Scandynavii. Kort kosztował bli
sko ćwierć miliona koron — wy
datek niebagatelny. Jarryd i
Sundstroem po przeprowadzeniu
pierwszych treningów powiedzie
li, iż nawierzchnia jest „zaska
kująco dobra”. 23-letni Jarryd
jest najstarszym zawodnikiem w

zespole, z powodzeniem gra w

singlu jak i w deblu. W tym ro
ku Jarryd i Sundstroem wygrali
cztery turnieje deblowe Grand
Prix. Gospodarze zdają sobie je
dnak sprawę z tego, że zawodni
kiem, od którego zależeć będą
losy zwycięstwa jest 20-letni
Mats Wilander. Na jego pojedyn
ki z McEnroe i Connorsem cze
ka cała Szwecja.

‘

ZBIGNIEW CHMIELEWSKI

Dokąd pójdziemy?
» Sobota

KOSZYKÓWKA
hala Korony!

— Start Lublin
hala Hutnika!

— AZS Gliwice
liga kobiet)

hala Wisły:

Temperatura minus 10 stopni.
Liczymy, że ten tydzień jesz
cze będzie spokojny, a od przy
szłego zacznie się zabawa
świąteczno-noworoczna.

KAZIMIERZ PIECH z Bu-
dostalu-3: Jedziemy na odbiór
techniczny naszego wyciągu
do Lubomierza, który jest po
generalnym remoncie. Wyciąg
ma długość 650 m przy róż
nicy wzniesień 150 metrów.
Cena za przejazd wynosi tylko
15 złotych.

18 grudnia odbiór technicz
ny wyciągów w Koniakach
przekazuje ZBIGNIEW WYŻ-
GA z PTTK HiL. Wytyczyli
śmy nową trasę biegową w

Tobołowie. Będą lepsze wa
runki rekreacyjne i sportowe.
Teraz wypada czekać na duże
opady śniegu. Wtedy też uru
chomimy naszą „białą linię”
z Huty do Koninek.

Może za tydzień, tuż przed
świętami będą pomyślniejsze
informacje szczególnie dla
tych, którzy swój wypoczynek
w górach łączą z jazdą na nar jj
tach. (dag) J

jej brakuje, żeby stracić przytomność. Gdy
wchodzili do sali, mężczyzna prowadził ją pod
rękę, jakby podtrzymując. A może ją przytrzy
mywał, aby mu nie uciekła? Można to było
i tak rozumieć.

Pytanie: Czy zamawiali coś?
Odpowiedź: Mężczyzna chciał zamówić piwo,

ale ona mu coś cicho powiedziała, jakby od
radzając. Zaczęli się sprzeczać. Do takich scen

jestem przyzwyczajony, więc nawet na nich
nie patrzyłem. Po chwili zawołali mnie i za
mówili cocktail.

Pytanie: No i co? Ta kobieta piła?
Odpowiedź: Gdy nalałem kieliszki, ona pod

nosząc swój rozlała cocktail na sukienkę. Jej
towarzysz chciał, aby wytarła sukienkę jego
chustką, ale ona nie zrobiła tego. Potem wzię
ła mu z rąk jego kieliszek i wypiła. Mężczy
zna wyglądał, jak gdyby był zupełnie zrozpa
czony. Spojrzał na zegarek, pochylił się do

niej i coś po cichu mówił. Zdaje się, że nama
wiał ją, aby z nim natychmiast wyszła”,

Ashby przerwał lekturę i spojrzał w stronę
korytarza. Stał tam właśnie mały pan Hollo
way i rozglądał się dookoła siebie jak czło
wiek, który, wynajmując mieszkanie, zastana
wia się, jak rozstawić w nim swoje meble.
Na Spencera nie zwracał żadnej uwagi, tak
jak gdyby go w ogóle nie było w mieszkaniu.
Pt> chwili poruszył się i podszedł do drzwi

jego pokoiku. Otworzył je, pokręcił tylko gło
wą i wrócił przez salon do przedpokoju. Był
tak zagłębiony w swoich myślach, że robił
wrażenie człowieka, który mało co na swojej
drodze spostrzega. Toteż gdy przechodził koło
Spencera, ten szybko podciągnął nogi pod fotel
w obawie, że Holloway może się o nie pot
knąć, a następnie zabrał się Znowu do

czytania.
.... Samochód, którym przyjechała ta młoda

para, miał 'nowojorski numer rejestracyjny.

(Ciąg dalwy nastąpi) (81)

AKADEMICKI Klub Nar
ciarski „Szreń” organizuje w

dniach 15—16 XII br. w godz.
9—17 w sali klubu „Zaścianek”
(Miasteczko Studenckie) gieł
dę sprzętu narciarskiego. W
ramach imprezy komis, oraz

porady instruktora PZN. Do
jazd autobusami 139, 173, 208.

*

HARCERSKI Klub Narciar
ski przy Pałacu Młodzieży
przyjmuje harcerzy i niezrze-
szonych uczniów od ki- V
szkół podstawowych, oraz

młodzież szkół średnich. Za
pisy w poniedziałki od 15.30
do 19 przy ul. Krowoderskiej
8. Dla członków klubu orga
nizowane są sobotnie wyjaz
dy narciarskie połączone' ze

szkoleniem.
*

W SOBOTĘ w godz. 17—19
w Szkole Podstawowej Nr 50
ul. Na Błonie (os. Widok) od
będzie się giełda sprzętu spor
towo-rekreacyjnego.

100 imprez dla wszystkich"
W NAJBLIŻSZĄ sobotę Kra

kowskie TKKF proponuje:
9 bieg na orientację na tere

nie osiedla Podwawelskiego,
zbiórka w klubie „Podwawel
skim”, uL Komandosów 21, godz.
10

• gry 1 zabawy rekreacyjne
dla dorosłych i dzieci, Park Jor-
dana (obok sadzawki), godz. 11

G otwarty turniej tenisa stoło
wego, Nowa Huta, os. Stalowe 16
(DMH), godz. 16

G otwarty turniej szachowy,
os. Kozłówek, uL Spółdzielców 3,
godz. 16

Ponadto w niedzielę:
G I .-turniej szachowy o „Pu

char zimy”, os. Ugorek, klub
„Sęk” godz. 9.30

G otwarty turniej kręglarski,
Myślenice, ul. Buczka 3a, godz. 11

J!

Godz. 11
Korona

Godz. 16
Hutnik

(II
Godz. 17

Wisła — Gwardia
(I liga mężczyzn)

SIATKÓWKA
Godz. 17 Piastowska 26a:

AZS — Chemik Kędzierzyn
Godz. 18 hala Hutnika:

Hutnik — Stal Mielec
(II liga mężczyzn)

Niedziela
SIATKÓWKA

. Godz. 11 hala Hutnika:
Hutnik — Stal

Godz. 11 Piastowska 26a:
AZS — Chemik
(II liga mężczyzn)

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Godz. 10 siłownia Juvenilt

Puchar Barbakanu

OD PIĄTKU w Wieliczce w

Szybie Okrzei rozgrywany będzie
międzynarodowy turniej bokser
ski juniorów „O złotą rękawicę
Wisły”. Niedzielne finały rozpo-
czną się o godz. 11.

Hutnik - liderem
PO WCZORAJSZYM zwy

cięstwie 3:0 (15:5, 16:14, 15:9)
nad GKS-em Jastrzębie siat
karze Hutnika wyszli na pro
wadzenie w grupie południo
wej II ligi.

Rewanżowy pojedynek obu
zespołów przebiegał znów pod
dyktando występujących w

najsilniejszym składzie gospo
darzy. Krakowianie gładko
wygrali I seta. Aż 6 pkt prze
wagi zdobyli bezpośrednio z

zagrywki. Bardzo zacięta była
natomiast druga partia. Żad
nemu z zespołów nie udało
się uzyskać wyraźnej przewa
gi-

W tym trwającym aż pół
godziny fragmencie spotkania
pokaz dobrej gry dał zawod
nik gości, reprezentant kraju
Jerzy Pawełek, Dobrze przyj
mował zagrywkę, znakomicie*
wystawiał piłkę partnerom, a

wreszcie skutecznie atakował.
Gospodarze musieli włożyć
sporo trudu, by rozstrzygnąć
II seta na swoją korzyść. Na
szczęście dla nich w „koń
cówce” serią mocnych, cel
nych zbić popisał się tegoro
czny nabytek Andrzej Marty
niuk. Nie on jednak, lecz Ry
szard Jurek był pierwszopla
nową postacią zwycięskiej
drużyny. Jurek zaskakiwał
rywali trudną do odbioru za
grywką i niezwykle precyzyj- 1

nym atakiem. (sas) i

Kłopoty $. Poburki przed meczem z Czarnymi
WYNIK sobotniego meczu siatkarek Wisły z Czarnymi w Słupsku

będzie miał decydujące znaczenie dla układu czołówki ekstraklasy
na półmetku rozgrywek, choć przed podziałem na dwie grupy każda
z tych drużyn stoczy jeszcze kilka pojedynków (Czarni — 4, Wisła —

5) Zresztą walka idzie nie tylko o przodowićtwo.w tabeli, ale przede
wszystkim o to, kto będzie organizatorem ostatniego z czterech fi
nałowych turniejów, które wyłonią nowego mistrza Polski.

Krakowianki już wczoraj po przedpołudniowym treningu udały się
autokarem , w kierunku Słupska. Ich wyprawa nad morze składa Się
z dwóch etapów. Nocowały bowiem w Poznaniu, a dopiero dziś za
meldowały się u celu podróży. Wieczorem w hali Czarnych przepro

wadzą ostatni trening przed jutrzejszym spotkaniem.
Trener wiślaczek Stanisław Poburka stwierdził, że wiele zależeć

będzie w tym meczu od zagrywki i jej przyjęcia. Kto lepiej poradzi
sobie z tym elementem gry, zwycięży.

Szkoleniowcowi siatkarek „Białej gwiazdy” nie brak kłopotów
przed meczem w Słupsku. Ostatnio nie trenowała z powodu choroby
Jarosława Różańska. Zdecydowała się jednak na wyjazd z koleżan
kami. Nie pojechała natomiast Anna Kucharczyk (względy rodzinne).

Po trudnym meczu w Słupsku, w niedzielę krakowianki zmierzą
się w Gdańsku z zajmującą przedostatnie miejsce w tabeli Spójnią
i gdy nie zajdą jakieś zupełnie nieoczekiwane okoliczności powinny
odnieść gładkie zwycięstwo.

W pozostałych spotkaniach" sobotnio-niedzielnej kolejki grają:
Spójnia i Czarni ze Stalą Bielsku, Polonez i Start z Gwardią i Pło

mieniem oraz ŁKS z ChKS-em. (js)


